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GAZETA LWOWSKA
Vvyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjąteiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hol. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspcdyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sok»,owskiego. Pasa i  
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.. p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K.; 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  i2 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s i ę c z n ie  2 K. — P r  en  u m er a ta  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

5£przew odnlk  naukowy ! literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik1, prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i Mozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osob i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w l/rir-e lu - 
duika Plsbna ul. Kar?la Ludwika 1. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a n  M in iste r skarbu  zam ianow ał w 
służb ie u trzym yw an ia  ew idency i k a ta s tru  po
datku  gruntow ego geom etrę  ew idency jnego
I. klasy , M ichała S c h w a r z a ,  sta rszym  geo
metrą, ew idencyjnym  II . k lasy  w IX . k lasie 
rang i.

E gzam ina dojrzałości w U  k. sem ina- 
ryacli nauczycie lsk ich  odbędą się  w roku 
1908 w następującym  po rządku :

A.) W  s e m i n a r y a c h  m ę s k i c h :

E gzam ina  rozpoczną się  w n as tęp u ją 
cych  te rm in ac h  :

1 w K ra k o w ie : egzam in pisem ny w 
te rm in ie , k tó ry  oznaczy dyrekeya, egzam in 
u s tn y  d n ia  2 czerw ca;

2. w T a rn o w ie : a) d la  ab itu ryen tów  
zakładu egzam in  p isem ny  12 m aja, egzam in 
ustny 22 m a ja ; b) d la  ekstern istów  i eks ter
n is tek  egzam in p isem n y  2 czerw ca, egzam in 
u s tn y  dn ia  15 czerw ca;

3. w R zeszow ie: egzam in pisem ny 18 
m aja, egzam in u s tn y  4 czerw ca;

4. w K rośn ie : egzam in  pisem ny ^ c z e r 
wca, egzam in u s tn y : a) ab itu ryen tów  zak ła
du 15 czerw ca; b) ekstern istów  i ek s tern is tek  
2 lip ca ;

5. we L w o w ie : egzam in p isem ny 
czerw ca, egzam in  u s tn y : a) ab ituryentów  za
k ła d u  18 czerw ca; b) eks tern is tów  2 lip c a ;

6. w Sokalu: egzam in  p isem ny 15 czer
w ca, egzam in u s tn y  2 lip ca ;

7. w S am borze : egzam in p isem ny  18 
m aja, egzam in u s tn y  2 czerw ca;

8. w S tan isław ow ie egzam in pisem ny 
18 m aja, egzam in  u s tn y  2 lip ca ;

9. w T arnopolu  : egzam in p isem ny  18 
m aja, egzam in  u s tn y : a) ek stern istów  i eks
te rn is tek  3 czerw ca; b) ab itu ry en tó w  zak ła
du 2 l ip c a ;

10. w Z aleszczykach: a) dla ab itu ry en 
tów  zakładu egzam in  p isem ny  14 m aja, egza
m in  u stny  22 m a ja ; b) dla ek s te rn is tó w  i 
ekstern istek  egzam in  p isem ny  '2 czerwca, 
egzam in u stny  15 czerw ca.

B) W  s e m i n a r y a c h  ż e ń s k i c h :

1. w K rakow ie: egzam in p isem ny w 
te rm in ie , k tó ry  oznaczy dyrekeya, egzam in 
u stny  15 czerw ca;

2. w P rzem yślu : aj d la  ab itu ryen tek  
zak ładu  egzam in p isem ny 22 m aja, egzam in 
u s tn y  2 czerw ca; b) d la  eks tern istek  egza
m in  p isem ny 17 czerwca, egzam in  u s tn y  2 
l ip c a ;

3 . we Lw ow ie: w c. k. sem inaryum  
p ań s tw o w em : a) dla eks tern istek  egzam in 
p isem ny 18 m aja. egzam in  u stny  2 czerwca; 
b) d la  ab itu ry en te k  zakładu egzam in  pise
m ny  25 maja, egzam in u s tn y  4 lip c a ;

4. we Lwowie : w p ry w atn e in  .semina
ryum  p. Z. S trzałkow skiej, posiadającem  p ra 
wo publicznośei, egzam in p isem ny  18 m aja, 
egzam in  ustny  2 czerwca.

Z c. k. R ady szkolnej krajow ej.

E d y  k t.
Pow ołując się n a  edyk t um ieszczony 

d n ia  16 kw ie tn ia  1903 w n r. 86 G azety  
Lw ow skiej, k tórym  ogłoszono w yłożenie p la
nów  i w ykazów gruntów , wywłaszczyć się 
m ających  d la  budow y projektow anego toru 
dowozowego ze s ta c j i  N adbrzezie do po rtu  
zimowego i hand low ego  nad  W isłą  w N ad- 
bizeziu, c. k. N am iestn ic tw o  podaje n in iej- 
szem do pow szechnej w iadom ości, że za rzą
dzona w sku tek  re sk ry p tu  c. k. M in is te rs tw a  
kolei że laznych z 26 m arca 1903 1. 57.191 '19 
ex 1902 kom isya obchodowa w raz z ro zp ra 

w ą eksp rop ryacy jną  dla w ym ienionego toru  
dowozowego, odbędzie się  dnia 6 m aja 1903 
o godzinie 9 rano  n a  m iejscu  w N adbrzeziu.

CZĘŚĆ IIE U R Z P O W A

L h ó w ,  2 3  k w i e t n i a .

D otychczasow y przeb ieg  kam pan ii p rze d 
w yborczej w IV. K sięstw ie P oznańsk iem  i P ru 
sach  Z achodn ich  z okazyi rozp isanych  na 16 
czerw ca b. r. w yborów  do p a rla m en tu  n ie 
m ieckiego n ie  je s t  n ieste ty  tak im , ja k b y  te 
go p rag n ąć  należało w in te resie ' w zm ocnie
n ia  i podniesien ia  powagi K oła polsk iego  w 
B erlin ie . R uch  przedw yborczy je s t  w ogóle s ła 
by co s tw ierdza ogłoszona w łaśn ie  odezwa 
p ro w in c jo n a ln eg o  kom itetu w yborczego w k tó 
rej pow iedziano, m iędzy in n e in i:

„N asza agitacya w yborcza do tychczas 
jeszcze bardzo kuleje. P rzew ażna c z ę ś^  p o 
w iatów  ogranicza się dotąd  do urzędow ych 
w alnych  zebrań  pow iatow ych i do rozdz ie
lan ia  k artek  w yborczych P rzy  tak im  sposo
bie a g i ta c ji  b iorą w g łosow an iu  udzia ł ty lko  
już  uśw iadom ieni w yborcy. C ałe zastępy  n a 
rodowo b ie rnych  lub n ieuśw iadom ionych  po
zostają  b ezczy n n y  albo s ta ją  się powolnem  
narzędziem  w ręk a ch  obcych ag ita to rów ".

Obok tego zachodzi ten n iepocieszający  
objaw , że w przew ażnej części ok iegyw  ra  j 
dykalne żyw ioły biorą górę nad  przedstaw i 
cielam i um iarkow anego  k ierunku polityczne
go. G dyby tedy  niepow iodło się postaw ić za 
po ry  takiem u prądow i, to n a tu ra ln em  n a 
s tęp stw em  podobnej przykrej ewolucyi w y
w ołanej p rzedew szystw iem  an tipo lską po
lity k ą  rządu  prusk iego , byłoby w zm ocnienie 
K oła polskiego w parlam enc ie  n iem ieckim  
zw olenn ikam i tak  zw. ostrzejszego tonu

Lecz n ie ty lko  jakościowe, ale i ilościow e

stra ty  zagrażają re p re z e n ta c ji  polskiej w p a r
lam encie n iem ieckim . I  tak  w szelkie p raw do
podobieństwo zdaje się przem aw iać za tein, 
że m andaty  w okręgach , w których* decydują 
glosy katolików  n iem ieck ich  przejdą w zbli
żających się w yborach  w ręce haka tystów . 
Wobec h a s ła  le cz en ia  się w szystk ich  N iem 
ców bez w zględu ua w yznanie i p rzekonanie 
polityczne przeciw  kan d y d a tu ro m  polskim , za
grożony je s t bardzo okręg m iędzychodzki- 
szainotuski, z k tórego  m a n d a t by ł do tychczas 
stale w rękach  polskich, a to dzięki poparciu  
ze strony katolików  niem ieckich . Podobnie 
ma się rzecz w okręgu w schow sko- leszczyń
skim. M andat w tym  okręgu, rep rezen tow any  
obecnie przez członka cen trum , prze jść  m ia ł 
na lnooy kom prom isu, zaw artego  sw ojego 
czasu z n iem ieckiem  stro n n ic tw em  katoli- 
ckiem, w p rzysz łych  w yborach  w ręce pol- 
skie. T ym czasem  i w tym  okręgu  N iem cy 
katoiiey, n ie  troszcząc się o kom prom is, do
m agają się k an d y d a ta  cen trow ego i ośw iad
czają, że w przeciw nym  raz ie  głosow ać będą 
na  hakatystę .

I)o zaognienia stosunku m iędzy katoli- 
baini n iem ieckim i a ludnością  polską n iem ało  
przyczynia się postaw a, ja k ą  zajęli P olacy 
w obee kandyda tu r cen tro w y ch  n a  G órnym  
Szląsku i w ok ręgach  nad reńsk ich . Tu i lam 
grozi s tro n n ic tw u  cen trow em u z powodu sil 
nej po stron ie  polskiej agit.acyi, aby bez wzglę
du n a  widoki odn iesien ia  zw ycięstw a głoso
wać w yłącznie n a  w łasn y ch  candydatów  u- 
tra ta  szeregu  m andatów  n a  rzecz p a rty j prze- 

l-ciwnych. W ten  sposób zagrożoną jest* po
ważnie n a  Sziąsku n aw et kan d y d a tu ra  kory
feusza centrow ego h r. b a ile s tre m a , obecnego 
p rezyden ta  parlam en tu . S tan  rzeczy wido 
cznie bardzo się. zaostrzył, skoro ze w szyst
k ich  n iem ieckich  organów  kato lick ich  n a jży 
czliw sza do tąd  Polakom  kolońska Yolkseei- 
tung  wypow iada im  form aln ie w bardzo o- 
s try m  artyku le  przyjaźń, ośw iadczając, że cen 
tru m  n ie  będzie m iało  od tąd  najm nie jszego  
pow odu staw ać w obronie tych , k tó rzy  od-

2)

WintyiSoMweluralijony
w „Anhelłim".

(C iąg  dalszy).

B rac ia  N iem ojow sey pochodzili ze s ta 
roży tne j, sz lachetne j rodziny, znanej już w 
w. XVI.; dopiero je d n a k  W incen tem u i Bo
naw en tu rze  przypadło  w udziale w sławić 
im ię rodu. S tarszy  w iekiem  W incen ty  *), z 
ojca F e lik sa , a m atki A n ie li z W alchnow - 
sk ich . urodzony we wsi Słupi, w ziem i w ie
luńskiej 5 kw ietn ia  1784 r., p b iera ł począ
tkow e nauk i w dom u ; od r. 1798 był uczniem  
Collegium nob ilium  XX. P ijarów  w W arsza
wie, p rzykładając się do nauk  z w ielką p il
nością, w czem pom agały  m u w rodzone zdol
ności. D la ukończenia w ykszta łcen ia  w yje
ch a ł za g ran icę  do U niw ersy te tów  w H alli i

*) Por.: Kronika enftgracyi polskiej. P a 
ryż. 1834. IV. 289 — 303, Tygodnik emigracyi 
polskiej. Paryż. 1835. IV. 7 3 - 4 .  1835. V. 5. 
f. LePoionais. IV. 236 — 242, Rozmaitości lwow
skie. 1835. nr. 9. s. 71.; Joseph Straszewicz: 
Les Polonais et les Polonaises. P aris 18S2; „Zają
czek i W incenty Niemojowski11, „Czas“ 1874. nr. 
31. ZpracNieniojowskiego wym ieniam : Głosy po
sła Kaliskiego na sejmie Królestwa Polskiego. 
1818 r. Poznań. 1818. Głos zastępcy ministra 
spraw  wewnętrznych i policyi, miany w Izbach 
połączonych na sesyi 24  stycznia 1831. W ar
szawa; przetłómaczył dzieło B. K. H. Constanta: 
O monarchii konstytucyjnej i rękojmiach publi
cznych, rzecz wyjęta z dzieł: 2 tomy. W arsza
wa 1831, nadto utwór K. Delavigne’a „Do N a
poleona “ jedną z „Messeniennes" (t. 1830).

E rlan g e n , n a  k tó ry ch  studyow ał prawo, ja k 
kolw iek n ie odpow iadało ono je g o  usposo
bien iu  : z w iększym  zapałem  studyow ał pó
źniej lite ra tu rę , zw łaszcza s ta roży tną ; w m o
w ach sw ych  i dziełach n ieraz  przytaczał c y 
ta ty  z u tw orów  sta roży tnych . Po pow rocie 
do k raju  w r. 1803, w celu nabycia p rak ty 
ki praw niczej p iastow ał przez pew ien czas, 
n a  życzenie sw ych opiekunów, godność hono
rowego u rzędn ika  w regency i kaliskiej, a 
w n e t potem  pow ołał go D ąbrow ski i W ybi
cki na członka Izby adm inistracy jnej depar
tam en tu  kaliskiego ; urząd ten  p iastow ał do 
rokn 1808, poczern osiadł na dłuższy czas 
w sw ych  dobrach, nie b iorąc udzi iłu w ży
ciu politycznein . T ych  k ilka la t spędzonych 
zdała od w idow ni spraw  publicznych, a po
św ięconych pow ażnym  studyom  nauk  polity
cznych, wyszły m u n a  pożytek, dzięki tem u bo
w iem  w yrobił się n a  znakom itego  męża stanu.

D ziałalność jego  polityczna zaczyna się 
z r. 1818, kiedy to w ybrany  posłem  sejm o
w ym  w net da ł się poznać jako  w yborny  z n a 
w ca spraw  bieżących  i znakom ity  mówca. 
Tym czasem  położenie polityczne w K rólestw ie 
polskiem  staw ało  się z każdym  dniem  n ie 
m al coraz g o r s z e : odebrano naprzód w olność 
druku, w <5,ad za te in  in n e  swobody. Kiedy 
w r. 1820 zebrał się znowu sejm , n ie  u le 
gało już żadnej w ątp liw ości, jak ie j po lityk i 
chw ycił się rząd  rossy jsk i w obec m ieszkań
ców K ró lestw a: położenie posłów sejm ow ych 
było praw i s bez w yjścia, oporu przeciw  p rze 
m ocy podnieść n ie  m ogli, chw ycono się więc 
innego środka, k tó ry  w ed ług  opinii w spół
czesnych b y ł n iebyw ałym  dotąd przykładem  
w dzie jach  parlam en tary zm u  europejsk iego: 
oto w celu zapro testow ania przeciw  gw ałtom  
rossyjskim  odrzucano w głosow aniu  w szyst
kie p ro jek ta  rządow e praw ie je d n o g ło śn ie : 
naczelnik iem  opozycyi w Izbie poselskiej był 
W incenty  N iem ojow ski. O zachow aniu się je 
go wówczas nie od rzeczy będzie przytoczyć 
św iadectw o, zam ieszczone w „K ronice em i

g racy i po lsk ie j11: 1) „G runtow nością i mocą 
w ym ow y sw ojej staną ł on w czasie pam ię
tnego sejm u 1.820 roku obok najpierw szyeh 
mówców parlam en tu  angielskiego  ̂ i francu 
skiego, pośw ięcen iem  się i czystością w ido
ków przew yższył ich  może, bo kiedy n iepod
leg łe  F r a n c j i  i A ng lii m ów nice obszerne do 
najw yższych  zaszczytów i do pierw szych k raju  
godności o tw iera ją  pole, opoz;2goi w Polsce 
pod panow aniem  rossyjskiem  jed y n ie  na p rze
śladow anie narazić  m o g ła 11. W iedział o tem  
dobrze W in cen ty  N iem ojow ski, w ystępu jąc 
też w  Izbie poselskiej przeciw  rządow em u 
projektow i określa jącem u o rg an iz ac ję  senatu , 
zaznaczył to w yraźnie: „I ja  wiem, że tylko 
jeden krok od K apitolu do skały ćarpejsk iej. 
Lecz n ic mię n ie  w strzym a od pow iedzenia 
całej prawdy". Król n ie  m a praw a odbierać, 
an i zm ien iać k o n s ty tu c ji . O djęta nam  już 
w olność druku, n ie  m am y bezpieczeństw a o- 
sobistego, naruszone praw o w lasn o ś lf : ma- 
myż sam i, dobrow olnie, w yrzec się odpowie
dzialności m in istrów . Ozemże ta  kousty tucya. 
m ag ni nom in is a m b ra ? Pocóż te zw odnicze 
n a d z ie je ? 11 O statnim  czynem  N iem ojow skich 
podczas owej sesyi sejm owej było w niesienie 
skarg i p rzeciw  m inistrom , k tórzy podpisali 
og ran iczen ie w olności druku, Izba jednak  
w niosek  ten odrzuciła.

T a patryo tyczna dzia ła lność  W m centeg ‘0 
N iem ojow skiego w ydała się rządowi rossyj- 
skiem u niebezpieczną, postanow iono  tedy  u- 
niem ożliw ić m u udział w dalszych  obradach 
se jm ow ych, t. j. w I 1825. Już w r. 1 3 2 0  
skorzystano w tym  celu z następującego  w y
pad k u : k rew nego  N iem ojow skich, m ajora Ra- 
dońsk iego , oskarżonego o udzia ł w spiskach 
ta jem nych  i rew olucyi napoleońskiej, kazał 
W . Ks. K o n stan ty  uwięzić. R adoński zw rócił 
się o pom oc do W incen tego  N iem ojow sk ie
go, a  ten  obiecał poruszyć krzyw dy jego  na

0  1834. II. 294.

n as tęp n y m  sejm ie. K onstan ty , dow iedziawszy 
się o tem , w ezw ał go, aby się z postępow a
n ia  sw ego w ytłóm aczył. N iem ojow ski jako 
w ytłum aczenie p rzedstaw ił p raw a, k tóre go 
do tego upow ażniały , a lis t jego w tej sp rV  
wie w ysłano carow i. W net potem  zaw ezw ał 
go K o n stan ty  do W arszaw y i w im ieniu  cara  
oznajm ił m u, „że u ch y b ił K rólowi, że J . K. 
M ość zabran ia mu znajdow ać się k iedyko l
w iek w Jeg o  obecności11. O św iadczenie to 
m usiał N iem ojow ski podpisać, w obee K on
stan tego , zastrzeg ł się  jednak, że zakazu tego 
n ie ipoże odnosić do obowiązków sw oich po
selskich, to też będzie zasiadał w  sejm ie, w 
którym  Król bierze udział tylko podczas o- 
tw arc ia  i zam ykania go. S tosow nie też do 
tego postanow ien ia  w ybra ł się do W arszaw y, 
kiedy zw ołano ponow nie sejm  w r. 1825. 
D ow iedział się je d n a k  o tem  K o n stan ty , a 
nie chcąc dopuścić N iem ojow skiego do sto- 
lic}r, kazał oddziałow i żandarm ów  tow arzy
szyć jadącem u. K iedy N iem ojow ski zbliżył 
się do rogatek  w arszaw skich , n ie  pozw olił 
m u w jechać do m iasta , lecz kazał go pod 
strażą  odprow adzić do m iejsca zw ykłego m ie
sz k an ia ; odtąd t. j. od 7 m aja 1825 pozostaw ał 
pod c iąg łym  dozorem żandarm ów  Ż ądano od 
niego przyznan ia się do błędu i przeprosze
n ia  cara, ofiarow ując m u w zam ian wolność, 
lecz na to p rzystać n ie  m ógł. N a p rzedsta
w ien ia  żony sp rzedał N iem ojow ski m ajątek  
swój w K rólestw ie, n ab y ł zaś w  zam ian za 
to m ajętność w P oznańsk iem , jako obyw atel 
K sięstw a P oznańskiego m o rf odm ów ić przy
sięgi na w ierność carowi M ikołajowi I., mimo 
to n ie  w ypuszczono go na w olność. L iczne 
te  przejścia  w praw iły  go w ciężką chorobę, 
ofiarą też ty c h  prześladow ań p ad ła  żona jego, 
k tó ra  w skutek  zm artw ien ia zm arła  w tych  
czasach.

(C iąg dalszy n as tąp i) .
D r. W ik to r  f fa h n .
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w racają się od n iego  n aw e t w w ypadkach, 
gdy  m ają  do w yboru m iędzy niem  a jego 
przeciw nikam i.

Rada Państwa.
(O dpow iedź P . P rezesa gabinetu  dr. K oerbera  

n a  in terpelacyę p o s ła  D aszyńskiego).

P rezes gab inetu  dr. K oerber odpow ia
dając n a  posiedzeniu Izby  depu tow anych  z 
dnia 21 b. m , n a  znaną in te rpelacyę p. D a
szyńskiego, tak p rz e m ó w ił:

N a  posiedzeniu w ys. Izby d n ia  31 m a r
ca b. r . pp. posłowie D aszyńsk i i towarzysze 
w ystosow ali do m nie, jako kierow nika M in i
s te rs tw a  spraw  w ew nętrznych  i sp raw ied li
wości in te rpe lacyę  z pow odu n iep raw id łow e
go rzekom o postępow ania  w ładz przy porząd
kow aniu  m asy spadkow ej w sąd. pow. now o
sie lsk im  w G alicyi.

W  odpow iedzi na tg in te rpelacyg  ch c ia ł
bym  n a  razie  zaw iadom ić, że zarzu ty  podn ie
sione przeciw  w ładzom  sądow ym  ja k o  w ła
dzom  spadkow ym , są przedm iotem  ścisłego 
śledztw a, o k tórego  rezu ltac ie  n ie  om ieszkam  
donieść wys. Izbie.

Je d n ak ż e  na podstaw ie dotychczasow ych 
dochodzeń m ogę już  dzisiaj stw ierdzić, że za
rzu ty  podn iesione przy tej sposobności p rze
ciw  P . N am iestn ikow i G alicyi są zupełnie 
zm yślone i pozbaw iane wszelkiej faktycznej 
podstaw y.

Ja k  bow iem  stw ierdziłem , ogran iczają 
się zajśc ia, k tó re  w in terpelacy i zostały  w y
d m uchane  do tak  ciężk ich  podejrzeń, do n a 
stępu jących  faktów  :

W  spuściźnie po zm arłym  w dn iu  3 s ty 
cznia 1902 K azim ierzu T uczyńsk im  znajdo
wało się k ilka  szkiców  G ro ttg era  i akw are la  
Kossaka. — P. N am iestn ik  w obec k u ra to 
ra  m asy  spadkow ej w yraził się, że chę- 
tn ieby  kup ił szkice G ro ttgera, na tom iast b r. 
Z dzisław  T arnow ski w yraził zam iar nabycia 
obrazu K ossaka. Te przedm ioty  p rzesła ł n a 
stęp n ie  k u ra to r do lw ow skiego  T ow arzystw a 
P rzy jac ió ł S ztuk P ięknych , k tó re  oszacowało 
je  n a  sum ę 800 koron. K u ra to r i sąd zgo
dzili się, aby obrazy te sp rzedano  za w spo
m n ia n ą  cenę, poczem  isto tn ie  h r. P in ińsk i, 
w zg lędn ie  hr. T arnow sk i zakupTi obrazy  (p. 
D a s z y ń s k i :  Bez publicznej l ic y ta c y i! — 
P . E ug . A b r a h a m o w i c z :  J e s t  to dozwo
lone w edle ordynacyi egzekucyjnej) — za tę 
cenę i n a ty ch m iast za pośrednictw em  wspo
m nianego  Tow arzystw a w ypłacili kuratorow i 
p ieniądze gotów ką.

Je s t dalej zupe łn ie  n iepraw dziw em , ja 
koby h r . P in iń sk i zażądał w ydania ja k ic h k o l
w iek papierów  ze spadku T uczyńskiego i ja 
koby s ta ro s ta  T elichow ski sarnow o1 nie w ziął 
w  posiadanie jak iekolw iek  pap iery . P raw d ą  
je s t tylko, że k u ra to r pom iędzy pap ieram i, 
pozostałym i po T uczyńskim , znalazł około 6 
czy 8 listów , pochodzących od braci N am ie
stn ika . a k tó rych  treść  jest zupełn ie bez zn a
czenia i lis ty  te z w raz fo tografiam i N am ie

stn ika  i jego  b raci w ręczył sta ro ście  T elichow 
ski emu.

Chcę je d n a k  jeszcze to podnieść, że 
także pp. in te rpelanci to tylko tw ierdz ili, że 
s ta ro s ta  w Zbarażu „n ie jako11 g w ałtem  w ziął 
w  posiadanie lis ty  i fotografie h r . P in iń sk ie j 
i p rzesłał je  N am iestn ikow i. P rzez  to za
strzeżenie sta je się zażalenie p odn iesione  
przeciw  pom ienionem u sta roście  tak  samo 
bardzo w arunkow em , ja k  dalsze, że „praw do- 
podobnie1' obraz G ro ttg era  także j zab ra ł z 
sobą.

Podobnie, ja k  osta tn ie  tw ie rd zen ie  w 
obec przedstaw ionego p rzezem nie s tan u  r z e 
czy, okazuje się po p ro s tu  zupełn ie fałszy- 
w em , tak  samo skonstatow ano, że i p ierw sze 
tw ierdzen ie n iem a żadnego uzasadnien ia i 
że s ta rosta  ow ych listów  w cale „ g w a łte m 11 
n ie  zabrał.

Zażądano w praw dzie in n y ch  listów , k tó 
ry ch  tre ść  podał k u ra to r z w łasnego  popędu 
i zupełnie dobrow olnie kom isarzow i policyi 
Sienkiewiczowi, zażądał ich  je d n ak  n ie  N a 
m iestn ik , ale w ładza w ojskowa, d la  k tórej 
lis ty  te  posiadały  znaczną wagę. (Pos. D a- 
s z y ń s k i :  S łu ch a jc ie ! s łu ch ajc ie !) . In s ta n -  
cyi tej służyło zupełne praw o zażądania ow ych 
listów .

Z tego, co m ów iłem , w ysoka Izba może 
osądzić, że nie m a żadnego powodu pociągać 
do odpow iedzialności s ta ro s ty  zbaraskiego.

(Pos. D a s z y ń s k i :  A  więc m ów iłem  
praw dę od „a“ do „z“!

M uszę je d n ak  z g łębokiem  ubolew aniem  
stw ierdzić, że n ie  cofnięto  się n aw e t przed 
naruszen iem  pam ięci sz lachetnej kobiety , k tó 
ra  u w szystk ich , k tokolw iek j ą  znał, cieszy
ła  się najw iększem  szacunkiem  i czcią.

(Żyw e oklaski, p ro tes ta  i w ykrzykn ik i).
Pos. D a s z y ń s k i :  To nie należy  do 

urzędnika, lecz do p rez y d en ta  — należy do 
w ładzy p rezydyalne j a n ie  do p a n a !  M y j e 
steśm y w ybran i, n ie  je s te śm y  sługam i p a ń 
skim i, jak pańscy  starostow ie.

Pos. P e r n e r s t o r f e r :  On p rzy w ła
szcza sobie praw o, k tó rego  n iem a.

Pos, D a s z y ń s k i :  To nie do p an a  n a 
leży, lecz do P rezy d en ta ; nie w olno panu  m nie 
cenzorow ae !

(W rzaw a, w ykrzykn ik i).
P r e z y d e n t  Izby  dzw oniąc k ilk ak ro 

tn ie  : Moi panow ie, p roszę o spokój. (N ow e 
w ykrzykniki posła D aszyńsk iego). P an ie  po
śle D aszyński, proszę o spokój.

Dr. K o e r b e r :  Odpow iedziałem  na
w ystosow aną do m n ie  in te rpelacyę , tak  jak 
mi nakazuje obowiązek i ja k  to odpow iada 
faktom .

Pos. D a s z y ń s k i :  A le nie w tym
duchu.

W rzaw a i krzyki wśród, socyalistów , 
P rezyden t dzw oni.

Pos. P e r n e r s t o r f e r :  P rzyw ołaj P an  
P a n a  P rezy d en ta  m in is tró w  do porządku. 
P an  jesteś zanadto  tchórzem  n a  to, aby u- 
szanow ać swoją godność. (L iczne w ykrzykni
ki, hałas).

P r e z y d e n t :  P an ie  pośle P e rn ersto rfe r, 
przyw ołuję P an a  do porządku. (C iąg ły  h a ła s  
i w ykrzyknik i).

* *
*

W  związku z powyższą spraw ą znajdu je 
się sprostow anie, um ieszczone w w iedeńsk im  
dzienniku  D ie Z e it  przez prof. dr. J a n a  Bo- 
łoz-A ntoniew icza. S prostow anie to brzm i, ja k  
n a s tę p u je :

Szanow na E e d a k c y o !
N a podstaw ie §. 19 ustaw y prasow ej z 

17 g ru d n ia  1862 r. proszę o łask aw e n a j-  
sp ieszniejsze um ieszczenie n astępu jącego  sp ra 
w ozdan ia: W  tw ierdzeniu  w ypow iedzianem  
przez p. posła D aszyńskiego w jego  in te rp e 
lacyi, jakoby p. s ta ro s ta  zbarask i p rzesła ł 
swem u szefowi, P an u  N am iestn ikow i L eono
w i h r . P in ińsk iem u, cenny  obraz G rottgera, 
znajdujący się w spadku po ś. p. T uczyń
sk im  ze Skoryk — a więc i w opierającej 
się n a  tem  no ta tce  umieszczonej w N r. 132 
cennego  p ism a niem a słow a praw dy, j

O dw iedziałem  p. T uczyńskiego w Sko- 
ry k ach  w je s ie n i r. 1897 podczas podróży, 
k tó rą  p rzedsięb rałem , jako  e. k. ko n serw a
tor, celem  u łożenia inw en tarza  pom ników  
sztuki zna jdu jących  się w p ó łn o c n o -w sc h o 
d n ic h  pow iatach  G alicyi i podczas której zw ie
dziłem  także położone w sąsiedztw ie ru in y  
zam ku Toki. P osiadam  dokładne zapiski o 
obrazach, zna jdu jących  się wówczas w Sko- 
rykach . W  zbiorach  p. T uczyńskiego nie 
było  żadnego  w artościow ego obrazu G ro tt
gera , lecz ty lko 6 akw are l, z ty ch  jedna  w y
sokości 30 cm., dalej A rab  n a  koniu  i 5 g łó 
wek d z iew częcy ch : ty p y  w iedeńskie, dzie
w częta p iorące bieliznę, h an d la rk i owoców 
i t. d. O sta tn ie  5 m iały  n iew ielką w artość. 
W szystk ie pochodziły  z w cześniejszej epoki 
w iedeńsk ie j G ro ttg e ra  z czasu m iędzy r. 1857 
a 1859. Po śm ierci Tuczyńskiego zarządca m asy 
spadkow ej, g r. kat. proboszcz m iejscow y ks. 
K rasnopera p rzysła ł — po poprzedniem  za- 
siągnięciu  in fo rm a c ji — w szystk ie te  sześć 
obrazków  w raz z w iększą akw are lą  Ju liusza 
Kossaka i dwom a obrazam i o lejnym i G ra
bow skiego i Suchodolskiego, a w ięc zarazem  
9 sztuk do T ow arzystw a P rzy jac ió ł Sztuk P ię 
knych  we Lw owie (d n ia  3 czerw ca 1902), 
i to w szystkie w je d n y m  pakiecie pocztowym , 
z czego już m ożna w przybliżeniu  w nosić
0 objętości ty ch  „c en n y c h 11 obrazów. O brazki 
te  zosta ły  n a  prośbę ks. K rasnopery  oszaco
w ane przez zaprzysiężonego znawcę, a m ia 
now icie 5 g łów ek każda po 40 koron, A rab  
na 200 koron, koń w yścigow y E le k tra  K os
saka n a  400 koron, razem  w ięc akw are le  n a  
800 koron, oba zaś obrazy o le jne  każdy na 
400 koron.

S ekretarz  T ow arzystw a P rzy jac ió ł Sztuk 
p. Sokołowski zaproponow ał potem  kupno 
tych  obrazów kilku  s ta łym  odbiorcom  T ow a
rzystw a, a w ich liczbie n a tu -a ln ie  jednem u  
z najchę tn ie jszych  nabyw ców  obrazów  we 
Lwowie i rzad k ich  m ecenasów  sztuki w G a
licy ', P an u  N am iestn ikow i h r. P in ińsk iem u, 
k tóry  — m ówiąc naw iasem  — zgrom adził w 
o sta tn ich  la tach  k ilkunastu  bardzo znaczną 
galeryę p ry w a tn ą  s ta ry c h  i now ych  polskich
1 obcych m istrzów , w śród  k tó rych  je d n a k  n ie 
było żadnego cenniejszego obrazu G ro ttgera. 
O brazy o le jne  nie znalazły  n ab y w cy  i m u
siały  być odesłane ks. K rasnoperze  w je s ie n i 
(lis t ks. K rasnopery  z 9 w rześn ia 1902). 
N atom iast naby ł P . N am iestn ik  7 akw arel za

cenę szacunkow ą 800 K., złożył tę kwotę n a 
ty ch m iast, t. j .  6 lipca. T ego też dn ia zacią
gn ię to  w księgę kasową T ow arzystw a P rz y 
ja c ió ł Sztuk 5 p rc. prow izyi od 800 K., t. j. 
40 K. Pokw itow anie ks. K rasnopery  z od
bioru 760 K. znajdu je się w naszych  ak tach .

Z w ysokim  szacunkiem  
D r. J a n  D o ło z-A n to n iew icz

c. k. p rofesor U niw ersy te tu  i p rezes T ow a
rzystw a P rzy jac ió ł Sztuk P ięk n y c h  we Lwowie.

n o ń i i W w p f M r m l .
Wiedeń, 23 kw ietn ia. K o m i s y  a u- 

g o d o w a  rozpoczęła w czoraj dyskusyę nad 
artyku łem  p ierw szym  zw iązku cłow o-lrandlo- 
wego. P ose ł L ech er ośw iadczył, że m im o zu
pełn ie  zm ienionej politycznej sy tuacy i będzie 
tak  ja k  w r. 1898 g ło sow ał przeciw  ugodzie, 
poniew aż now a k lauzula lojalności, k tó ra  
sankeyonu je  n ieprzy jazną A u stry i politykę 
p rzem ysłow ą W ęgier, pogarsza ty lko ugodę 
z ery  B adeniego. Po przem ów ien iu  K aftan a  
posiedzen ie p rzerw ano .

N a popołudniow em  posiedzeniu kom isyi 
ugodowej zab ra ł głos P . P rezes gab inetu  dr. 
K o e r b e r  i obszernie w yłuszczy ł przyczyny, 
p rzem aw ia jące  za u trzym an iem  w spólności 
z W ęgram i, z k tórych  to przyczyn m ów ca 
s ta ra ł się o osiągn ięcie  porozum ien ia  z W ę
g ram i. Z adaniem  rzeczowej k ry tyk i m usi być 
w ykazanie, czy tok ty c h  rokow ań i o s iąg n ię 
te  rezu lta ty  są zadow alające. W  tym  k ie ru n 
ku R ządow i n ie  m ożna zarzucić, jakoby  chcia ł 
coś upiększać. K lauzulę lo ja lności podpisały 
oba R ządy. Ż aden  z n ic h  n ie  m a w obec 
drugiego jak ieg o ś środka przym usow ego. G dy
by klauzula lo ja lności n ie  by ła  dotrzym aną, 
to sąd o tak iem  postępow aniu  będzie w yda
ny  przy następnej ugodzie. B ezw artościow ą 
k lauzula ta  nie je s t, z je j bow iem  pomocą 
zeznają oba Eządy, że gotow e są  so lidarn ie  
do trzym ać zasad ugody w ed łu g  je j d u ch a  i 
brzm ienia . T akie k lauzule u stanaw iane  są tak 
że w in n y ch  okolicznościach ja k  n. p. przy 
zaw ieran iu  trak ta tó w  hand low ych  i in n y ch  
m iędzynarodow ych  um ów. W  spraw ie dostaw  
ośw iadczy ł P . P rezes g ab in e tu , że uw aża j a 
sn e  u stanow ien ie  austryack iej w olności p rze
m ysłow ej za pożądane. M usi zastrzedz się 
przeciw ko tw ierdzen iu  jed n eg o  z poprzednich  
mówców, jakoby Eząd ch c ia ł k ryć się za Ko
ronę. W  ciągu rokow ań z W ęgram i a także 
przy ich ukończen iu  z żadnej s tro n y  n ie w y
w ierano  n a  E ząd  najm n ie jszego  nac isku  a 
w szystk ie inaczej brzm iące w iadom ości są  po 
p rostu  w yssane  z palca. E ząd  n ie  działa pod 
żadnym  przym usem  i ponosi sam  ca łą  odpo
w iedzialność. S praw a sądu rozjem czego w razie 
sporu m iędzy obu R ządam i je st ja s n ą ;  ponad 
n im i stoi M onarcha, k tó ry  może i m a być 
sędzią rozjem czym . U trzy m an ie  obecnego s to 
sunku w zajem nego ty lko  w tedy  będzie m o
żliwe, jeże li po obu s tro n a c h  istn ieć  będzie 
szczerość, lo ja lność i p raw dziw a przy jaźń . 
D la Eządu aus tryack iego  będzie to zawsze 
gw iazdą przew odnią  w postępow aniu  w obec 
W ę g ie r; ale także rząd w ęgiersk i i jeg o  szef
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„LORD W ILFRED4
(z angielskiego.)

X X IX .

(Ciąg dalszy).

— Otóż — ciągną ł dalej biskup — la 
dy A th e ls to n e , k tó ra  zaszczyca m n ie  sw o- 
jem  zaufaniem , prosiła  m nie o radę w kło
potliw ej sp raw ie . Z początku u sunąłem  się 
od p o śred n ic tw a; a le  w iadom ość, ja k ą  dziś 
ran o  o trzym ałem , tak  m n ie  zm artw iła , że o- 
biecałem  pośredn iczyć pom iędzy słuszn ie  za
n iepoko joną m a tk ą  a synem , którego konie
cznie pow strzym ać trzeb a  n a  fatalnej pochy
łości. I  przyszła m i m yśl, że pan  w łaśn ie  
sku teczn iej odem nie działać możesz w tej 
spraw ie.

Biskup za trzy m ał się chw ilę  a potem  
m ów ił dalej, podczas gdy  S a in t-Jo h n  w pa
try w a ł się w m ego p rzen ik liw ie  i badawczo:

— W iadom o panu zapew ne, że tylko 
przezorność ojca p ow strzym ała  była lorda 
A th e ls to n e  od popełn ien ia  szaleństw a z po
wodu m iss D aw son. N iestety , to sam o sza
leństw o  opanow ało go znów teraz. W czoraj 
w ieczorem  w am basadzie skom prom itow ał on 
tę  m łodą osobę, zalecając się do niej zbyt 
w yraźnie, a w reszcie z nią razem  odjechał. 
Szczegółowe o tem  w iadom ości, ja k ie  o trzy 
m ała lady  A thelstone , znalazły  nadto  po tw ier
dzenie w liście bezim iennym . N ie w iele zw y
kle należy p rzyw iązyw ać w agi do doniesień  
tego rodzaju, ale ty m  razem  je s t  m ow a o

klejnocie ofiarow anym  i p rz y ję tjin . Oczywi
ście n ie  iażie  tu  o m ałżeństw o.... L o rd  A th e l
stone je s t m łody, baw i się, n ie  m yśląc o 
n a s tę p s tw a c h ; przynajm niej chcę te m u  wie
rzyć. W szakże n ie tru d n o  dom yśleć się, w ja 
ki sposób św ia t tłóm aczyć sobie może te  s to 
sunki z osobą w położeniu p an n y  D aw son.

H u b ert p a trz y ł c iąg le sz tyw nie na b i
skupa, n ie  m ogąc przem ów ić słow a. Czuł się 
p rzygnęb ionym ; ten  now y cios pozbaw iał go 
przy tom ności. Czyliż nie było dosta tecznem  
udręczenie, jak iego  doznał przed chw ilą  na 
w idok lekkom yślnych  zalotów  W ilfreda? trze- 
baż było jeszcze przypuścić w spólnictw o w 
tem  N ellie, k tó re  ją  poniżało w jego oczach? 
Biskup z podziw ieniem  p a trza ł n a  zm ienio
n ą  jego  tw arz  i poczynał się dorozum iewać.

— Idzie w ięc o to — rzek ł po chw i
li — czy m am  mówić z lo rdem  A th e ls to n e , 
czy n ie ? : W iem  o tem , że zobojętn iały  dla 
re lig ii, n ie  w iele będzie przyw iązyw ał wagi 
do m oich upom nień. P a rę  słów  pani G oldw in 
m ia łyby  może w iącej znaczenia; pani ta  m a 
w szelkie praw o do tego w tym  w ypadku, 
gdyż idzie o zachow anie się osoby, należącej 
do jej dom u, za k tó rą  je s t  n iejako m oralnie 
odpow iedzialną. A le  ja  bardzo m ało znain 
p an ią  G oldw in. Zdaje ini się więc, że pan , 
zbliżony do obu stro n  in te resow anych , m óg ł
byś daleko lepiej odem nie p rzedstaw ić  s ta n  
rzeczy.... przeszkodzić złem u ...

H u b ert w stał z m iejsca, b lady  bardzo 
i rze k ł głosem  d rż ą c y m :

—  Dziękuję waszej dostojności, żeś mi 
rac zy ł zaufać. R zeczyw iście lepiej będzie, gdy 
ja  sam  będę działał.... Tak.... potrafię zapo- 
biedz złem u. D obra sław a p an n y  D aw son le 
ży mocno n a  sercu  tak  kuzynce m ojej, ja k  i 
m n ie  sam em u.... Tylko chyba jej n ieśw iado 
m ość św iata m ogła ją ; pociągnąć do n iew ła 
ściw ych kroków.... J e s t  to dziecko czyste i 
n iew inne. P rzysiądz je s te m  gotów ....

— N igdy  o tem  n ie  w ątp iłem  — w trą 

cił żywo biskup — już sam a tw arz jej św iad
czy o tem .... Czy pan będzie tak  uprzejm y 
dać m i wiadom ość o postanow ieniu, jak ie  po
w eźm ie p an i G oldw in?

—  P a n i G oldw in będzie m ia ła  bardzo 
m ało  w tem  udziału. P odejm uję się załatw ić 
sam  w szystko.... S kandalu  dalszego n ie  do
puszczę.... Oto co przyrzekam  i n a  co daję 
m oje słow o....

To m ów iąc pożegnał S a in t Jo h n  bi
skupa, uszczęśliw ionego, że w tak  pew ne 
ręce złożył tę  d e lik a tn ą  spraw ę.

S a in t Jo h n  poszedł n a ty c h m ia s t do W il
freda, a id ąc  tam  n ie  m ia ł innego  celu ty lko 
w yzw anie tego, k tórego  w duchu  m ie n ił 
nędznik iem . L orenzo w prow adził go do p ra 
cowni W ilfreda, k tóry  za ję ty  by ł w łaśnie ro
bieniem  korek ty . L es F le u rs  d a  m a i Bau- 
delaire’a leżały  n a  stole o tw arte ; snadź W il- 
fred przed chw ilą je  czy ta ł. Podnosząc g łow ę 
i ujrzaw szy wchodzącego H uberta , pow itał 
go przy jaźn ie . I  zadziw iła go od razu szty
w ność, z ja k ą  S a in t - J o h n  to pow itanie 
przy ją ł.

—  U siądź, kochany , i zapal cygaro .... — 
rzekł wszakże uprzejm ie.

— D ziękuję — odparł sucho H ubert, — 
to co m am  ośw iadczyć, wolę pow iedzieć s to 
jąc .... W  tej ch w ili ca ła  nasza kolonia a n 
gielska szarp ie z rozkoszą dobrą  sław ę miss 
Dawson, a to ty lko  z twojej przyczyny....

W ilfred  poczerw ien iał cały.
— N ie  rozum iem .... —■ cóż j a  uczyni

łem , aby.... W iesz przecież, że od dziec iń 
stw a gorąco in te resu ję  się osobą, o k tórej 
m ówisz....

—  To ty lko szkodę jej przyniosło . A le 
strzeż się.... tu ta j nie je s te ś  panem  m ajątku, 
k tórem u wszystko w olno. Je s teś ....

— Je s te m  — przerw ał gw ałto w n ie  W il
fre d  — przedm iotem  ciekaw ości, zawiści, p lo
tek  s ta ry c h  p iek ie lnych  wiedźm , k tó re  nie 
m ogą m i przebaczyć, że n ie  kocham  się w

icli córkach .... A le ty  ja k  możesz słuchać t a 
k ich  p lo tek ? ...

— N ie  plotkom , ale w łasnym  oczom 
wierzę. .. — W idzia łem  dziś z ra n a  wszystko, 
co zaszło pom iędzy tobą, a m iss D aw son....

— W inszu ję  ci, że szpiegujesz m nie.... 
i to dli, tak iej d robnostk i! To spo tkan ie  było 
zupełn ie p rzy p a d k o w e ; rozm aw ialiśm y n ie  
więcej ja k  pięć m inu t....

—  P rzejdźm y więc do fak tu  w ażn ie j
szego : do twego z n ią  pow rotu  z am basady. 
Z nasz św ia t ró w n ie  dobrze, ja k  i ja . W iesz
0 tem , że op in ia  pub liczna n ie  znosi, aby ją  
w yzyw ano. A le  ty  je s te ś  sam olub, k tóry ....

— Dość tego! —  p rze rw ał zagryzając 
usta . — Od kogo innego  n ie zniósłbym  po
dobnych  słów .... Jeże li je  te raz  usp raw ied li
w iam , to je d y n ie  ze w zględu  n a  żyw e, j a t  
widzę, za in teresow anie się osobą....

— M niejsza o powody, k tó re  m n ą  k ie
rują.... P rzy taczam  fakta, k tórym  zaprzeczyć 
nie zdołasz.... I  je ś lib y  p an i G o ldw in  odda
liła  dziś sw ą nauczycielkę, to ta  b iedna 
dziew czyna nigdzieby posady znaleźć n ie  
m ogła.

— A le k to  ci daje  praw o w ystępow ać 
wobec m nie z m oralnem i nauczkam i z po
wodu miss D aw son ?

— M oje praw o!... — pow tórzy ł zw olna
1 dob itn ie  S a in t - J o h n .  —  M oje praw o, oto 
je s t :  O św iadczyłem  się o rękę p an n y  Daw son; 
je s tem  gotów  dać je j opiekę m ojego nazw i
ska, czego ty  n ie  uczynisz n igdy . Ty ty lto  
szukasz zadow olenia m iłości w łasnej, w tem , 
że kom prom itujesz najp iękn iejszą  pan n ę  w 
R zym ie.... Otóż ja  ci w tem  przeszkodzę.... 
p rzysięgam ! W szelkie stosunk i pom iędzy tobą 
a m iss D aw son m uszą być zerw ane.... i to 
n a ty c h m ia s t!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zawsze s ta ra li się lo ja ln ie  w yrów nyw ać ró 
żnice zdań i doprow adzić do zgody. Mówca 
w ystępuje w końcu przeciw ko w nioskow i K a
ftan a , aby w yraz „obszar pańs tw ow y1* (S taa ts-  
gebiet) zna jdu jący  się w um ow ach ugodo
w ych zastąp ić w yrazem  „obszary krajów  
k o ro n n y ch “ (Laendergcbiete). W  końcu prosi 
o ry ch łe  załatw ienie tej tak ważnej d la  całej 
M onarch ii spraw y.

Po przem ow ach pp. S ilenyiego, M enge- 
ra  i P lo ja  odroczono obrady  do dzisiaj.

N a  w czorajszem  posiedzeniu  k o m i s y i  
c ł o  w e j  ukończył poseł H o l  s t e i n  swój 
re fe ra t w spraw ie w yrobów  tkack ich  i w n iósł 
o przyjęcie pozycyj 1913 do 196 w ed ług  b rzm ie
n ia  p ro jek tu  rządow ego; d la  d e lik a tn y ch  j e 
dnak  wyrobów ja k  koronki i hafty , k tóre 
m ogą być w k raju  w yrab iane, w n ió sł o usta
now ien ie  w yższych ceł ja k  w przed łożeniu  
rządow em . Pozycye 199 do 201 poleca r e 
fe ren t do p rzy jęcia  bez zm iany.

Poseł P e s c h  k a  dom aga się większej 
och ro n y  krajow ej upraw y  konopii.

Pos. K o l i s c h e r  ośw iadcza, że pod
w yższanie ceł przem ysłow ych  oznaczałoby 
d la  G a lic ji now e zobow iązania. P rzy jęcie  te 
go podw yższenia musi uczynić zależnem  od 
tego, czy E ząd  w reszcie podejm ie odpow ie
dn ią  politykę celem  p o p ie ran ia  p rzem ysłu  w 
k ra jach  ro ln iczych . A ustryack ie  ro ln ic tw o 
cierpi przodew szystkiem  wt sku tek  w zm aga
jące j się konkurency i w ęgierskiej produkcyi 
ro ln iczej. Ze stanow iska ceł och ronnych  i 
po lityk i handlow ej ochrona p racy  w p rzę
dza ln iach  je s t tak  sam o uspraw ied liw iona 
ja k  ochrona tkactw a i d la tego  m ów ca zga
dza się n a  proponow ane przez E ząd  cła na 
przędzę. M usi atoli w ystąpić przeciw ko p ro 
ponow anem u przez re fe ren ta  podw yższeniu 
ce ł n a  tow ary baw ełn iane ponad projekt rzą
dowy, poniew aż proponow ane przez Eząd cła 
są  już  dosyć wysokie.

Po dłuższej dyskusyj, w której zabie
ra li g łos pp. A lb rech t, C hiari, h r . Żedwitz, 
Seit-z i ponow nie dr. K o l i s c h e r ,  ośw iad
czył zastępca Eządu szef sekcyi S tib ral, że 
w olność cłow a d la baw ełny  je s t n iezbędnym  
w arunk iem  is tn ien ia  naszego p rzem ysłu  b a 
w ełn ianego .

N a tem  obrady przerw ano do dziś.

Kościół katolicki w carstwie 
rossyjskiem.

N a całym  obszarze carstw a w raz z Sy- 
beryą, wszelako z w yłączeniem  K rólestw a 
Polskiego, is tn ie je  z górą 800 św iątyń p a ra 
fia lnych  i n iep arafia ln y ch  oraz kap lic  kato
lickich , będących  pod zarządem  m etropolii 
m ohylow skiej, oraz b isk u p s tw : w ileńskiego, 
łucko żytom ierskiego, te lszew skiego i tyraspol-
skiego. N a u trzy m an ie  w szystkich rzeczonych
instytuc.yj duchow nych  i św ią tyń  katolickich 
budżet m in is te rs tw a  spraw  w ew nętrznych 
p re lim in u je  n a  rok bieżący zaledwie 632.389 
rubli z kopiejkam i. N a n iektóre gubernie, jak  
taurydzką, pskow ską, archang ie lską , ch a r
kowską, czernichow ską i t. d., prelim inow ano
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J e d li  przez chw ilę  w m ilczen iu .
— D opiero musi być dobrze gospodyni 

u p ana , n a  w s i,—  w estch n ę ła  W andzia.
— N ie m am  gospodyni.
— To kłam stw o, n ie  w ierzę —  uśm iech 

n ę ła  się wesoło — a je ś li pan tam  p rzy sięg a ł 
n a  czystość, rozgrzeszy  się p an  u nas.... zo
baczy pan.

— C hyba.... chyba, że ty  W andziu  ...
— Tylko bez ty c h  g łup ich  konceptów  ! —  

zm arszczyła brw i, —  pan  się m yli, j a  nie ża
d n a  K aśka albo M aryśka, —  w sta ła  od sto łu  
z m iną obrażoną, i zab iera jąc ta lerze  po m a
jonezie  i rakach , spy ta ła  zim no : —  podać co 
w ięcej ?

— Po co te  gn iew y ? W andziu! —  rzek ł 
tro ch ę  zm ieszany.

— Ależ bo pan  m yśli, że tu ta j, ja k  tam  
u w as, n a  prowincyi," zabrzęknie pan g łu p i
m i p ieniędzm i, i p rosto  z mostu.

— A u  w as?  —  zaśm ia ł się.
— U nas trzeba  być delika tnym , g rze

cznym , poznać się, nadskakiw ać, s ta ra ć  się.... 
a  pan  za g łu p ie  rak i i dw a k ie liszki wódki 
m yśli że m nie k u p ił!  W arszaw a panie, a nie
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zaledw ie od 120 do 400 rub li roczn ie . W ię
ksze nieco sumy, lecz nieprzenoszące 30.000
ru b li przeznaczono d la g u b e rn ii k ijow skiej 
liczącej 23 kościołów parafia lnych  i 28 nie p a 
rafia lnych , grodzieńskiej z 31 parafiam i i 
50 św iątyn iam i n ieparafia lnem i, oraz 3 k la
sztoram i; m ińskiej z 22 św ią tyn iam i para - 
fialnem i i 15 n ieparafialnem i; m ohylow skiej 
z 18 św iątyn iam i parafialnem i i 4 n ie p a ra -  
fialnem i; podolskiej liczącej^ 38 parafii i 49 
n iep ara iii i w itebskiej z 35 parafiam i i 44 
św ią tyn iam i nieparafialnem i, oraz z jed n y m  
klasztorem .

Trzecią kategoryę s tanow ią gubern ie , w 
k tó rych  znajdują si§ zarządy dyeeezyalne. T a 
kich je s t 4, oraz m. P e te rsb u rg . D la n ich  
budżet tegoroczny prelim inuje : D la g u b ern ii 
w ileńskiej 68.491 rubli, kow ieńsk iej (sto lica 
b iskupia w T elszew ie) 84.131 rubli, w o łyń 
skiej (lucko-ży tom iersk iej) 47 .339  rub li, sa 
ratow skiej (stolica b iskupia w T yraspo lu ) 
26.339 rub li, dla P etersburga , jak o  rezyden- 
cyi m etropolity  m ohylow skiego oraz cen tra l 
nyck w ładz duchow ieństw a rzym sko-kato li
ckiego 2 6 6  693 rubli. B iskupi w ileńsk i i ko
w ieński pobierają po 5475 rubli pensyi, b i
skupi łucko-ży tom iersk i i ty raspo lsk i po 4480
rubli, m etropolita m ohilowski 6610 rub li.

’ K lasz to rów  e ta to w y c h  w g u b ern ia ch  za 
c h o d n ic h  pozostało 9, a m ianow i ie: k la sz to r 
B e n e d y k ty n e k  w  Y iln ie , D om in ik an ek  w 
gap . w itebsk ie j, B e in a id y n ek  w Zasłąw iu, 
gub . w o ły ń sk ie j, F ra n c isz k a n ó w  i B rygidek 
w  G ro d n ie , Berfl&idynek w Słoni min, oraz 
B e rn a rd y n e k , B en ed y k ty n ek  i K ata rzynek  w 
g u b . kow ieńsk iej. 1 tizy inan ie  tych  k lasz to ró w  
kosz tu je  20.440 ru b li.

Z d u ch o w ień stw a  k la s z to rn e g o  prze
m ieszkuje z zezwolenia rządu  rossyjskipgo za 
g ra n ic ą  17 zakonników .  ̂ O trzym ują oni po 
150 rub li p e n s j i  rocznej, czyli razem  2550 
rubli.

K E O I I K A

L w ów , 23 kw ie tn ia .

— Pogrzeb s. p. hs. Eustachego 
Sanguszki. Za duszę zmarłego odprawione bę
dzie w dzień pogrzebu, t. j. w sobotę, dnia 25
b. m., o godzinie 10 rano w kościele OO. K a
pucynów w Krakowie nabożeństwo żałobne. W na
bożeństwie będą mogły wziąć udział osoby, które, 
mimo chęci, z jakichkolwiek powodów nie będą 
w możności wyjechać do Tarnowa na pogrzeb.

W katedrze tarnowskiej mowę żałobną w 
czasie uroczystej Sumy wypowie ks. biskup dr. 
Wałąga.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Eustachego ks. Sanguszki złożyła Dyrekcya fun
duszu propinacyjnego 100 K. na pomnik ś. p. 
ks. Arcybiskupa Isakow icza.

— Jubileusz Jana Galla. Posiedzenie 
komitetu, zawiązanego celem uczczenia 25-letniej 
pracy kompozytorskiej Jana Galla, odbędzie się 
w Kole literacko-artystycznem (gmach Skarb- 
kowski) w sobotę, 25 b. m., o godzinie 5 po 
południu.

Pacanów , — zaśm ia ła  się drw iąco, — cóż pan  
pozw oli je sze ze ?

— Dziękuję, M c nie chcę, — o d p arł 
gn iew ny, —  zapłacę.

— A  to co n o w eg o !?  O braził się p a n ?  
Brzydko p an u  z tą  m iną .... rozchm urz się 
pan.... pow inien  p an  być mi w dzięczny, że 
nauczyłam  pana, jak należy  obchodzić się 
z W arszaw iankam i a pan  stro i fochy jak ieś . .. 
gdzie m oje p iw o ?  O biecał pan, a sz lachcic , 
chociaż z L itw y, do trzym uje  słow a.... cóż, 
nap ijem y s ię ?

P o luś s łu c h a ł jej uw ag rozbaw iony i 
w eso ły ; podkręcając  sterczące w ąsiki rzekł 
z uśm iechem  :

—  Podobasz mi się, W andziu .... wiesz, 
zam iast p iw a, daj bu te lkę w ina.

— A ch Boże! —  odpow iedziała z udaną 
ro zp aczą ,— już widzę, że d ługo  będę m usiała  
kształcić pana.... K tóż pije, — obejrzała się 
w o k o ło  i zn iży ła głos, — w tak ie j res tau racy i 
w in o !?  D adzą panu  octu  z cukrem .... szkoda 
pieniędzy.... a piwo dobre.

— D ziękuję ci za radę .... daj piwa.
— A  do p iw a?  T rzeba zjeść ja k ieś  

m ięso.... schab, będzie d o b ry?
— Daj schabu .... ale dw ie poreye, bo 

i d la  ciebie.
— W olę pu la rd ę  w po traw ie , — m ów iła 

odchodząc do kuchn i.
P o luś po ró w n y w ał N astk ę  z W andzią, 

co za różn ica  o g ro m n a! T am ta  bojaźliwa, 
n iezręczna, jak  pies za sw ym  panem  wodzi 
za nim  oczym a głup iem i, p łaksiw a.... a  ta !  
Ś m iała, dow cipna , w esoła, żyw a.... ach gdyby 
ona by ła  w M ironów ce, dopiero  zwodziliby 
ciotkę w e dw oje! U śm ie ch n ą ł się, ale _ i 
w e s tc h n ą ł z ża le m , bo c io tk a  n ig d y  n ie 
w zięłaby W andzi za pokojówkę. _

Gdy k e ln erk a  w niosła zam ówione po
traw y , piw o, i u siad ła , P o lus p rze m ó w ił.

:. kwietnia 1908.

— Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek,
d. 24 b. m., o godzinie 6 wieczorem w klinice 
dermatologicznej (szpital powszechny).

— Posiedzenie lwowskiego koła To
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbedzie 
się w sobotę, dnia 25 b. m., o godzinie 6 wie
czorem w klasie III c) gimnazyum Franciszka 
Józefa (parter). Na porządku dziennym: Szczegó
łowa dyskusja nad refeiatem prof. Dolnickiego 
p. t.: „Egzamin dojrzałości w świetle zarysu or
ganizacyjnego" i nad pytaniami kwestyonaryusza.

— Z Tow. prawniczego lwowskie
go. W piątek, dniu, 24 b. m., o godzinie pół 
do 7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzy
stwa (ul. Karola Ludwika 3) wykład p. radcy 
Włodzimierza Łuczkiewicza „O projekcie nowej 
ustawy prasowej “.

— Przygotowania do I V  ziotu 
Sokołów. W niedzielę, 26 b. m., 0 godzinie 
10 rano odbędzie się posiedzenie wydziału Związku 
polskich Towarzystw sokolich. W  posiedzeniu, 
prócz miejscowych, uczestniczyć będą także człon
kowie wydziału przybyli z prowincyi. N a po
rządku dziennym obrad znajdują się między in- 
nemi: Sprawozdanie o przygotowaniach do zlotu: 
sprawozdanie członków wydziału o dokonanych 
lustracyacli; przyjęcie nowych członków; sprawo
zdania Towarzystw i wnioski wydziałowych

Eozsprzedaż pocztówek zlotowych rozpo
cznie się w piątek; będą one do nabycia w So
kole", oraz w księgarniach lwowskich i wię
kszych handlach galanteryjnych.

Alisz w kilku kolorach, powiększa p Zaj- 
chowski dwukrotnie, rozmiary więc jego bedą 
imponujące, a rozrzucony w połowie miesiąca 
maja po kraju  całym, głosić będzie wszystkim o 
świeeie lwowskiem.i

Bardzo efektownie przedstawiać sie bedzie 
Album pamiątkowe. Idąc za przykładem Czechów 
postanowił komitet dołączyć doń ogłoszenia kra
jowych firm i zakładów handlowych i przemv- 
słowyoh. Bardzo to dobra sposobność dla kupców 
naszych, Album bowiem rozejdzie się w tysiącach 
egzemplarzy po całej Słowiańszezyźnie.

Stowarzyszenie wzaj. pomocy dye- 
taryuszów i urzędników galicyjskich we Lwowie 
odbędzie walne zgromadzenie d. 8 względnie 9 
maja b. r. o godzinie 5 południu w sali"nr. 13 
gmachu sądowego przy ul. Teatralnej.

—  W lokalu. Izby rękodzielniczej odbyło 
się wczoraj po południu posiedzenie wydziału 
Stow. zawodowego majstrów m urarskich, ciesiel
skich i kamieniarskich w sprawie zaprotestowa
nia przeciw oddaniu robót przy budowie portu 
na Wiśle w Nadbrzeziu obcej firmie.

Po dłuższej na ten temat dyskusji uchwa
lono wnieść memoryał do M inisterstwa i wysłać 
deputacyo do JE . P. Nam iestnika z prośbą, 
by roboty około budowy tego portu oddane zo
stały firmie krajowej.

Ruch Ogólny pociągów n a  szlakach 
i izebinia-Skawce i Piła-Jaworzno podjęto na 
nowo w dniu wczorajszym.

— Tow. ochrony zwierząt odbyło 
wczoraj wieczorom doroczne w a l n e  zgromadzenie.

Po zagajeniu obrad przez przewodniczącego 
p. Maicsclm, w którem poświecił kilka slow go
rącego wspomnienia zmarłym w ciągu ostatniego 
loku członkom Towarzystwa, a między nimi ś. p. 
ks. Eustachemu Sanguszce, byłemu protektoiowi

— C hcia łbym  sie z tobą W andziu  zo
baczyć.... ale n ie  w restau racy i.

— H m  ... w ychodną m am  we czw artek, 
p rzy jdź pan  tu  o jed en aste j rano, będę go
tow a.... ale co będziem y robili ?

— A lboż w iem , co zechcesz....
— W yjedziem y za m iasto powozem, 

bardzo  lubię jeździć, i wieś lubię.... w M a r
ce lin ie  zjem y śn iadanie.... dob rze?

— Cóż dalej ?
  Pojedziem y do W ilanow a.... raz  juz

by łam , śliczny ogród ... a potem  w rócim y 
do W arszaw y, pójdziem y do tea trzyku  na 
w esołą sztukę.

—  A  po tem ?
— N a kolącym ... zabaw im y się w ybor

nie, dobrze mój p iękny  chłopcze ?
— W e czw artek .... łnn .... n iech  i tak 

będzie.... o jed en aste j ?
— Tak je s t.... zobaczy pan  ja k  się wy- 

e legan tu ję , n ik t m n ie  n ie  pozna.... ty lko  r ę 
kawiczki m am  znoszone, ale pan m i da now e.... 
g łupstw o, rub la , i w ystarczy , — w yciągnęła  
o tw artą  rękę.

Poluś w y ją ł ru b la  i z pew nem  w ah a
n iem  oddał, m ów iąc:

— A le ty  m nie n ie  zwodzisz ?
— Za kogóż pan  m nie ina l oburzy ła 

sic, — pow iedziałam  raz i dosyć.... teraz n a 
p ijem y  się kaw y, a do kaw y czego pan  c h c e ?

  Może lik ie ru ?
  drogi--- szkoda mi pana .... w y

starczy biały arak.
— Dobrze.
W yszedłszy po kaw ę, baw iła dość długo, 

więc Poluś, aby skrócić czas oczekiwania, 
s ię g n ą ł do kieszeni i w y ją ł b ile t przygoto- 
tow any d la W arszaw iank i, n a  w ypadek, gdyby 
p ra g n ą ł się z n ią  poznajom ić. Z przy jem no
ścią odczytał go raz jeszcze, szepcząc pó ł
g ło s e m : „P ięk n a  P a n i!  Z achw ycony tw ym i 
szalonym i w dziękam i, k tórym i ja śn ie jesz  ja k

Towarzystwa i długoletniemu członkowi wydziału 
ś. p. starszemu radcy Schneidrowi, sekretarz 
prof. dr. Limbach wygłosił obszerne sprawozda
nie z czynności Towarzystwa za rok ubiegły. 
Towarzystwo liczy obecnie około 200 miejsco
wych i tyluż zamiejscowych członków i posiada 
7 filij- Najmłodszą filią je s t filia w Dąbrowie. 
Bilans Towarzystwa wynosił w r. z. w przycho
dach i rozchodach 1043 K.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i 
udzielono zarządowi absolutoryum z rachunków.

Z kolei rozdzielił p. Maresch nagrody pie
niężne między 8 żołnierzy policyjnych i dwóch 
strażników miejskich, którzy w ciągu ostatniego 
roku w największej liczbie wypadków droczeniu 
zwierząt interw encją swoją przeszkodzili.

Następnie dokonano wyboru nowego za
rządu. Prezesem wybrano ponownie p. M ik s a  
Pławickiego, zaś jego zastępcami pp.: Aleksan
dra Marescha i Stanisława Królikowskiego ; se
kretarzem dr. Józefa Limbacha, zastępcą sekre
tarza p. Eoniana Ciszewskiego; skarbnikiem p. 
Adolfa Mussila.

Do wydziału weszli jako członkowie pp.: 
.Józef Chołodecki, Mikołaj Eybowski, Oskar Krey- 
ser, Teresa Witowska, lir. Kalinowska; jako za
stępcy członków pp.: Antonina Doymówna, W a
lery Kaszyński, Julian Smalawski, Grottlieb, W oj
ciechowska. Do komisyi szkontrującej wybrano 
pp.: W ładysława Chruszczewskiego i Lubina
Więckowskiego.

W końcu toczyła się ożywiona dyskusya 
w sprawie przymusu kagańcowego dla psów, po 
wyjaśnieniach jednak prof. dr. Królikowskiego, 
zostawiono sprawę tę na razie w zawieszeniu. 
Ponadto poruszono także sprawę przytuliska dla 
błąkaiących się psów i kotów, sprawę koni do
rożkarskich ptactwa leśnego i t. d.

—  S l u b  p. Adolfa Pniewskiego, komi
sarza Dyrekcji skarbu we Lwowie, z p. Jan iną 
Wasilewską, córką pp. Sewerynów Wasilewskich, 
odbędzie się dnia 25 b. in. w kościele parafial
nym w Bohorodczanach.

— Na pogorzelców m. Łanczyna wy
asygnowało Prezydyum c k. Namiestnictwa ty
tułem doraźnej pomocy kwotę 1000 K.

A  Ogień kominowy. Wczoraj około 
godziny 8 wieczorem zapaliła się z powodu wa
dliwej budowy komina pruska ściana w mie
szkaniu p. Teodora Kulki, przy ul. Kopernika 7. 
Wezwane pogotowie straży pożarnej słumiło pło
mienie, które nie wyrządziły znaczniejszej szkody. 

A  Opiekun i pupil. Ubiegłej nocy
przytrzymała polieya niejakiego Maryana Boda- 
szewskiego, byłego pomocnika handlowego, a 
obecnie niebezpiecznego złodzieja, który w towa
rzystwie drugiego jakiegoś sprawcy usiłował do
stać się do sklepu p. H. Popiela, właściciela 
handlu korzennego przy ul. Hoffmana. Przy are
sztowanym znaleziono rozmaite narzędzia stalowe, 
do rozbijania kas i zamków, wyostrzony nóż i 
dekret sądowy, mianujący go opiekunem mało
letniego Antoniego Popowicza. rL  warzyszem Bo- 
daszewskiego, który zdołał zbiedz żołnierzom po- 
licyjuym, był właśnie jego pupil Popowicz.

— Zamach samobójczy. W Krako
wie usiłowała onegdaj odebrać sobie życie we 
własnem mieszkaniu przy ul. Woźniakowskiego
1. 93, 2 2 -letn ia Zofia Mącznik, zażywszy zna
czniejszej ilości fosforu. Po udzieleniu desperatee 
pierwszej pomocy, odwiozło ją  pogotowie stacyi

owa W enus, śm iem  ciebie prosić sam o tny  i 
opuszczony, byś łaskaw ie w ejrza ła  na m nie. 
Czekam cię. o p iękna pani, w hote lu  E u ro 
pejsk im  n r. 68 od godziny 5 dzisiaj, a w szystko, 
serce, zabaw y, pieniądze są n a  rozkazy tw oje. 
Szczery w ie lb ic ie l" ....

P odziw iał swe kalig raficzne pism o, swój 
sty l, sposób w ysłow ienia, n ie jasn e  ob ie tn ice, 
i u śm iec h n ą ł się do siebie. K ażda się złapie, 
każda schw yci p rzynętę.... jakżeby  się ucie
szy ła tak a  V andzia odebraw szy  podobny b i
lecik.... ale je j nie m ożna daw ać, trzeba  za
chow ać d la godniejszej , p iękniejszej, szy
kow niejsze j.... P rzecież raz tak ą  spo tka w tej 
W arszaw ie, gdzie ro i się od pięknych kobiet,
i przez p o słań ca  w yśle ten  bilecik. Ja k i on 
je d n a k  m ądry , że u m ia ł zapam iętać i sko
rzystać  z dośw iadczen ia  O rechow skiego, ze 
w skazów ek h rab ieg o  i barona.... ho, ho, on 
m ą d ry  szpak, jeg o  n ie  z łap ią  w sam otrzask, 
zaśm iał się, oj m usiałby  ten  rano w stać, ktoby 
go chcia ł om am ić blagą....

W andzia w niosła kaw ę i dw a kieliszki
araku , p y ta jąc : .

  Cóż pan  taki sm utny  i zaw stydzony,
ja k  pies co z jad ł k ie łb asę?

— W łaśn ie  m yślę o dostaniu  przy
smaków.

— Je s t też m yśleć o czem ,—  zaśm ia ła  
się, — w pierw  trzeba  w ypatrzeć  łakocie.

— Już w ypatrzy łem , a co będzie we 
czw artek  ?

— Będzie, co być m a.... zaw raca p an  
sob ie g łow ę n iepo trzebn ie .

— M acie tu  dobre pap ierosy  ? — sp y ta ł 
po chw ili.

— A  n ie  m a pan sw o ich ?
— M am  w paltocie.... u p o rty e ra .
— To n iech  pan  p rzyn iesie .

(C iąg dalszy n as tąp i),
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ratunkowej do szpitala św. Łazarza. Powód za
machu samobójczego niewiadomy.

■ Groźny pożar wybuchł onegdaj W 
Gródku na przedmieściu Zastawskiem i mimo 
energicznej akcyi ratunkowej, z powodu silnego 
wichru rozszerzył się nader szybko na całe p ra
wie przedmieście, a także na sąsiednią gminę 
Drozdowice. N a przedmieściu spłonęło 41 domów 
włościańskich, wraz z zabudowaniami gospodar- 
czemi; szkoda wynosi 52 .770 K., ubezpieczenie
28.700 K.

W  Drozdowicach padło pastwą ognia 8 
zagród włościańskich; szkoda —  w połowie ubez
pieczona — przenosi kwotę 10.000 K. Przyczyną 
pożaru prawdopodobnie nieostrożność. Pięćdzie
siąt rodzin włościańskich pozostało bez dachu.

— Zmarli w ostatnich dn iach : W  W ie
dniu, Adam Stonawski, dzierżawca wsi Adolfina 
obok Oświęcimia, w 54 roku życia.

W Krakowie, Kazimierz Gadomski, emer. 
sekretarz starostwa, w 47 roku życia.

W Dąbrowie pod Sieradzem, Jadw iga z 
Wierzbno-Łaszczyńskich Lesznowska, m atka reda
ktora G azety W arszaw skie j, przeżywszy la t 82.

— Samobójstwo w dorożce. W W ie
dniu odebrał sobie we wtorek życie celnym wy
strzałem z rewolweru 2 0 -le tn i mechanik Józef 
Siovits. Śmierć nastąpiła natychmiast. Samobój
stwa dokonał Siovits podczas jazdy dorożką.

— Rocznik statystyczny m. W iednia 
wyszedł w tych dniach z druku nakładem tam 
tejszego magistratu. Dowiadujemy się z niego, 
że w r. z. m iał Wiedeń 33.130 domów muro
wanych, a w nich392.572 pomieszkań i 1 ,255.277 
pokoi mieszkalnych. Ludność W iednia wynosiła 
w połowie roku ubiegłego 1 ,726.604 mieszkań 
ców. Dzieci urodziło się w r. z. 55.819, um arło 
zaś osób 34.303.

Obszar ulic brukowanych wynosił 5 ,981.916 
m. kw. Ogrodów publicznych i plantacyj dostę
pnych dla publiczności jest 148 o obszarze 
9 ,533.272 m. kw.; szpitali zaś publicznych i 
prywatnych jest 35 z 7358 łóżkami, leczono w 
nich w r. z. 86 .583 chorych.

Wedle wykazów pobranego podatku kon- 
snmcyjnego spożyła ludność W iednia w r. z.: 
195.14-5 wołów opasowych wielkich, z których 
każdy m iał wagi więcej niż 400 klg., a 63.638 
lżejszych, 316.032 cieląt, 621 .898  świń, 99 .524 
baranów, nadto dowieziono na ta rg  tutejszy 
5,940.018 klg. mięsa wołowego, 5 ,433.772 klg. 
mięsa cielęcego i wieprzowego, 3 ,693.972 klg. 
innych gatunków mięsa, kiełbas i wędlin, 
5 ,635.383 sztuk drobiu, 413.381 zajęcy,
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pozytach jego klientów brak miliona koron. Po
dobno przegrał je  na giełdzie.

— Akademia nauk zwołuje do Pe
tersburga zjazd speeyalistów filologii słowiań
skiej i historyi, w celu rozstrzygnięcia ważniej
szych spraw, dotyczących poznania słowiań
szczyzny. Pierwsze posiedzenie komitetu przygo
towawczego uczonych rossyjskich odbędzie się 
dnia 6 m aja r. b.

— Kongres badaczów morza.
W  Wiesbadenie otwarto pod przewodnictwem ks. 
Monaco kongres badaczów głębin morskich. Kon
gres, w którym biorą udział uczeni z Francyi, 
Niemiec, Anglii, Szwecyi i Norwegii, przygoto
wuje kartę głębin morskich na kongres geogra
ficzny w Waszyngtonie, majacy odbyć sie w r. 
1904.

-Skarb W Starej skrzyr i  We F rank
furcie nad Menem znaleziono w starej skrzyni 
żelaznej, do której niegdyś składano jałmużny, 
a która od la t 150 sta ła na strychu ratusza 
nieotwierana i uznana za przedmiot bez wartości, 
prawdziwy skarb wyrobów srebrnych i monet z 
drugiej połowy XVII i pierwszej połowy XVIII 
wieku. Między inneini znajdowało się w skrzyni 
12 ciężkich kubków, 12 łyżek, 12 pierścionków 
złotych, nożyczki, woreczki do pieniędzy, 35 mo
net, broszki z medalionami 11. d. Przypuszczają, 
że przedmioty te zastawione były niegdyś w ra 
tuszu i że następnie zapomniano o nich.

— Nowa kampamia wenecka.
W sobotę, 25 b. m., jako w dniu św. Marka, 
patrona Wenecyi, odbędzie się uroczyste położe
nie kamienia węgielnego pod nową kampanilę.

-  Pożar na dworcu kolejowym.
Z Nowego Jorku  donoszą: W  St. John w No
wym Brunszwiku w Ameryce zgorzał w tych 
dniach dworzec kolei kanadyjskiej, oraz dwa 
składy towarów. Płomienie ogarnęły też pocze
kalnię sąsiedniej przystani paroweowej, gdzie 
1290 osób wysiadło właśnie z pokładu statku. 
W śród pasażerów powstała wielka trwoga, a 
w tłoku wiele osób zostało zranionych. Straty 
m ateryalne są bardzo znaczne.

Kronika prowinoyos^lna.

— Buczacz. (Obywatelstwo honorowe.— 
S ta ra n ia  o założenie sem inarym n  żeńskiego. — 
Z ałoga  wojskowg. — N o w y  gm ach poczto- 
w y. T ehfon). Itada miejska nadała obywa
telstwo honorowe radcy Namiestnictwa i staro

ście p. Ludwikowi Bernackiemu, w uznaniu za
sług położonych około dobra miasta, w szcze
gólności przy budowie dwóch szkół wydziało
wych kosztem 200.000 K. i wyjednaniu sub- 
weneyi z funduszu krajowego szkolnego w kwocie
50.000 K.

Rada miejska ubiega się o założenie, w 
Buczaczu nauczycielskiego seminaryum żeńskie
go i wysyła w tej sprawie deputacyę do 
Eady szkolnej krajowej i do M inistra wyznań i 
oświaty. Petycyę te motywuje gm ina brakiem 
seminaryów żeńskich w całym kraju  w szcze
gólności na Podolu, jako też tern, że E ada szkol
na krajowa już zezwoliła była ze względów pe
dagogicznych i terytoryalnych w zeszłym roku 
na odbicie w Buczaczu wakacyjnego kursu przy
gotowawczego dla nauczycielek przysposabia
jących się do egzaminu kwalifikacjęjnego, w 
którym to kursie brału udział przeszło czter
dzieści nauczycielek. — Pragnienie wyższego 
kształcenia objawia się u tutejszej młodzieży w 
wysokim stopniu. Obecnie n. p. przygotowuje się 
przeszłe 50 uczenie do m atury z przedmiotów 
wchodzących w zakres seminaryów nauczyciel
skich, a szkoła wydziałowa tutejsza obejmuje 
zwyż 1,000 uczenie. — Wreszcie powołuje się. 
gmina w swych motywach na swą ofiarność na 
cele szkolne, wydaje bowiem tylko na cele 
szkolne 90 prc. dodatków do stałych podatków, 
a mianowicie 60 prc. na utrzymanie 2 szkół 
wydziałowych, a 30 prc. na amortyzacyc bu
dynku gimnazyalnego.

Deputacya ma także poczynić kroki w Wle- 
niu w sprawia sprowadzenia do Buczacza załogi 
wojskowej i ‘przedstawić jako główny motyw to, 
że miasto Buczacz przyjęło batalion obrony k ra
jowej w r. 1870, kiedy inne m iasta przyjęcia od
mówiły i poniosło wówczas nawet ogromne na 
ten cel ofiary pieniężne.

Sprawa budowy gmachu na umieszczenie 
poczty i telegrafu jest na dobrej drodze, a per- 
traktacye między Dyrektorem poczty p radcą 
Dworu Seferowiczem, a hr. Potockimi uwieńczo
ne zostaną skutkiem pożądanym.

Wkrótce otrzymamy także sieć telefoniczną 
co będzie zasługą starszego zarządcy poczty i 
telegrafu p. Józefa Ozaczki.

— Jarosław. (Za,mach samobójczy ko
chanków). W jednym z pokoi gościnnych tutej
szego hotelu „Lwowskiego11 usiłowali onegdaj w 
nocy odebrać sobie życie szeregowiec 89 p. p. 
Maryan Łagodziec i kobieta lekkich obyczajów 
Kazimiera Mroczko, napiwszy się spirytusu de
naturowanego, w którym namoczyli przedtem
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Notatki irielo-arWmi
(z. s.) Odpowiedź Józefa Mehof

fera na list Karola hr. Lanckoronskiego, wy
dana w Krakowie w broszurze, noszącej ty tu ł 
„Uwagi o sztuce11, ukazała się od dni kiiku na 
półkach księgarń lwowskich. Nie na wszystkie 
jej wywody zgodzić się można, znaczna ich część 
bowiem nie obala twierdzeń znakomitego znawcy, 
opartych na głębokiej wiedzy i umiłowaniu naj
droższego sercom polskim pomnika przeszłości 
naszej. W księgarni H. Altenberga, prócz wspo
mnianej odpowiedzi, znajduje się również „L ist11 
hr. Lanckorońskiego (po 10 hal. egzemplarz), 
na który zwracamy uwagę czytelników naszych. 
Ci, co interesują się restauracyą katedry na W a
welu, a nie wątpimy, że cały ogół nasz gorąco 
się nią zajmuje, powinni koniecznie z nim się 
zapoznać, jest bowiem bezzaprzeczenia najważniej
szym dokumentem toczącej się obecnie przed fo
rum  publicznem sprawy.

W „Kole artystyczno-liter ackiem“
odbył się wczoraj odczyt Ju liusza Tennera „O isto
cie twórczości aktorskiej11.

Prelegent zastanawiał się najpierw nad 
kwestyą wielokrotnie już roztrząsaną, czy sztuka 
aktorska jest przedewszystkiem prawdziwą sztu
ką, skoro istnienie jej jest w zupełności zawi
słe od innej sztuki, od poezyi dramatycznej, a 
treścią jej jest tylko naśladownictwo, repro- 
dukeya, a nie twórczość.

W każdej sztuce prawdziwej chodzi o 
uzmysłowienie jakiejś idei. Idea, to pierwiastek 
wszystkim sztukom wspólny, tylko m ateryał słu 
żący do jej uzmysłowi' nia jest w każdej sztuce 
inny. Materyałcm malarza J e s t  kolor, muzyka 
ton, poety słowo —  materyałein aktora jest on 
sam. Eóżnice m ateryału stanowią o granicach 
sztuk, a istota każdej sztuki stoi w ścisłym 
związku z istotą materyału. Poszczególne sztuki 
łączyć się mogą z sobą, wytwarzając w dziele 
wszechsztuki organiczną całość. W arunkiem tej 
całości i zupełnego, harmonijnego przeniknięcia 
się poszczególnych sztuk jest ich zgodność w 
kmrunku logicznym (zgodność treści, albo ma- 
teryi), estetycznym, i w psychologicznym (zgo
dność nastroju). Wychodząc z tego prawidłowego 
założenia określił prelegent każdy z powyższych 
warunków i doszedł do wniosku, że sztuka aktor
ska nie jest samoistną, tak jak  nie jest samo
istną każda muzyka wykonawcza, ale wymaga

łączności z innenu sztukami. Ta zawisłość sztuki 
aktorskiej od innych sztuk, leżąca w najistotniej
szej jej naturze, nie odbiera jej jednak bynaj
mniej charakteru prawdziwej sztuki, a tem sa
mem pierw iastku twórczości. Przemawiają za 
tem, obok wielu innych względów, także i św ia
dectwa najwybitniejszych poetów dramatycznych 
jak  W iktora Hugo, Alfreda Musseta, Lam arti- 
ne’a, uznających w sztuce aktorskiej mimo zawi
słości od poezyi dramatycznej, twórczy jej pier
wiastek. Samoistność jej leży w odrębnym ma- 
teryale, optycznym i akustycznym. Wywofanie 
nastroju w sztuce przez te dwa czynniki, staje 
się najwyższym aktem twóiezym w objawieniu 
indywidualności poetyckiej przez żywe słowo, 
a mistrzowstwo w wypowiadaniu nastrojów jest 
największym czynem właściwej sztuki aktorskiej.

Prelegent wskazał następnie na granicę 
twórczości poetyckiej i aktorskiej, uzmysławiając 
ją  przykładami, zaczerpniętymi z naszej litera
tury dramatycznej. Słowo staje się tutaj tylko 
drogowskazem, a cała siła objawienia zjawiska 
psychicznego leży w dźwięku. Sztuka aktorska 
wykonywa całą pracę artystyczną, na jaką poezya 
zaledwie wskazać zdoła.

Zastanawiając się dalej nad istotą twór
czości aktorskiej, określił p. Tenner jej w aran -, 
ki. Sztuka aktorska polega na wydobyciu uczu
cia tkwiącego w utworze i uzmysłowieniu go na 
zewnątrz. Środkiem tego uzmysłowienia jest 
g ł o s .  Ażeby przejąó się uczuciem urojonem, 
trzeba znać głąb duszy ludzkiej. Trzeba się 
umieć zdobyć na mowę serca, ukochać, zrozu
mieć utwór wygłoszony, wlać w niego cały za
sób własnego uczucia.

Kwestyę sporną stanowi pytanie, czy aktor 
powinien odczuwać w całej pełni to, co mówi, 
czy też panować nad swoją rolą.e* nie odczuwać 
żadnych wzruszeń, aby tem pewniej wzruszyć 
drugich. Tego zdania jest D i d e r o t  („Parado- 
xes sur le coniedien11), twierdząc, że zadaniem 
aktora jest tylko jaknajsumienniejsze oddanie 
sygnałów zewnętrznych uczuć, którymi wywołuje 
odpowiednie złudzenia, bez współudziału w ła
snych.

Ta teorya znajduje poklask u wielu sła
wnych aktorów Garricka, Taimy, Eegniera, Oo- 
ąuelina i w. i. Prelegent przyjmuje ją  jednak 
z pewnem zastrzeżeniem. Zwraca uwagę na sta- 
dyum, z którego wyciągają wnioski zwolennicy 
powyższej teoryi. Mówi, że w stadyum wykona
nia roli na autoobserwacyę zdobyć się trudno, że 
następuje ono po studyum roli, w którem zimne 
opanowanie roli niczego nie stworzy. Aktor musi

dziwej artystycznej twórczości. Momenty te nie 
idą zawsze w parze Są aktorowie, którzy tylko 
rozumem pracują, a pierwiastek uczuciowy za
stępują naśladownictwem, u innych przejawia 
się znów najsilniej przewaga pierw iastka intui
cyjnego. W dziedzinie tej w ogóle reguł ustano
wić nie można.

Siła twórcza nastroju żywego słowa, się
gająca poza horyzonty słowa poetyckiego, obja
w iająca nam owe bezgraniczne dale duszy ludz
kiej, wymaga wirtuozowstwa sztuki aktorskiej, 
czekającego dotąd jeszcze na mistrzów swoich. 
Wytworzenie w słuchaczu nastroju identycznego 
z nastrojem 1 poety, w chwili jego twórczej, znie
wolenie go do zajrzenia w przepastne głębie du
chowego wnętrza człowieka —  oto są wyżyny 
sztuki aktorskiej, gdzie ustają wszelkie reguły, 
praw idła i zasady, gdzie wszechwładnie panuje 
talent, a geniusz idzie przebojem własnemi dro
gami. (a w )

Selma Kurz, artystka Opory wiedeń
skiej, która we Lwowie na koncertach wywarła 
tak niezwykłe wrażenie swym pięknym głosem, 
została ua 3 lata zaangażowana na sezony letnie 
do opery włoskiej w Londynie i Covent-Garden, 
gdzie występują pierwszorzędne gwiazdy. Panna 
Kurz rozpocznie w tym roku swoje występy w 
miesiącu czerwcu.

W Warszawie dwie nowe opery, m ia
nowicie „Adryanna LecouvJvur“ i „Zaza11 Leon-
c.avalla, wystawione będą w przyszłym sezonie. 
W obu partye tytułowe śpiewać będzie p. 
Gemma Bellincioni, a partyę Maurycego w 
„Adryannie11 odtworzy tenor p. Oaruso.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek po raz pierwszy (wznowie
nie) „Hugeuoci11.,' wielka opera w 4 aktach 
G. Mayerbeera. P iąty  gościnny występ Salomei 
Kruszelnickiej, primadouny opery warszawskiej 
i „San Oarlo11 w Neapolu, trzeci gościnny wy
stęp Józefa Eussitano, tenora opery warszaw
skiej i  opery królewskiej w Madrycie, — wy
stęp Ludwiki Marek, Józefa Chodakowskiego, 
Józefa Szymańskiego i Ju liana Jeromina.

W  piątek po raz pierwszy -„Panna służą
ca11 (Nelly Bosier), komedya w 3 aktach P a 
w ła Bilhaud i Maurycego Hennequin’a przekład 
Em ili Śhwińskiej. — W  przedstawieniu biorą 
u d z ia ł: pani Bednarzewska (rola tytułowa), W ę

grzynowa, Jankowska, Połęcka, Rybicka ; pp. 
Feldman, Nowacki i Roman.

W sobotę po raz dragi „Hugeuoci11, wiel
ka opera w 4 aktach G. Mayerbeera. Szósty 
gościnny występ Salomei Kruszelnickiej, prima- 
donny opery warszawskiej . „San Oarlo11 w 
Neapolu, — czwarty gościuny występ Józefa 
Eussitano, tenora ope'y warszawskiej i opery 
królewskiej w Madrycie, — występ Ludwiki 
Marek, J. Chodakowskiego, J . Szymańskiego i 
Ju liana Jeromina.

W  niedzielę o godz. pół do 4 popołudniu 
„Nadzieja11, sztuka w 4 aktach z holenderskiego 
Hermana Hayermannsa; przekład Ja n a  Kaspro
wicza.

W  niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
(na ogólne żądanie) po -raz ostatni w bieżącym 
sezonie „H rabina11, opera w 3 aktach St. Mo
niuszki. Gościnny występ Salomei Kruszelnickiej, 
primadouny opery warszawskiej i „San Oarlo11 
w Neapolu; — występ Ludwiki Marek i Józefa 
Chodakowskiego.

W  poniedziałek po raz drugi „Panna słu
żąca11 (Nelly Rosier) komedya w 3 airtaeh P a 
w ła Bilhaud i Maurycego Hennequina; przekład 
Em. Śliwińskiej.

We wtorek, przedostatnie przedstawienie 
operowe, po raz trzeci i ostatni w tym sezonie 
„Hugenoci11, wielka opera w 4 aktach Mayer
beera. Przedostatni gościnny występ Salomei 
Kruszelnickiej, primadouny opery warszawskiej 
i „San Oarlo11 w Neapolu; — ostatni i poże
gnalny występ Józefa Eussitano, tenora opery 
warszawskiej i opery królewskiej w Madrycie; — 
ostatni występ Ludwiki Marek i Józefa Choda
kowskiego, — przedostatni występ Józefa Szy
mańskiego i Ju liana Jeromina.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
We czwartek, 23 b. m. „Koncert filhar- 

moniczny“ ze współudziałem Leopolda Godow- 
skiego, pianisty.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
W  sobotę, 25 b. m., Przedostatni koncert 

popularny w tym sezonie.
P rogram : I. 1. Ludwik Czelańskl: „Uwer

tura do komedyi11. 2. W ag n er: Marsz z opery 
„Zmierzch bogów11. 3. Liszt: „Rapsodya“ . —
II. Saini-Saens: „Symfonia III. C-mol11 Da or
kiestrę, organy i fortepian, odegrają na cztere 
ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Praschilówna, na organach dyr. Ludwik 
Czelański. —  III. 1. a) Eoskowski: „Polonez
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pularny w tym sezonie
Program : I. 1. R ossini: U w ertura z ope

ry „W ilhelm Tell11. 2. Sm etana: „W ełtaw a11.
3. W agner: Uwertura z opery „Tannhauser11. 
n .  Saint-Saens: „Symfonia III. C-mol11 na or
kiestrę, organy i fortepian, odegrają na cztere 
ręce na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma- 
rya Praschilówna, na organach dyr. Ludwik 
Czelański. — n i .  M ascagni: Intermezzo z ope
ry „Cavalleria rusticana11, odegra orkiestra F il
harmonii bez dyrygenta z towarzyszeniem orga
nów, na których grać będzie dyr. Ludwik Cze
lański 2. Moszkowski: Ze Suity nr. 1. a) „Te
m a eon variazioni“ , b) „Perpetuum mobile11.

K apelm istrze: Ludwik Czelański i Henryk 
Melcer.

Początek o godzinie 8 wieczorem.

H ada m ia sta  L w o w a .
(Posiedzenie z  d n ia  2 2  kw ie tn ia  b. E j .

N a początku w czorajszego posiedzenia, 
Które prezy d en t dr. M a ł a c h o w s k i ,  otw o
rzy ł po godzinie I w ieczorem , udzieliła R ada 
3-in iesięcznego urlopu  r. Ihnatow iezow i, po- 
czem pow zięła d ru g ą  u ch w ałę  co do tym cza
sowego poboru podatku  w odociągow ego i czyn
szowego.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi generalne j n ad  budżetem  gm iny  n a  
r. 1903.

Pierw szy zabrał g łos r. dr. G ł ą b  i ń s  ki. 
Z daniem  m ówcy, s tan  finansow y m ia s ta  je s t  
n a  ogół wziąwszy pom yślny i n ie  m a y cale 
podstaw y do obaw o finanse i k redy t gm i
ny. Że tak  je s t  w rzeczywistości, dow odem  
tego korzystny  ku rs papierów  m ie jsk ich  i to, 
że m iasto  zna jdu je  się w okresie  rozw oju i 
w dobie czynnej po lityki ekonom icznej. S tan  
finansow y m iasta  należy je d n a k  ściśle od
różnić od jego  budżetu. G dy staL  finansow y 
m iasta  je s t  stosunkow o pom yślny , to  p rzeci
w nie jego budżet w ykazuje n iedobó r m ate- 
ry a ln y  i deficyt, w budżecie ty m  bow iem  
w idzim y b rak  w ielu w ydatków  zw yczajnych  
i nadzw y czajnycu , k tóre pow inny by ły  znaleźć 
w n im  sw e m iejsce.

M ów ca nie może przeto  podzielać ró 
żow ych zapatryw ań  genera lnego  spraw ozda
wcy budżetu dr. R utow skiego  i jed n eg o  z 
poprzednich  mówców, dr. Byka, jakkolw iek  
z drugiej s tro n y  n ie zapatru je  się znow u tak  
czarno , n a  te n  budżet, ja k  n iek tó rzy  człon
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kowie Rady. Powodem  odm iennego  zap a try 
w an ia dr. G łąbińskiego je s t  to, że niektóre 
pozyeye dochodów pre lim inow ane są zbyt 
wysoko. To, że dodatki gm in n e  do podatków  
państw ow ych  dały w roku ub ieg łym  1 ,009..'000 
kor. nie up raw n ia  wcale jeszcze do tw ier
dzenia, że dodatk i te przyniosą i w roku 
obecnym  dochód w tej wysokości. M ówca 
zauw aża dalej, że w budżecie w staw ioną je s t 
kw ota 50.000 kor. ty tu łem  czynszu dzierża
w nego z te a tru  m iejskiego, jakkolw iek czynsz 
ten wedle powziętej uchw ały  R ady m iejskiej 
w ynosić m a ty lko 2400  kor.

Budżet gm iny  m. Lw ow a je s t tedy  n ie 
zdrow y i w ym aga koniecznie w yposażenia go 
w  pew ne dochody n a  la ta  przyszłe, celem  
u zyskan ia  rów now agi budżetowej. Obowią
zkiem R ady będzie zatem  obm yśleć sposoby 
sta łego  uregulow ania stosunków budżetow ych.

N a przedsiębiorstw a m iejskie pod w zg lę
dem  finansow ym  wiele liczyć R ada nie może. 
Raz dlatego, że n iek tó re  z n ich  n ie  dopisały, 
a pow tóre, że p rzedsięb io rstw a te n ie  m ają 
za zadanie daw ać m iastu  zysków. Je d y n a  ty l
ko gazow nia daje zapew niony dochód.

Tram w aj elek tryczny  daje w praw dzie 
m ały dochód, ale z drug iej s tro n y  zachodzi 
obecnie potrzeba pom nożenia jego  in w en tarza  
i rozszerzenia sieci w rozm aitych  k ierunkach , 
k tóre niekoniecznie będą się ren tow ały .

Zakład wodociągow y rów nież n ie  je s t  
inw estycyą obliczoną n a  zyski.

R zeźnia m iejska znowu, jakkolw iek po
w iodła się pod w zględem  techn icznym  i sa
n ita rn y m , nie pow iodła się pod w zględem  
finansow ym . W praw dzie n ie  daje deficytu, ale 
sta ło  się to  d la tego , że podniesiono w nie j 
znacznie rozm aite opłaty.

O m aw iając z kolei spraw ę teatru , w y
raz ił dr. G łąb ińsk i zdanie, że w sp raw ie  tej 
działano  zbyt posp iesznie; należało  raczej w 
spraw ie zała tw ien ia tej kw estyi odnieść się 
do k raju , gdyż te a tr  służyć m a nie tylko m ia
stu , ale całem u krajow i. W  szczególności n a 
leżało naw iązać z k ra jem  rokow ania o przy
czynien ie się jego do kosztów budowy i adm i- 
n istracy i tego tea tru .

Rów nież i z akcyzy m iejskiej nie m o
żna się spodziewać w przyszłości w iększych 
dochodów, raz d la tego , że konsuincya w m ie
ście sta le  się zm niejsza, a pow tóre, że R ząd 
system atyczn ie  podnosi czynsz za je j dzier
żawę.

M ożna liczyć tylko na ekonom iczne po
dn iesien ie  się m iasta  a tern sam em  n a  pod
wyższenie się dochodów z podatków . opłat. 
Je s t to je d n a k  ty lko  w ypow iadana od szere
gu la t nadzieja, k tó ra  może okazać się zwo
dniczą.

W praw dzie może liczyć m iasto n a  u- 
dział P aństw a i kraju w w ydatkach  n a  cele 
szkolnictw a i z powodu za ła tw ian ia  sp raw  
poruczonego  zakresu działania. Poniew aż je 
d nak  ad m in istraey a  nasza  w tym  kierunku 
n ie je s t wzorową, przeto w razie udziału P a ń 
stw a w w ydatkach  n a  poruczony zakres dzia
łan ia , konieczną okaże się rzeczą uzyskane 
tundusze obrócić n a  u lepszenia tej adm ini-
straey i. , .

L iczy także m iasto  w przyszłości n a  
w iększą subw encyę państw ow ą. Subw encya 
ta  je d n ak  n ie może w płynąć n a  popraw ę bu
dżetu, gdyż P aństw o udzieli ją  n a  cele, k tó
re  nie będą daw ać gm inie żadnych docho
dów. Jeże li w ięc w szystkie powyższe źródła 
dochodów  zaw iodą nie pozostanie Radzie nic 
innego, jak  szukać podniesienia dochodów 
gm iny  w nałożeniu  now ych podatków  n a  
sw ych m ieszkańców . Lecz aby to uskutecznić, 
trzeba coś dla tych  m ieszkańców  zrobić.

W  dalszym  ciągu polem izował d r. G łą
b ińsk i z dr. Bykiem , jakoby  k ry tyka  adm i- 
n is tracy i m iejskiej p rzynosiła  m iastu szkodę. 
Z daniem  mówcy k ry tyka, jeżeli ty lko  ow ia
na je s t  m iłością m iasta  a n ie  je s t n eg a ty 
w ną, zgryźliw ą i przesadnie pesym istyczną, 
przynosi nie ty lko korzyść w ew nętrzną, p ro 
wadząc do napraw y stosunków , ale i zew nę
trzną, gdyż budzi zaufanie obcych do m iasta.

Z kolei pośw ięcił mówca dłuższy ustęp 
swego przem ów ienia skreśleniu  przyczyn n ie
dom agali m ag is tra tu , R ady m iejskiej i komi- 
syj. P rzedew szystk iem  przyczyną tych  n iedo
m agali je s t b rak  system atycznej kontro li nad 
ca łą gospodarką m iejską. A by tem u brakowi 
zaradzić, należy stw orzyć życie k lu b o w e; ty l
ko taka R ada bowiem, k tó ra  je s t zw iązana w 
kluby, w ykonyw ać może sy stem a ty czn ą  kon
tro lę  nad  ca łą  gospodarką m iejską.' N iem niej- 
szem źródłem  złego funkeyonow ania adm ini- 
s tracy i gm innej je s t  pom ieszanie pojęć i za
kresu d z ia łan ia  w ładzy wykonawczej i w ła
dzy kontrolu jącej —  m ag istra tu  i R ady m ie j
sk ie j. R ada m ie jska bow iem  i jej kom isye za 
wiele w kraczają w zakres egzekutyw y m agi
stra tu .

M ówca zauw ażywszy następn ie , że uchw a
ły  R ad y  m iejskiej są  bardzo często niewyko- 
n yw ane, zakończył apelem  do w spólnej pracy 
n ad  dobrem  m iasta  i k ra ju  (O klaski).

R. M a k u s z k ry tykow ał obecną go
spodarkę m ie jską , poczem  om aw iając źródła 
dochodów gm iny , zauw ażył rów nież, podo
bn ie ja k  poprzedni mówca, że n iek tó re  po
z y c je  dochodów  są zby t w ysoko prelim ino
w ane. W  końcu zw rócił się mówca do pre

zy d en ta  d r. M ałachow skiego i w niezw ykle 
ostrym  tonie zauw ażył, że uw aga dr. M ała
chow skiego, uczyniona mu w toku dyskusyi 
tea tra ln e j „iż n ie  może om aw iać k o n trak tu  
dzierżaw nego dlatego, „bo n ie je s t p ra w n i
kiem " — by ła  nadużyciem  w ładzy  urzę
dowej.

P rezyden t dr. M a ł a c h o w s k i  za 
s trzeg a  się przeciwko tem u, jak o b y  popełn ił 
„nadużycie w ładzy urzędow ej" i ośw iadczył, 
że o ile to  uzna za stosow ne będzie rob ił 
zawsze sw e uwagi, bez w zględu n a  to, czy 
one będą się  p. M akoszowi podobały czy 
też nie".

R. M a  k u s z :  A  ja  to zawsze nazwę 
„nadużyciem  w ładzy urzędow ej".

R. L e w i c k i  dom agał się energ icznej 
akcyi w  doprowadzeniu do skutku  m iejsk iej 
K asy oszczędności i m iejskiego zakładu za
staw niczego , om aw iał dalej stosunki perso- 
nalu  te a tra ln eg o  i żąda ł postaw ien ia  m iej
skiej komisyi tea tra ln e j n a  w ysokości daw nej 
krajow ej komisyi artystycznej. W  końcu w y
raz ił życzenie uzyskania lepszej ochrony 
m ien ia  i życia m ieszkańców  ze s tro n y  po- 
licyi.

R. H u d e c  ubolew ał p rzedew szystk iem  
nad  tera, że spraw a pom ieszkań stróżów  do
tychczas nie została defin ityw nie zała tw ioną, 
poczem przedstaw iw szy w czarnych  barw ach  
stosunki zarobkowe zaję tych  przez gm inę ro 
botników , opłakane położenie m łodszych n a 
uczycieli ludowych i służby  tra m w a ju  e le
ktrycznego, zakończył życzeniem  rozszerzen ia  
gm innego  praw a wyborczego.

N a  tem  o godzinie 10 m inu t 40 w ie
czorem odroczył p rezyden t dr. M a ł  a e h o w- 
s k i posiedzenie do dziś godziny 6 wieczorem .

Listy z Rzymu.
(Echa kongresu historycznego. — Otwarcie o- 
brad. — Uczestnicy. — Polacy. — Posiedzenia 
kongresu. — Uchwały. —  W ystawy history
czne. -  Wycieczki. —  Obiad w Kwirynale. — 

Uroczystości. — Do katakumb).

Rzym  je s t  m iastem  h is to rycznem  p n r  
excellcnce, a W łochy znalazły  się obecnie w 
tem  szczęśliwym położeniu, że są p rzedm io
tem kokieteryj po litycznych z k ilku  s t r o n : 
z F ra n c y  i, N iem iec, A nglii, naw et Rossyi, 
w ięc gdzie  się  m ógł udać kongres h is to ry 
czny, je ś li n ie  w R zym ie? Nie m ówię ju ż  o 
ty m  rabacie  50 p rc. n a  cenach  biletow ych 
n a  kolejach, o w olnym  w stępie do muzeów, 
o przyw ile jach , jak ie  m ają kongresow icze, 
k iedy  przy jeżdżają do W łoch.... Czyż one nie 
są  zachętą, do podróży na P o łu d n ie?  N ie
w ątpliw ie. Z ach ęty  tej o ty le potrzeba, że 
tutaj co chw ila  otw iera się jak iś  k o n g res : 
m ieliśm y archeologiczny, prasowy, przed św ię
tam i zam knął się h isto ryczny , a teraz obra
dują k o n g resy  ro ln iczy  "i łac ińsk i, ten  o s ta 
tn i z m yślą  zbliżenia, zespolen ia ludów  ła 
cińsk ich  F ra n cy j, H iszpanii, W łoch  i R um u
n ii. W łochy  ob ję ły  n iejako m onopol m iędzy
narodow ych zebrań  i  m ają rzeczyw iście ku 
tem u pew ne ty tu ły .

J e ś li  bow iem  n a  o sta tn iem  posiedzeniu 
kongresu  h isto rycznego , zapadła uchw ała, a- 
by przyszły kongres odbył się we w rześniu 
1906 r. w  B erlin ie , to  jednocześn ie  przew i
dzieć także m ożna, że przyszły kongres n ie  
będzie m ia ł im ponująeych rozm iarów , ja k  je 
m ia ł rzym sk i. O koło"2500 uczestników , 300 
delegatów  p aństw , 115 posiedzeń, 56 uchw ał 
t. j. porządków  dzienoyeh , postaw ionych i 
zaw ojow anych w se k c ja c h  ! A  przytem  przed
łożenie tak  kolosalnego m ateryału  z dziedzi 
ny  h is to ry i, archeologii, sztuki, nauk  pomo
cniczych, poruszenie ty lu  zagadnień , dezyde
ratów , kw estyj do om ów ienia n a  rozm aitych 
polach nauki objętej ogólną nazw ą: h is to 
ry i ! S tąd  i tru d n o ść  zdania sobie sp raw y  z 
ogrom u m ateryału , jak i się p rzesunął przed 
m yślą zgrom adzonych, podzielonych n a  roz
m aite  sekeye....

Ztąd także i pew na trudność  dla m ia 
s ta  Rzymu, aby odpow iednio pom ieścić w szyst
kich, n a  uroczystościach, ja k ie  by ły  dane dla 
członków kongresu. W  Collegio Rom ano, 
ogrom nym  gm achu pojezuickim , w sam em  
sercu  m iasta , nie było trudności. W  w ielkiej 
sali koleg ium  odbyły  się posiedzenia mniej 
lub więcej p lenarne, a w k ilkunastu  aulach 
posiedzenia sekcyj. Dotąd wszystko w porzą
dku, naw et m ożna powiedzieć urządzone było 
bardzo dobrze i przy  znanej uprzejm ości i 
chęci zadow olen ia w szystkich, udało  się  ró 
wnie dobrze. F ilo lo g ia  k lasyczna i porów na
wcza, h is to ry a  sta roży tna , średniow ieczna i 
now oczesna, m etodyka, arch iw istyka, biblio
g rafia  i nauki pomocnicze, h isto rya literatu r, 
archeo log ia , h is to ry a  p raw a  i nauk  ekono
m icznych  i społecznych, h isto rya  nauk m a
tem atycznych , fizycznych, p rzyrodniczych i 
lekarsk ich , num izm atyka, h isto rya sztuki, h i 
storya m uzyki i sztuki dram atycznej, h is to 
rya  geografii i geog ra fia  h isto ryczna , h isto 
ry a  filozofii i religij — nad w szystkiem  tem 
dyskutow ano w pojedynczych se k c ja c h , s ta 

w iano w nioski, słuchano  refera tów , kom uni- 
kacyj i powzięto uchw ały . O statecznie nie 
należy być op tym istą  co do uchw ał. U chw a
lono "rzeczy w iele, zapew ne bardzo tra fn y ch , 
pożytecznych nieraz p ilnych , ale w ierny, czem 
są uchw ały  kongresów  i ile trzeba będzie 
czasu, ab y 'w esz ły  w życie. Zapew ne, że na 
te  uchw ały  będzie m ożna się pow ołać, że są 
początkiem , etapem  w rozwoju nauk i i że. są 
potrzebne, że stanow ią bodziec d la  państw , 
dla sfer naukow ych, d la  p rzysz łych  k o u g ie - 
sów. J e s t  przy tem  d la  h isto ryków  korzyść, 
że się zetknęli z h is to rykam i in n e j n arodo 
wości, że m ieli przeg ląd  w ażniejszych zadań, 
jakie ich  in te resu ją , w w aru n k ach  lepiej ich  
oryentująeych, że  w reszcie będą m ogli n a s tę 
pn ie przeczytać ak ta  kongresu  i ro ze jrzeć  się 
dokładniej w  m ateryale , w kw esty ach  p o s ta 
w ionych przez mówców.

A le z tego natłoku osób w yp ływ ały  p e
w ne niedogodności. I  tak  n ap rz y k ład  p rzy  
o tw arciu  kongresu , w sposób bardzo uroczy
sty , w w ielkiej sali R ady  m iejsk iej n a  K ap i
tolu, zwanej H oracyuszów  i K uryacyuszów  
(od fresków  pokryw ających  ściany), nie 
wiem naw et, czy połowa członków7 m ogła 
m ieć w stęp  do sali. P osiedzen ie  to zagaili 
królestw o włoscy (zjazd odbyw ał się  pod p a
tro n atem  królew skim ), były przem ow y pre
zesa kongresu  h is to ry k a  P askala  Y illa ri, dy
rek to ra  wyższego In s ty tu tu  h is to rycznego  we 
F lo rency i, au to ra  dzieł o M ach iaveilim  i Sa- 
vonaroli, sen a to ra  państw a, m in is tra  ośw iaty  
p an a  N asi i syndyka , księcia  C olonny. Otóż, 
podczas przem ow y m in is tra  N asi, zaczęli d o 
bijać się do drzw i zam knięte j ju ż  i natłoczo 
nej sali, kongresow icze i jak  m ówią, dz ienn i
karze, aby ich  dopuszczono n a  posiedzenie. 
Pow iadają, że ja k iś  n iem iecki d z ien n ik a rz  
dał hasło do tej aw antury . M in is te r p rze rw ał 
mowę, królestw o w łoscy znaleźli się w  poło
żeniu kłopotliw em , a m in iste r G io litti i s y n 
dyk Colonna w sta li z m iejsc, aby odeprzeć 
hałasu jących . G iolitti m iał, w sposób nieco 
n iep arlam en ta rn y , tłóm aezący się ro zd raż n ie 
niem, przem ówić, czy też n aw e t odepchnąć 
tłoczących się. Członkowi in s ty tu tu  fra n cu 
skiego, prof. "D arem bourg dosta ł się przy tej 
sposobności ku łak , s traż  kap ito lińska odparła  
tłu m  siłą odedrzw i, jednego  i d ru g ieg o  nieco 
poturbow ano, w ięcej m oraln ie, niż fizycznie — 
ale skutkiem  tego k ilku  z gości kongresow ych  
odesłało żetony zjazdowe z lis tam i, w y raża
jącym i oburzenie. Lecz koniec końcem , m ały  
te n  skandalik  u to n ą ł szybko w m orzu roz
praw  i now ych  uroczystości.

U roczystość n a  K apito lu  została  dokoń
czoną, a opinia publiczna w  pierw szej chw ili 
p rzyp isyw ała  n aw et burdę soc ja listom , cz łon
kom zm owy d rukarzy  strej ku jących , którzy, 
w łaśn ie  w czasie kon g resu , d a li się R zym o
wi we znaki, gdyż pociągnęli za sobą w imię 
so lidarności robotniczej także i dorożkarzy i 
ro b o tn ik ó w , m urarzy , p iekarzy, rzeżnikow  
i t. d.

P rezesem  k o n g resu  b y ł w ięc senato r 
Paskal V illari, a  sek re tarzem  g en e ra ln y m  ko
m itetu  urządzającego kom andor Jakób G o rn - 
ni z m in is te rs tw a  ośw iaty. Jako  prezesów 
honorow ych w y b ra ł kongres n a  posiedzeniu 
m in is tra  ośw iaty  N asego, m in is tra  P rin e ttie - 
go (k tó ry  leczy się w N eapolu po ataku apo- 
p lek tyeznym ), sy n d y k a  C o lo n n ę ' i Teodora 
M om m sena, n iem ieckiego  historyka, zasłużo
nego R zym ow i, gdyż całe swoje ż je ie  po
św ięcił dziejom  jego  starożytności. M om m sen 
n ie  p rzy je ch a ł n a  kongres, ale p rzysła ł sw e
go zięcia p. W illam ow itza-M oelleudorfa.

W  o s ta tn ic h  kilku  la tach , zbudziła się 
tu ta j opozyeya przeciw  M om insenowi, z po 
wodu je g o  dziejów  Rzymu, by ty  naw et p rzy 
k re  d la  N iem ców  polem iki, ze s tro n y  kilku 
profesorów  rzym skiej W szechnicy, m ianow i
cie p rofesora Z. Oeci, gdyż najnow sze wyko
paliska n a  F orum , pod d y re k c ją  Bornego, 
w ykazały  m ylność n iek tó rych  poglądow 
M om m sena co do dziejów prastarego Rzymu, 
za czasów  królów, m ianow icie, kiedy w yszedł 
n a  jaw  stożek kam ienny  z napisem  a rc h a i
cznym , potw ierdzający tekst L iw iusza i zbi 
ja jący  tw ierdzen ia  niem ieckiego uczonego, że 
epoka królów , je s t tylko bezpodstaw ną le
gendą. M om m sen p rzyznał się do błędu, — 
ale  n a  k o n g res  n ie  s taw ił się. A żeby m u 
osłodzić zajście, m ianow ano go n a  w niosek 
V illarego , prezesem . Dalsze w ybory n a  wi
ceprezydentów , dokonano z g ro n a  urzędo
w ych  przedstaw icie li państw . W y brano  więc: 
P aw ła  M eyera z P ary ża , H arnacka A dolfa 
(filozofa re lig ii)  z B erlina, Jam esa  B ryce z 
L ondynu, dr. Ludw ika P asto ra  (d y rek to ra  
austryack iego  In s ty tu tu  w RzymnU z W  e 
d n ia  i prof. U niw ersytetu  W asyla M odestowa 
z P etersburga.

N iem cy w ytężyli w szystk ie siły , ab} 
w vsunąć się na p ierw szy p lan  i w alczyc p rze
ciw rosnącym  tu, z każdym  dm era, w p ły 
wom francusk im  i to  niety lko n a  polu po- 
litycznem . D latego rek to r U n iw ersy te tu  ber
lińskiego, p. G ierke m ia ł polecenie, aby przy 
in a u g u ra c ji kongresu , złożyć królowi W ik to 
row i Em anuelow i, w darze od cesa rza  W il
helm a, dw a album y z fotografiam i w ykopa
lisk  w A zyi m nie jszej. Ze s tro n y  w łosk ich  
uczonych, oddano królow i podobnyż d a r  : fae- 
sim ile najstarszego  dokum entu  h era ld y czn e

go, tyczącego się d y n as ty i sabaudzkiej. J e s t  
to przyw ilej I iu in b e rta  p rzezw anego  B ianca- 
mano (o b ia łych  ręk ach ) z r. 1003, jakoby 
protoplasty dzisiejszego panu jącego , d a to w a
ny z Belley, w Sabatidyi francusk iej. Sw oją 
drogą, słyszałem , iż pogląd, jakoby  dokum ent 
tyczył się księcia, a w łaściw ie hrabiego (bo 
nazw any jest comes) sabaudzkiego, je s t w iel
ce — p ro b lem aty czn y m ! Są h istorycy, czy 
heraldycy, tw ierdzący, iż przyw ilej n ie  m a 
nic w -pólnego z późniejszym i kró lam i P ie 
m ontu i że nie tyczy się H um berta  B ianca- 
mano (postaci h is to ry czn e j), ale ja k ieg o ś 
H um berta h rab iego  n a  Belley, n iezn an eg o  bli
żej h istorykom . W  każdym  razie, doręczenie 
takiej pam iątki sp raw iło  swój efekt i cel zo
s ta ł osiągnięty.

(D okończenie nastąp i).
D.

Z  T z l o y  s ą d o w e j .

(M onte-G arlo w e L w ow ie).

Lwów, d. 23 kw ietn ia .
W  tu te jszym  sądzie krajow ym  k arn y m  

przed trybunałem  apelacy jnym  toczy się dziś 
ponowna ro zp raw a k a rn a  przeciw  całem u 
szeregowi osób. skazanych  przez tu tejszy  sąd 
powiatowy S. H I. n a  dotkliw e k ary  p ien iężne 
za upraw ianie w lokalach pub licznych  g ie r h a 
zardowych.

T rybunałow i złożonem u z radców  sądu 
krajowego pp. F ran k a , H irsc h a  i C etnarskie- 
cro, przew odniczy rad ca  sądu  krajow ego w yż
szego p. Sopotuicki. O skarżenie wnosi za
stępca P rokurato ra  p ań stw a d r. M oszyński.

Oskarżeni z w yjątk iem  dwóch, k tórzy sta- 
nęli osobiście, zastąp ien i są  przez obrońców. 
Brak tylko g łów nego oskarżonego M ojżesza 
Posam enta, który zbiedz m iał przed  kilku 
dniam i do A m eryki.

Po odczytaniu w yroku sądu pow iato
wego S. I II .,  od którego się oskarżeni odwo
łali i odczytaniu  całego szeregu protokołów , 
obrońcy postaw ili k ilkadziesiąt wniosków o 
przesłuchanie bądżto now ych  św iadków, bądź 
też o pow tórne p rzesłuchan ie  św iadków, któ
rzy zeznaw ali przy pierwszej rozpraw ie. 
W nioskom tym  je d n a k  sp rzeciw ił się P roku 
ra to r państw a. U chw ała  try b u n a łu  w tej sp ra 
wie zapadnie później.

Z kolei nastąp iły  w yw ody obrońców.
O godzinie 1 z p o łu d n ia  odroczył p rze

w odniczący dalszy ciąg  rozpraw y do godz. 4 
po południu .

GOSPODARSTWO I HANDEL
G. k. Dyrekcya kolei państw ow ych 

we Lwowie d o n o s i: Z dn iem  1 m aja b. r. 
o tw iera  się pom iędzy stacyam i B óheiinkir- 
ch e n  i P o tten b ru n n  przy kilom etrze 51-500 
n a  szlaku W iedeń  - Solnogród p rzystanek  
S ch ild b e rg  dla ru ch u  osobowego i og ran iczo
nego  pakunkow ego.

B ilety jazdy  w ydaw ać będzie strażn ik  
w p rzystanku  E kspedycya pakunków  odby
w ać się będzie za op la ta  w stacy i oddawczej.

Wiedeń, 23 kw ietn ia. (K u rsa  g ie łdy  
w iedeńskiej). L o sy : a) p rocen tow e: A ustrya- 
ckie zak ładu  krajow ego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 275- — , A u str. zakł. kr. z obi. 
pr. z r . 1SS9 3-prc. 273-— , Tow. żeg lug i n a  
D unaju  100 zł. m. k. 4 -p rc . 279-— , U regul. 
D unaju  z 1879 r. 100 zł. 5 -p rc . 258 ' — , W ęg. 
B anku h ip . po 100 zł. 4-prc. — ■— , P oży
czka serb . p rem  po 100  fr. 3-proc. 90 ' — , 
T ureckie oblig . p rem . kolej, po 400 fr. 116-75. 
b) be7.procentowe: B udapeszteńsk ie (B asilica) 
5 zł. 19-10, Zakł. k red . dla h. i p.  po 100 
zł. 434-— , C lary  40  zł. m. k. 170-— , P oży
czka m. In sb ru k u  20 zł. 8 4 -25, L o sy in . K ra
kow a 20 zł. 74-— , Pożyczka m. L ub iany  ŁO 
zł. 70-— , Ofen 40 zł. 178’— , Palffy 40 zł. 
m. k. 175-— , Czerw, krzyża aus tr. tow. 12 zł. 
5 5 1 0 , Czerw, krzyża w ęg. tow . 5 zł. 27-— , 
Losy fund. A rcyksięcia  R udolfa 10 zł. 71- — , 
S alina  40 zł. m . k." 233-— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 74-— , Pożyczka S t Genis 
40 zł. m. k. 260-— , Losy kom unalne m iasta  
W iednia z 1874 r. 442 — .

Wiedeń, 23 kw ietn ia. C uk ier 22 75 do 
— -— (spokojne). — S p iry tu s  39 '80  do — • — 
(u sta lo n y ). N afta  niezm ieniona.

Wiedeń, 23 kw ietn ia. T arg  zbożowy. 
(K ursa  w koronach  i po 50 klg.).

P szen ica (cisańska) 8 '50  do 8-90 (s iln ie ).
Żyto (słow ae.) 7 '1 5  do 7 30 (zachęcające).
Jęczm ień  (m oraw ski) 7-25 do 8 -35 

(s ta le ) .
K ukurudza (w ęgierska) 6 -40 do 6 65 

(u sta lo n y ).
Owies (w ęgiersk i) 6 ’35 do 6 ’55 (u sta lony ).
Rzepak 11*25 do 11-75 (u s ta lo n y ).
U sposobienie: P ogoda: pochm urno .
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Budapeszt, 23 kw ietn ia . T a rg  zbożo

wy. (K ursa  w  koronach  i po 50 k lg .). P sze
n ica  n a  kw iecień  7"80 do 7 '81 . — P sze
n ica  n a  maj 7-59 do 7"60. — P szen ica  
na październ ik  7-45 do 7 46. Żyto na 
kw iecień  6 '82  do 6 83. Żyto na październ ik
6 -44 do 6 -46. Owies n a  kw iecień 6 -05 do 
6 '07 . Owies n a  październ ik  5 -53 do 5-55. 
K ukurudza n a  mai 6"02 do 6 '03 . K ukuru- 
dza n a  lip iec 6 -09 do 6" 10. E zepak  na 
sie rp ień  12 -35 do 12-45.

Oferty na pszen icę: m ie r n i  — Chęć 
k u p n a : lepsza. — U sp o so b ien ie : spokojne. —  
P o g o d a : piękna.

Berlin, 23 kw ie tn ia . B anknoty  au- 
stryack ie  85-45, S p iry tu s  — •— .

Paryż, 23 kw ietn ia . T rzyp rocen tow a 
re n ta  98 ‘55, M ąka 34 ’20.

Frankfurt, 23 kw ietn ia. — A u stry a -  
ekie K redy ty  221-75, Koleje państw . — 
A lp iny  — ■— , D isconto — , L au ra  — ' — ,
M ontany  — •— .

Giełda towarowa. Cukier surow y loro 
A ussig  22-75 do 22-85. loro Ołomuniec. 21-50 
do 2 P 6 0 , loco B erno-W iedeń  21-70 do 21 '80  
n a  maj loco A ussig  22-80 do 22-90. Cu
k ie r w k o stk ach : dk~imn 8 5 '— do 85"—•, so- 
cunda  84-50 do 84-50. S p iry tu s k o n ty n g e n 
to w a n y : loco W iedeń 39 80 do 40 20. N afta  
kaukazka: tra n sd o  T ryest 8 '— do 8"50, g a 
licy jska przeźroczysta 25 50 do 26" — . (Ceny 
w  koronach).

T arg  zbożowy.

Lwów, 23 kw ietn ia . W a lu ta  koronow a. 
C ena za 50 kg. loco Lwów. P szen ica  gotow a
7-60 do 7-80, pszen ica na te rm ina  7-25 do 7-50, 
żyto gotow e 6-25 do 6-30, żyto n a  te rm in a  
6-— do 6-25, ow ies obroczny gotow y 6-20 
do 6 '50 , owies obroczny n a  te rm in a  6-— 
do 6 ‘25, jęczm ień  pas tew ny  5-75 do 6 -— , 
jęczm ień  brow arn iczy  6-25 do 6-75, rzepak  
9 ‘— do 9 '25 , ln ia n k a  — do — , groch 
p as tew n y  6-25 do 6-75, g roch  do gotow ania
8 -— do 1 1 '— , w yka 6 -— do 6 -50, nasien ie  
ln ia n e  — •— do — ;— , n as ien ie  konopne 
— do — , bób — •—  do — , bobik 
5"90 do 6 -25, h reczka 6"25 do 6*75, ku k u 
rudza now a 6-— do 6-20, kukurudza s ta ra  
— •— do — •— , chm iel za 56 k ilo  — •— do 
— •— , kon iczyna czerw ona 7 0 .— do 90-— , 
koniczyna b ia ła  55-—  do 95-— , koniczy
n a  szw edzka 60-—  do 85"— , ty m o tk a  33"— 
do 4 0 - - .

S p iry tu s loco za 50 litr. gotow y p a r i-  
ta s  T arnopo l 16-50 do 16-75 za 50 litr . p a -  
jtitas T arnopo l n a  te rm in  — •— do — , wy- 
r a r ty  — do — , ekskon tyngen tow a
9-50 do 9-75,

OSTATNIA POCZTA

N ajbliższe posiedzenie Izby panów  od 
będzie się w przyszły  w torek. Je d y n y m  
punk tem  porządku dzii nnego  je s t  w ybór p ię 
ciu członków  depu tacy i kw otow ej.

Z nany  ra d y k a ł czeski pose ł Baksa, w y
stosow ał do w szystk ich  sło w iań sk ich  klubów  
Izby poselskiej pism o, w k tó rem  w zyw a ich  
do w spólnej akcyi, aby m owy, w yg łaszane  
w Izbie poselskiej w języ k ach  słow iańsk ich , 
b y ły  w ciągane do p ro tokołu  stenograficzne
go P ism o dr. B aksy proponu je  odbycie w spól
n ego  zgrom adzenia, n a  k tó rem by  k luby sło 
w iańsk ie  u c h w a liły , ja k ie  należy  poczynić 
k rok i, ce lem  przeprow adzen ia  tego postu latu . 
W  piśm ie tern p o w ied z ian o : „Jeżeli je s t  
p raw o p rzem aw ian ia  w in n y ch  językach , ja k  
niem iecki, to tem sam em  praw o to nakazuje 
także, aby te m ow y zap isan e  b y ły  do p ro 
toko łu  n a  rów n i z m ow am i n iem ieckiem i. 
W ym ów ka co do uproszczenia postępow ania  
n ie  może n aruszać  p raw a, jak ie pod tym  
w zględem  p rzy słu g u je  posłom “ .

W e d łu g  urzędow ego ogłoszenia lis ty  
w yborców  do p arlam en tu  n iem ieckiego  m ają 
być w yłożone ju ż  od 18 m aja. W aln e  w ybory 
w yznaczone, ja k  w iadom o n a  18 czerw ca, a 
w ybory  u zu p e łn ia jące  n a  25 czerw ca.

W  „ in te re s ie  służby" p rzesied len i będą 
ja k  się  dow iaduje G órnoszlązak, w s tro n y  
lu te rsko -n iem ieck ie  w szyscy n iżsi u rzędn icy  
pocztow i po lsko-kato licey  z K atow ic.

W edle  o sta tecznych  dyspozycyj p rogram  
pobytu cesarza W ilhelm a w R zym ie je s t n a 
stępu jący : D nia 2 m aja przyjazd. D nia 3go
m aja  przed po łudniem  śn iad an ie  w am basa
dzie n iem ieckiej, w ieczorem  obiad  galow y u

kró la, następn ie  galowe przedstaw ien ie w tea
trze „A rg e n tin a “ . D n ia  4 m aja odbędzie się 
w ielka rew ia w ojskow a, a po niej ob iad  woj
skowy D nia 5 m aja  zwiedzi cesarz klasztor 
M onte Cassino, a w ieczorem  odbędzie się na 
cześć jego  w ielkie przyjęcie w K w iry n a le  i 
ilum inacya m iasta. D nia 6 m aja obiad  u k ró
lowej-wdowy. W ieczorem  m o n arch a  opuści 
W ieczne M iasto.

Ojciec św ięty  przy jm ow ał onegdaj trz y 
stu  p ielgrzym ów  francusk ich . W  przem ów ie- 
nn  do n ich  skarży ł się P apież gorżko na 
położenie kato licyzm u we P ra n c y i i z roz
rzew nieniem  w yrzekł s ło w a : „Jeżeli F ra n -  
cya będzie odsuw ać się od re lig ijn y ch  sw ych 
tradycyiJ wówczas z g in ie 11.

D epesza urzędow a z B elg radu  zapew nia, 
że wiadom ość budapeszteńskiej p rasy  o rze- 
komem odkryciu sprzysiężen ia wojskowego 
w Serbii, je s t p ro stym  w ym ysłem .

W ielka artystyczna, uroczystość stu lą  
tn ie j rocznicy p rzen iesien ia  tak  zw anej Eco- 
le de Home do Yilli M edici, nie m inęła  bez 
politycznego akcentu , nadanego  przez obec
ność obojga w łoskich  k ró lestw a i obu mi n i 
strów  ośw iaty francusk i ego i w łoskiego. Jak  
w adomo Ludw ik X IV  ufundow ał w Rzymie 
szkołę, dla kształcenia w niej m łodych fra n 
cuskich arty stów  Co rok k ilku  kandydatów  
ze szkoły S ztuk P ięknych  po odbytym  kon
kursie o trzym uje tak  zw ane P r ix  de Romę, 
to je s t  pomoc udan ia  się do Rzym u dla d a l
szego ksz ta łcen ia  się kosztem  rządu. S ą oni 
stypendystam i rządu  francusk iego  i m ieszka
ją  w in sty tu c ie  urządzonym  w spaniale_na 
M onte P ineio . Je s t to ViUa M edici, n ab y ta  
przed stu  la ty  przez państw o francusk ie. Ow 
to więc jub ileusz  obchodzono uroczyście w 
Rzym ie. W  obec królestw a, m in iste r ośw iaty 
C haum ie w y g ło sił en tuzyastyczną  mowę na 
cześć W łoch , a odpow iedział m u n iem nie j 
ciepło ko lega jego  W ło ch  p. N asi. Sądzą 
pow szechnie, że k u ltu rn y  te n  obchód zacie
śn i w ęzły , łączące oba narody .

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 23 kw ietn ia. (T e l. pr.)  J u 

tro  w ieczorem  przybędzie tu  z W iedn ia  P . 
N am iestn ik  h r. P in ińsk i i zam ieszka u d e le
g a ta  Fedorow icza. W  sobotę rano  uda się 
P . N am iestn ik  w tow arzystw ie delega ta  F e 
dorowicza na pogrzeb  ks. S anguszki do T a r
nowa, poczem po pogrzebie pojedzie w prost 
do Lwowa.

N a pogrzeb w yjeżdża w iele n acze ln i
ków w ładz i liczn i zastępcy obyw ate lstw a.

Kraków, 23 kw ietn ia  (T e l. p r .)  W  
sta rostw ie  tu te jszem  odbyła się w ażna ko- 
m isya w spraw ie reg u lacy i dolnego b iegu  
rzeki Rudaw y, zalew ającej b łon ia i nadb rze
żne ulice m iasta  p rzy  każdej powodzi Korni- 
syi p rzew odniczy ł s ta rszy  rad ca  budow nictw a 
ze Lw ow a p. R om an In g a rd e n . B iorą w niej 
udział delegaci gm iny , M in is te rs tw a  spraw  
w ew nętrznych  i h an d lu , wojskowości, oraz 
m ag istra tu .

Łanczyn, 23 kw ietn ia . S p łonęło  tu  
ogółem  300 domów. Szkoda w ynosi 400.000 
kor. i w m ałej ty lko  części b y ła  ubezpie
czona.

330 rodzin  ch rześc iań sk ieh  i 20 ży
dow skich pozostało  bez dachu. W p łom ie
n ia ch  zg in ę ła  żona M ichała  C hałupeńko i 
dw oje dzieci.

Rawa ruska, 23 kw ietn ia . W  U hno- 
w ie spaliło  się 40 dom ów. W y b u c h ł y  t a m  
r ó w n o c z e ś n i e  z a b u r z e n i a  a n t i s e -  
m i c k i e .  M iało zajść k ilka w ypadków  śm ierci. 
N a m iejscu  znajdu je się kom isarz s ta ro s tw a  
z żandarm eryą . Z a r e k w i r o w a n o  a s y -  
s t e n c y ę  w o j s k o w ą .

Ghyrów, 23 k w ie tn ia .„ R obo tn icy  cie
sie lscy  firm y R ed lich  w strzym ali p rzedw czo
raj w ieczorem  p racę  n a  budującej się lin ii  
kolejow ej S am bor-S iank i ośw iadczając, że n ie  
będą  pracow ać n ad a l od 5 ran o  do 7 w ie
czór z dw ugodzinną p rzerw ą. Oprócz tego 
dom agali się p łacy od 3 do 6 koron dzien
nie. W skutek s tre jk u  zastanow iono robo ty  
kolejowe od Ja b ło n k i niżnej do S ianek. S tre j-  
ku ja ty  ro bo tn icy  ciesielscy p rzynag lili in n y ch  
robo tn ików  nam ow ą lub g roźbą do zap rzes ta
n ia  roboty . Z darzyło się k ilka  w ypadków  po
bicia. R obotnicy  m ieli we czw artek  rano  w y
słać  do starosty  w T urce  delegacyę, celem  
osiągn ięcia  porozum ienia z przedsiębiori-am i 
i p rzy rzek li zachow yw ać się spokojnie. N a to 
m ia s t n ie  p rzysta li n a  propozycyę sta ro s ty , 
aby p rzystąp ić  n a  raz ie  do p racy  pod d o ty ch 
czasow ym i w arunkam i — a rów nocześnie p ro 
w adzić rokow ania co do zm iany  w arunków  
pracy . Ż an d arm ery ę  na lin ii Sam bor-S ianki 
znacznie w zm ocniono.

j Wiedeń, 23 kw ietn ia, W iener Z tg . o- 
g ła s z a : N ajj. P a n  zam ianow ał profesora re- 
l ig r  w g im nazyum  im. F ranciszka Józefa we 
Lwowie, docenta p ry w atn eg o  dr. A loizego 
Jo u g an a , nadzw yczajnym  profesorem  teologii 
pasto ra lne j na w ydziale teo log icznym  U n i
w ersy te tu  lw ow skiego.

Wiedeń, 23 kw ietnia. D zie n n ik  roz
p o rzą d zeń  wojskowych  og łasza : G enerał broni 
Beck przeniesiony w s ta n  spoczynku, przy- 
czem o trzy m ał order żelaznej korony I. kl. 
G enera ł kaw alery i G radl przeniesiony w s tan  
spoczynku, przyczem  w yrażono m u N ajw yż
sze uznanie. O rdery Żelaznej K orony  I II . kl. 
o trzym ali pułkow nicy Otto M eixner z 13 p. p., 
K arol h r. H uyn z 2 p .  u ł , Ja n  Belnay z 12 
p. huz., H ugo Jan o ck  z 7 p. uł., G o tfryd  
S uchan  z 4 p. uł., pu łkow nik  K arol P okor
ny, kom endan t 3 p. u łanów  obr. k raj.

Wiedeń, 23 kw ietn ia . P a n  M in is te r 
skarbu , n a  podstaw ie ustaw y z 6 czerw ca 
1901 em itow ał w czoraj n a  dalszą sum ę 125 
m ilionów  koron  4 (,/0 in w esty cy jn ą  ren tę  ko
ronow ą po ku rsie  99.75 10 przez konsoreyum , 
złożone z pocztow ej Kasy oszczędności, cUmu 
R otszylda, Z akładu kredytow ego ziemskiego, 
Z akładu  k redy tow ego  dla h an d lu  i przem y
słu, A nglobanku, Bankver<*inu, Tow. eskonto- 
w ego, L aen d erb an k u  i U nionbanku.

Budapeszt, 23 kw ietn ia. Między w nie- 
sionem i na w czorąjszem  posiedzeniu Izby in- 
terpelacyam i znajduje się in te rpelacya posła 
V isontaya w spraw ie położenia w ęgierskich  
robotn ików  w Galicyi,

Z porządku dziennego obradow ała Izba 
w  dalszym  ciągu nad prow izoryum  budżeto- 
wem. P oseł B akonyi zaatakow ał w ostrych 
słow ach  P rezyden ta  m in istrów , że dotychczas 
n ie  złożył ośw iadczenia ani n ie  zab iera ł w 
dyskusyi g łosu . N astępnie uzasadn iał m ów ca 
stanow isko i obstrukcyę party i niezaw isłej 
przeciw  prow izoryum  budżetowem u.

Budapeszt, ^3 kw ietn ia. W sejmie 
w ęg iersk im  prow adzono wczoraj w dalszym  
ciągu dyskusyę, nad  prow izoryum  budżeto- 
w ein, poczem przystąp iono  do dyskusyi nad 
in te rpelacyam i. N astęp n e  posiedzenie sejm u 
dzisiaj.

Warszawa, 23 kw ietn ia . (Tel. pr.) 
K u r y e r  W arsza w ski o trzy m ał z B rukseli de
peszę, iż zm arł tam  zn an y  poeta i publicysta 
H en ryk  M erzbach, k o resp o n d en t K u ryera  
W arszaw skiego , K r a ju  i D zien n ika P o zn  ;ń- 
skicgo.

Petersburg, 23 kw ietn ia. W  Kisze- 
niew ie (g u b ern ii bessarabskiej) w ybuch ły  w 
dn iach  19 i 20 b. m . rozruchy  robotn icze, 
sk ierow ane przeciw ko żydom . Podczas roz
ruchów  25 osób zabitych, 75 A-iężko ra n 
n ych  a około 200 lekko . M inisterstw o za
prow adziło n ad  m iastem  Kiszeniewiem i o- 
Lolicą stan  oblężenia.

Rzym, 23 kw ietn ia. K ról zam ianow ał 
dotychczasow ego m in is tra  m ary n a rk i M arina  
m in is trem  sp raw  zagran icznych , a k o n trad m i
ra ła  Bettolo m in istrem  m ary n a rk i.

Neapol, 23 kw ietn ia. K ról angielsk i 
E d w a rd  p rzybył tu  dziś przed po łudniem .

Paryż, 23 kw ietn ia. (Tel. Agencyi, I ia -  
vasa). A lfred Dreyfus w ystosow ał wczoraj do 
m in is tra  wojny list, w którym  dom aga się no
w ego śledztw a w spraw ie dokum entu, rzekom o 
opatrzonego p rzypiskam i ■ cesarza W ilhelm a, 
a w k tórym  w ym ieniono jego , jako  tego, 
k tó ry  w ydaw ał zagran icy  dokum enta woj
skowe. D reyfus tw ierdz i, że is tn ien ie  tego 
d ok u m en tu  dosta teczn ie  zostało udowodnio- 
nem  przez lis t F e rn e ta  de B ourbon z d n ia  9 
kw ietn ia , w ystosow any do dep. Jau resa , a 
ogłoszony w dziennikach . D reyfus p rzed sta
w ia obszernie ja k i w pływ  w yw arł ten  doku
m en t na jego  proces i przypom ina ja k i uży
tek  z n iego  robiły  dzienn ik i an tirew izyon i- 
styczne od listopada 1897, ja k ą  wreszcie rolę 
odeg ra ł ten  dokum ent w d rug im  procesie w 
R ennes, szczególnie owe rzekom e dopisk i na 
n im , uczyn ione ręką  cesarza W ilhelm a. — 
D reyfus pow ołuje się na ośw iadczenia M esle’a, 
jed n eg o  z sędziów w R ennes, wobec dr. D u
m asa, k tóre stw ie rdz iły  ową rolę. O m aw ia 
dalej zeznan ia  O zernuskiego w R ennes i n a 
zywa je  kłam liw em i, ja k  to w ykazały  zezna
n ia  M oseliga, śledztw o kom isarza T em ps i 
w reszcie rew elacye  aresztow anego  niedaw no 
w  M enton ie  W essela. D reyfus tw ierdzi, że 
wobec tego rządow i francusk iem u n ie  pozo
sta je  n ic  innego , jak  w ytoczyć nowe śledztw o. 
P rzypom ina  m ęki, jak ie  w ycierp iał od roku 
1894, n ienaw iść, ja k ą  przeciw  n iem u  rozbu
dzano, pow tórne sw e zasądzenie w R ennes, 
pomim o, że uznano  już w tedy  E ste rhazego  
za spraw cę. L is t kończy się żądan iem  now ego 
śledztw a w n as tęp u jący ch  dw u k ie ru n k a c h :

1. co do użytku, jaki z owego sfałszo
w anego dokum entu zrobiono podczas procesu 
w R ennes i ja k i wpływ w yw arł ten  doku
m en t na w yrok,

2. w spraw ie k łam liw y ch  i zb rodn i
czych zeznań O zernuskiego.

Paryż, 23 kw ietn ia. D ziennik i om a
w iają podanie D reyfusa o rew izyę procesu 
każdy stosow nie do swego s tanow iska p ar
ty jn eg o . Jak  słychać , podanie to przedłoży 
dziś m in is te r  w ojny radzie gab inetow ej.

Paryż, 23 kw ietnia. B iskupow i w N a n 
cy w strzym ano  w ypłatę pensyi. M in is te r  w y
znań  zaw iadom ił o tern biskupa.

Lesneven (w  departam encie  F in is te -  
re ), 23 kw ietn ia. M ieszkańcy kilku  m ie jsco
w ości tutejszego okręgu postanow ili przeszko
dzić zapow iedzianem u na p ią tek  w ypędzeniu 
zakonników  klasztoru  B enedyk tynów  i in 
nych . P rzygo tow ują oni w ielką dem onstracyę.

Poitiers, 23 kw ietn ia. Z okazyi odja
zdu D om inikanów  zaszły tu  m anifestacye. Ro- 
ja lis ty czn a  m łodzież urządziła  zakonnikom  w 
chw ili, gdy opuszczali kościół, w span iałą  o- 
w acyę. P ow stało  zbiegow isko, z k tórego w y
n ik ła  bójka. A resztow ano 10 osób.

Madryt, 23 kw ietn ia . D onoszą tu  do 
dzienników  z M ellili, że M ule j-M ahom et zo
s ta ł w F ezie proklam ow any su łtanem .

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
Wiedeń, 23 k w ie tn ia  1903. G iełda po

ranna. (Yorborse). G odzina 10 m inut 30. 
M arki 117 '— , R en ta  m ajow a 100-75, W ęg ie r
ska ren ta  koronow a 99-45, A kcye austryac. 
Z akładu kredytow ego 6 7 i '75, A k cy e  w egier- 
Zakładu kredytow ego 721-— , Akcy-- A ng lo - 
banku  275-— , A kcye U n ionbanku  526" — , 
A kcye B ankvereinu  4 8 5 - — , A kcye L an d e r- 
banku  409 50, A kcye Kolei państw ow ych 
682-75, L om bardy 43 '50 , A kcye Kolei E lbe- 
th a l 437-— , A kcye F a b ry k i b ron i — . 
A kcye tytoniow e — •— , A kcye A lp iny  388-— . 
A kcye R una  M urany i 482- — , A kcye P ra 
skiego T ow arzystw a żelaz. — -— . Losy tu re 
ckie 117-50, R uble 252-50, 4-proc. Gal. po
życzka k ra j. z r. 1898 99 '30 , 4-proc. L isty  
zastaw ne B anku k ra j. 9 9 '— , 56 1. lis ty  Tow. 
k redytow ego ziem skiego 9 8 ’25.

U sposob ien ie : silne.

Wiedeń, 23 kw ie tn ia  19ó3. G iełda po
łudn iow a (Mitt-agsborse). Godz. 12 m in. 30 
M arki 117-— , R en ta  m ajow a 100 '75 , W ę g ie r
ska ren ta  koronow a 99 ‘50, A kcye austr. Za
k ładu  k redytow ego 672 25, A kcye węg. Z a
k ładu  kredy tow ego  720 '50 , A kcye A nglo - 
banku 275-— , A kcye U n ionbanku  5 2 6 '— , 
A k c je  B ankyereinu  485 '50 , A kcye L ander- 
banku  409-50, A kcye K olei p aństw . 683-— . 
L om bardy  4 3 -50, A kcye kolei E lb e tb a l 4 4 0 '— , 
A kcye F ab ry k i b ron i — ■— , A kcye ty ton io 
we — "— , A kcye A lp iny  389-50, A kcye R i- 
ma M urany i 482- — , A kcye P ra sk ieg o  To
w arzystw a żel. 1665-— , Losy tu reck ie  117-50. 
R uble 252 -50, 2 0 - F ra n k i — •— , T ram w ay

U sp o so b ie n ie : spokojne.

Wiedeń, 23 kw ietn ia 1903. Z am k n ię 
cie g ie łd y  (SrM ussoourse). Godz. 2 m in . 30 
A kcye austryackiego  Z akładu  k redy t. 6 7 P 2 5 , 
A kcye w ęgiersk iego  Z ak ładu  k redy t. 718- — , 
A kcye A nglobanku  274 '50 , A kcye U nionban
ku 525-— , A kcye L an d e rb an k u  410 50, A kcye 
B ankyereinu  485"40, A kc. B odencredfi 9 5 9 '— , 
A kcye galic . B anku h ipo tecznego  541-— , 
A kcye kolei państw ow ych 682-50, i k e y e  ko
lei Po łudniow ej 42 25, A keye T ram w ay  A )  

A keye T ram w ay  B )  — , A kcye
kolei E lb e th a l 441-— , A kcye kolei P ó łno 
cnej 5530-— , A kcye kolei ezerniow ieckiej 
583 ’— , A kcye A lp ia y  3 8 9 '— , A kcye R im a 
M uranyi 484-— , A kcye praskiego T ow arzy
stw a żel. 1662-— , A kcye F ab ry k i broni 
— •— , A kcye T ureckie tytoniow e 339-— , 
O bligacye w ęg ie rsk ie j indem nizacy i 99-30, 
R enta m ajow a 100*75, A u stry ae k a  R en ta  koro
now a 101-15, W ęg ie rsk a  R en ta  koron. 99-50, 
56 1. L is ty  Tow. kredytow ego ziem . 98 25, 
4 prc. L is ty  B anku krajow ego 99 -—, 4 i pół 
p rc. L is ty  B anku k rajow ego  102-70, 4 p rc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  98-45. 4 i p ó ł prc. 
L is ty  B anku  h ipo tecznego  101-60, 5 p rc. L i
s ty  B anku  h ipo tecznego  112"— , 4 -p rc . Gal. 
O bligacye p ro p in acy jn e  99-90. 4 -p rc . G al., 
pożyczka k ra j. z r. 1893 99-80, 4 -p rc . po
życzka m ias ta  L w ow a 96-85, L osy  tu reck ie  
117-25, M ark i 116 92, R uble 252 25.

Berlin, 23 kw ietn ia  1903. G iełda  p o ran n a . 
(Yorborse). A kcye k redy tow e 213-10. T ow a
rzystw o dyskontow e 190-40.

U sposobienie: b rak  obrotów .

O dpow iedzialny re d a k to r:

A d a m  K r e c l i o w i e e k i .

P ren u m era tę  miejscową przyjm uje A - 
g en ey a  dzienm ków  S tan is ław a Sokołow skie
go P asaż  H au sm an a 1. 9. —  P re n u m e ra tę  
zamiejscową upraszam y n aa sy ła ć  w p ro s t do 
A d m in is tra e y i G azety L w o w sk ie j.



Nadesłane.
I -  L w o w s k a  

Piwiarnia Pslzneńska i Rcstauracya 
w Hotelu Bristol

poleca się Szan. P . T. P ubliczności.

R z a d k a  gf>ot*o1»n<tść!
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

T i c k e r s - J a n k o w s l d
nauczyciel w H ołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

W  y  k  a  z
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

22. kwietnia 1903 
21 — 84 — 4 — 41 — 68
N astępne ciągnien ia odbędą się dnia 

6. i 20. m aja  1903.

Przyjechali
Dnia 23. kwietnia 1903.

HOTEL GEORGE.
PP . J . ks. Czartoryski z Wiązownie, H. lir. 

Mortyn z Przeworska, T. Kraszowski z Podola ro
syjskiego, M. Brykezyński z Patykowa, D. Mora- 
ezyński z Podola rosyjskiego.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. I. Pieniążek z Lipinek, S. Potworowski 

z Koropiee.
HOTEL IMPERIAL.

P. A. Sołumski z Rosyi.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie o tw arte  od godz. 9 tej do 1 • szej 
z południa, we wtorek i p iątek  od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w  niedzielę przed południem  od 
godz. 11-tej do 1-szej.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka o tw arta  codziennie od godz. 9-tej 
rano  do godz. 2 giej po południu z w yjątkiem  
niedziel i św iąt uroczystych. — G abinet m o
n e t i m edali polskich o tw arty  je s t d la  zw ie
dzających codziennie w  godzinach urzędowych 
a nadto  we w torki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. D ucha 1. 10, I. piętro, 
je s t  o tw arta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem  do godz. 5-tej po południu. W stęp 
od  osoby kosztuje w  niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. D la członków wstęp wolny.

R uch pociągów kolejow ych obow iązujący z dniem  1. m ąja 1902 ■'r. (Czas środkowo europejski).
Pooiąg 

iDOSD. I iposp | osob.

2-31

ńo Lw ow a [dwornie główny]

1 35

1-45

2-35

6-20

6-50
7-4 5
8-00 
8 -1.0 
815 
8-50

10-25 
1155 

1-10 
1 23

MO

314
4-40

5 35

5-40 
5 50

i 00 
8-04

912 
9 20

925
9-32
9-50

10-03
1020

1050!

Z lekan (Jas, Bukaresztu, K onstantynopola), Delstyna (od 1/10 
do 30 4), .Jeszezyk  Wyźniey, Nowosieliey, Berhomothu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, V aieputny i Suezawy.

Z Krakowa (B e r lin g  W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N Sącza, Jasła, Char 
bówki, Zakopanego ’ ’  ’

Z Tarnopola, Borek w ielkich, Grzymałowa.

Z Krakowa (Berlina Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls-

S w a  l a i k a  ( ! b y r o w a P r Z 6 Z  P m m * ś1 ’ W i e l i e z k i > B y '

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Korózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł co niedzieli i święta), Brodiny, Putny,Suezaw y.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie)
Z Janow a.
Z Podwołoczysk (Odessy Kijowa), Brodów
Z Lawocznego (Pesztu) Chyrowa, B o ry /W ia , Kałusza.
Z Kawy ruskiej i Sokala. *
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oswięenna, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.): Mezo 
L abonz (Pesztu). '

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
z  Stanisławowa, Potutor, Koresmezfi.
Z Lawocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia
Z Janowa.
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedoia, Karlsbadu. Pragi),

■—  /  Jainobrzegu, Rymanowa. Iwonicza, Sanoka.
Z lekan (Jaw, Bun.-.renztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Seretbu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (Bńewy), Kijów--), Brodów, Grzymałowa. Hu- 

giasyna, Kopyezyniee.
Z Brzuehowie. (od 15,5 do 14,9 w łącznie w niedziele i święta).
Z Tuohli (od 15/b do 30/9). Skolego (od l/ó do 30/9, Stryja, 

Ohyrowa, Borysławia.
Z podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, H usiatyna, iw ania pustego, Skały, Kopyezyniee.
2 Lekan,Zydaezowa, Nowosieliey, Bmhouiethii, Ozudiea, Brodiny.
% K rakow a (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa. M ielca yia Heinbjea, Sam
bora, Ohyrowa.

% Bełzo a Sokala. Lubaczowa. Faw y Ruskiej.
7, B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 włą -zuie)
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadn, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Ja s ła , Lubaczowa, Sanoka. 
Rymanowa. Iwonicza

7 B rzu eh o w ie  (od 15/5 do 14 9 w łącznie w niedzielę i święta).
a j elr»n (Kukaresztu), Hnniatynjt, Koresmezó, Potntor, Nowo

sieliey, Valeputny, Suezawy.
Z Janowa (od 1/5 do 30/9).
Z gzczerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
7  Krakowa (Berim a. W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 

cima, Jasła , Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9^włąeznie w niedziele i św ięta).
7  podwołoczysk (Odessy, K ijowa), B r o d ó w ,  Kopyezyniee, Za 

leszczyk, Skały, Iw ania  pustego.
2 Lawocznego (Peazte), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia.

IVw dworzec Podzamcze.

2  Ternopoia, Borek w ielkieh, Grzymałowa.

2 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z F.odwołoezyck (Od ssy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husia y
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee Brodów, Za

leszczyk Potutor, Rwania pustego, Skały, Husiatyna.

Zaleszczyk,
Brodów.

j Pociąg

Jposp. | osob.
1 o godzinie

T J U ~ “i

2-51 -

j — 415

— 5-50
— " ^ 2 5

— 6 30

-- 6-35
8 30 --

— S-40

9-00
1 — 915

— 9-50
— 10 30— 10-40
— 1-25

155 —

_ 2.00— 2-15
2-40 —

2 55 —

— 3 06 j
_ 3.15
— 326

3 30

k — 610
6-20

— 6-30

6-35
_ 710
_ 816
— 8-25
_ 9 00
— 10 05
— 10-30

— 11-00

— 11-10

— 6-43

2 09
10-57

r1132

odjeżdża *e Lwowa [z  d w o r c a  g ł ó w n e g o ]

Do Podwołouzysk, (Kijowa, Odessy), Broiów.
Do Podwołoczysk, Kopyezyniee, iwauia pustego, Skały Hu

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

I  w a g a ; p nra nocna oznaezona jest ramkami — Czas środkowo-europejski jes t późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Do K rakow a](W iednia, W roeławia, Berlina, W a-szaw j^^raeL  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p- 
Rzeszów. Orłowa.

Do lekan , (Jass, Bukaresztu, Constanoy), Potutor, Czortkowa 
Korósmezo. Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu 
Borodiny, Patny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia B erlina P rag i, Karlsbadu), 
Ohyrowa. Sambora^ Ja^ła, Stroz, Mielca, Orłowa, Wie
liczki Oświ^eima 

Do Brzuehowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).

Do lekan , (Jass, Bukaresztu), Zydaezowa, Potutor, Korósmezo 
Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputay, Suezawy ’ 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee,
„  Husiatyna.
Do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia , Wrocławia, Berlina Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa Iwo- 
_  ni cza, Orłowa. .

Krakowa (Wiednia, W arszawy, Pragi Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa łod W  
do 15/9), J»s>a- 

Do Lawocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa. , ,
Do Bełżca S o k a la , Lubaczowa.
Do Czerniowieo, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, P o tn to r.
Do Janowa iod 1/5 do lo  9 włącznie w niedziele i święta)
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 
n  Zaleszczyk, Husiatyna Skały Iw ania pustego, G rzym ało*, 
Do Szezerca (od 1/5 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuehowie (od U ;5 do ]/*/y wracanie w niedziele i świata).

Iek&n, Potutor, Kałusza. ,-zortkowa} Zaleszezyk, W yiniey 
Korósmezo. .. .

Do Krakowa, (Wiednia, ■ roe.aw ia, B erlina, Pragi, Karlsbadu) 
Jasła , Chabówki, Z kopanego, W ieliczki, Nowego Sącza 

_ Lubaczowa.
Do Tuchli (od 15/6 do o ‘,9 włącznie), Skoiego (od 1/5 do
_  30/9 włącznie). S try ja .ohyrowa, Borysławia,
Do Janow a (od  1/5 fo 30/9) .
Do Brzuehowie (od 15/5 do 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Zydaezowa.
1)0 Krakowa )Wiednia, W rocławia, B erlina, Warszawy,) Chy- 

rowa, Mezó Laborez (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od 1./-5 do 
30/9)’ Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 vł. w dnie powszednie, od 16 9
do 30'4 w ł .  codziennie).

Do Lawocznego (PesD.u), Chyrę-wa, Borysławia, Kałasza 
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowie (ód 15/5 dc 14 9 wł. w niedsOde i święta).
Do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł )
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janow a (od 15  do 15 9 wł. w niedziel!; : ś rię;a).
Do lekan  Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, S.irethu, Bro- 
T, diny, Suezawy. Ł „
Do Krakowa W iednia, W rocławia, Warszawy. Pragi, K*rls- 

budu Ohyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło- 
Wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podw ołoczysk, Kopyezyniee, Iwania pu 
siatyna, Za:eM<safK, Graymarowa.

pusteg), Skały, Hu-

Do
a dw oroa „ P  o d z a ra e * «P4

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 
_ Husiatyna.

D° Tarnopola. Potutor
do fudtyrfoosysk, (Kijowa, Od 

icsŚŁ-.-.yk, H U8iatyna,{»ka.-;
y), Brodów, Kopyezyniee, Za
iw ania pustego, Grzymał wa.

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 23. kwietnia 1903.

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 bor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaoyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Łoi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Jarbam i w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
row. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Janku h. g. 5% w. a. wyl. z 10#

„ „ 41/, #  „ los W 50 1.
:  4 #  n e p i.Po*ook.
„ kraj. 41/ , #  „ os w 51 .

4 ^  „ los w 57 1.
Dow. kred. gal. ziem. 4 #  (pierw

sza e in i s y a ) ...............................
Fow. kred. galie. ziemsk. 4 #

los w 411/, l a t ..........................
4 #  los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bllgi za 100 kor. 
rai. funduszu propin. 4 #  w. a. 
Juków, funduszu propin. 5 #  w. a. 
fomunalne Banku kr. 5 #  (2 em.)

„ 41/, % (3 em.)
„ „ 4 #  (4 em.)

fol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor.
'ożyezki kr. 6 #  w. a. z. r. 1873

„ 4 #  po 200 kor. z ro-
ku 1893    •

b y c z k a  m. Lwowa 4 ^  po 200 kor. 
n „ 41/ ,#  „ 200 „ 

IV . Losy.
1, Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

V . Monety.
lukat c e s a r s k i................................
iO f r a n k ó w k a ................................
00 rubli rosyjskich srebrnych . 
.00 rubli rosyjskich papierowych 
00 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowe!
p łacą jżądają 
walutą koron.
K. h. ! K. h. 

540 -  5 5 ™

260 -

------- -------

579 - 586 -

350 —
o
U) 400 — 420 -
o
o
a- 111 50 — —

•s 101 30 102 -
Ol 97 50 — _
•H 102 25 102 95

99 - 99 70

0 98 20 _ _
a
O 98 40 — —
a. 98 10 98 80
0
M 99 80 100 50
N 103 50 — ...
Ol 102 40 — —

es 102 - — —
98 80 99 50
98 80 99 50

99 50 100 20
96 60 — _

101 50 — -

74 — 79 —

11 24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 70 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. kwietnia 1903.

A . Ogólny d łu g  państwa. płaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..................................... 100.75 100.95
styezeó-lipiee....................................  100 55 100.75

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ....................................•
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ ,, 1860 po 100 zł. 4 pr. •
n » 1864 po 100 zł. • • •
„ „ 1864 po 50 zł. . • • •

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.75
100.75 
174.— 
153.90 
183.— 
2 4 7 .-  
247 -  
303.—

100.95
100.95 
184.— 
154.90 
185.50 
251. -  
2 5 1 -  
304.30

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . •

C. O bligacyc kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (osternp. akoye) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

A- 5 'li pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osternp. akeye) 5 pr.........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

121.65 121.85 

101.30 101.50

100.3-5 101.35 

119.70 120.70 

5 1 8 .-  5 2 0 .-  

129.60 130.50

100.25 101.25 

100.10  101.10

Obligacyo p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................-
Kol. Czeskiej ezniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r..........................................  • ■ •
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................

135.20 135.50 

100.50 101.50 

100.80 101.80 

100.35 101.35 

100.10 101.10

10 0 .2 0  10 1 .2 0  

119.75 120.75

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —.

ii ii u w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . .....................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 żł. 4 #
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
n n n za 50 zł. (100 kor.)

E . O bligacje indemuizacyj ne.
Kroaeyi i Sławonii ........................ 99-25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................  99.30

F . Inne publlezne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr....................................  99.50 100.50

99.60
157.85
202 . —
202 . —

280.—
107.75

99.80
158.85
204.—
204.—

100.25
100.30

2 8 2 .-
108.25

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 
100 zł. 5 pr. .

Gal. poż. kr. z r. L873 ża 300 zł. 6 pr.'
n ", ii u 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

i a a ? mi}is â Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..............................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr.

n n obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n  ” . ,  n n n n 1989 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

...................... los '
Gal,  , ” , .1 u u ;us * Pr-
dal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

.i * „ „ los 50 1. 41/, pr. .
n n „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat 
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
n „ „ „ 4 pr. za 200 bor.

Baubu krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/* pr. 51 l/t  lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.......................................... .....

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr. 

„ „  „ 50 lat los 4 pr.

płacą żądają

1 0 4 .- —.—

99.30 100.30
99.45 100.45

96.35 —.—

9 0 . - 92! —

listy dłużne

99.50 100.50
2 7 '.— 2 7 3 .-
2 7 3 .- 2 7 7 .-
105.25 106.25

98.25 99.25
111.50 112.40
101.10 102.10

97.50 98.50
97.75 98 75
9 9 . - —.—
98.50 —■ —

102.15 103 15

ICOOw

101.75 102.25
9 9 . - 100.—

101.20 102.20
101.20 102.20

II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr...................................  •

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

_ 1887 4 pr.
” n n U n 1888 4 pi.

” ” ” ” ” 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

Koiej° LwówJIzern. z r. 1884 za 300 
żł. 4 pr. . . . . . . . . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

I  „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n u n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 ii. mk....................................

110. — J 11.—
116.15 117.15
100.85 101.85
100.85 101.85
100.85 101.85
100.80 —.—

94.40 95.40

99.65 100.65

11L15 n a !  15
111.10 1 1 2 .-
99.50 100.40

19.10 20.10
4 3 4 .- 438.—
170.— 174.—
84.25 88.25
7 4 . - . 78.—
7 0 . - 75.—

1 7 5 .- 180.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zl.

„ „ Tryescu 100 ii. mk. 4 ,  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
55.10
2 7 .-
7 1 . -

233.—
74.—

260.—

żądają
i>6—
28.—
75.—

241.—
7 8 .-

310.—

2 0 0 .-  250. —

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274.— 216 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2660.— 2665.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 670 75 671.75
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 722. -  723. --
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 521.— 525.—
Galie, banku hipot. 200 zł................ 541.— 547.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 220 — 240.--
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 410.40 411.40

„ Austro-węg. 1400 k.................1601.— 1611.—
„ Związk. ( Jm onbank) 200 zł. . o24.— 526.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240.— 249.50
Zivnosteńska banka 100 zł................... 252.— 253.—

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410.— 418.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540.— 5565.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Belzee (akc. pierw.) 200 zł. — —.— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 583.— 585.-- 
„ wsekod.-galie.-loka)n. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ poluduiowej 200 zł..........................—.— —
„ węg. galie. i. 200 zł........................... 444.— 448.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 858.— 860.—
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Br iii 100 zł. . 692.— 70J-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 882.— 892. 
Austr. tow. górnicze Alpine lOO zł 388.7o 389 7o 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. lobm— 167o.— 
Schodnioy 500 kor. . . . - - • boa.— 665.— 
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 395.— 396.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.95 117.12
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.77'/, 240.—
Paryż za 100 franków . . . .  95.30 95.40
Petersburg za 100 rubli 4 1/, pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i............................... 117.— 117.25
Włoskie b an k i................................ 95.20 95.40
Francuskie b a n k i ... 95.171/, 95.80
Szwajcarskie b a n k i ......... 95.17'/, 95.30

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankówK a...................................... 19.06 19.09
20-m arków ka ................................ 23.42 23.46
Rosyjski półimperyał . . . .  —.— _
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.921/, 117.10
Włoskie banknoty za 100 lir .  95.20 95 40
B«tde • • .  ........................... 2.525/, 2.53'/,

>Gtzctt  Lwowska« Nr. 93 z dmsi 24. kwietnii 1903.
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'Mim: 3E 3»r im  e  k  wj »  .95 i ę  :b® w  w .
Lifiytacye.

[3193 2 - 3 ]
Sądow a h a la  aukcy jna w e Lwowie 

ulica Ja g ie llo ń sk a  15.
G odziny urzędow e (ty lko w dn ie pow 

szednie) p rzed  po łudniem  od 8 do 12 po 
po łudniu  od 2 do 6, w soboty  po połudn iu  
od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
P o n i e d z i a ł e k  27. kw ietn ia 1903 od 

9 do 12 godz. m eble, lex  kon, a ris to n y , 
ap a ra t do piw a, m aszyny  do szycia i obrazy 
olejne.

W t o r e k  28. k w ie tn ia  1903 od 9 do 
12 godz. przeszło 2000 m tr . sukna, m eble, 
kasa, obrazy o b jn e , dyw auy , row ery  i m a
szyny  in tro lig a to rsk ie .

Ś r o d a  29. kw ietn ia  1903 od 9 do 12 
m eble, fo rtep iany , m aszyny  do szycia i o b ra 
zy olejne.

C z w a r t e k  30. k w ie tn ia  ?1903 od 9 
do 12. godz. m eble, fo rtep iany  i kasy.

P i ą t e k  1. m aja 1903 od 9 do 12 
godz. m eble, srebro, kasa, dyw any  i obrazy 
olejne.

S o b o t a  2. m aja 1903 od 4 do 8 
godz. tan ie  m eble, sp rzę ty  dom ow e, g a rd e 
roba, pościel i b ielizna.

Sprzedać się m ające przedm ioty  m ogą 
być og lądane w b a li przed licy tacyą w g o 
dzinach  u rzędow ych.

Lw ów , d n ia  19. k w ie tn ia  1903.

L . cz. E . 43/3 (5) [3185 3— 3]
D nia  11. m aja  1903 o godz. 9 przed  

po łudniem  w biurze N r. 8 tu te jszego  sądu 
odbędzie się licy taeya rea lności a) całego 
c iała  hipot. V ih l G4 ks. g r. gm. O bodó*ki 
b) całego  ciała h ipo t. w b l. 182 i połowy 
cia ła  h ipo t. w bl. 107 tej sam ej księgi g ru n 
tow ej z przynaleźnościam i.

N ieruchom ości powyższe oceniono n a  
łą cz n ą  kw otę 3300 kor., przynależności zaś 
n a  635 kor.

N ajn iższa  cena, poniżej k tórej sp rzedaż 
a ic  n as tąp i, w ynosi co do c ia ła  hip w hl. 
6+ kw otę 1686 kor. 67 bal. co do c ia ła  whl. 
182 kw otę 366 kor. 67 h a l , zaś t o do poło
wy c ia ła  h ip o t. w h l. 167 kw otę 570 kor.

W aru n k i licy tacy jne i in n e  odnośne do- 
k u m e n ta  p rze jrzeć  m ożna w biurze N r. 1 
sądu  tu te jszego .

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taey a  byłaby m edopuszczalną, należy  zgło
sić  najpóźniej p rzy  te rm m ie  inaczej pozo- 

bez skutku, 
soby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 

ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
is tn ie ją  lub  przed licytacyą pow staną, zaw ia
dam ian e  będą o dalszych  w ydarzen iach  tego 
postępow ania przez przybicie  n a  tab licy  s ą 
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
tutejszego i nie w skażą pełnom ocn ika w sie
dzibie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział I I I  
Now esioło, d n ia  6. k w ie tn ia  1903.

L. cz. E . 23/3 (4) [3206 3 - 3 ]
N a żądanie O hany W ach te i, odbędzie 

się d n ia  6. m aja  1903 o godz. 9 przed po 
łudn iem  w sądzie n .żcj w ym ienionym , w 
biurze N r. 18 w N isku , licy taeya  rea lnośc i 
lw h. 35  ̂ gm . E u d u ik .

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licytacyę. 
je s t ocenioną n a  678 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 339 k o r , po
niżej te j ceny sp rz rd aź  n i t  p rzyjdzie do r k u u u .

W aru n k i licy tai-y jne i odnoszące się d.' 
tej n ieruchom ości dokum enta , m oż- mający 
chęć kupien ia, przejrzeć podczas godzin urzę
dow ych w sądzie m żej w ym ienionym , w biu
rze N r. 19.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I II .
N isko, dn ia  5. k w ie tn ia  L9n3.

L. cz. E . 1066 2 (5 ) [3207 3 - 3 ]
Odbędzie się d n ia  6. m aja  1; 03 o g o 

dzin ie  lU przed po łudn iem  w sadzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 18. w N isku, 
licy taeya  rea lnośc i lw h. 94 gm . T arnogóra .

N ieruchom ość, w ystaw iona na licy iacyę , 
je s t ocen ioną n a  4237 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 2824 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przejdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne k tó re  się zatw ierdza 
i odnoszące się do tej n ie ruchom ości doku
m e n ta  m oże m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 19.

0 . k . S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
N isko, d n ia  5. k w ie tn ia  1903.

L . cz. E . 109/2 (1 8 ) [3119 2 - 3 ]
D nia 8. czerw ca 1903 godz. 10 przed 

po łudniem , odbędzie się w tu te jszym  sądzie  
b iuro  N r. 28 , licy taeya 1) dóbr W olica lw h.

538 ks. ti,b. k rakow skiej ob jętych, obejm u
ją cy c h  g ru u ta  i budynk i w raz z p rzynależno- 
ściam i, składsiją<-emi się  z in w en ta rza  żyw e
go i m artw ego 2) dóbr W zary  lw h. 534 
sk ładających  się ty lko z parce l leśnych  bez 
zabudow ań i p rzynależności, 3) dóbr Pozna- 
chow ice dolne l wh.  528 obejm ujących g ru n ta  
z budynkam i i p rzynależności.

D ubra W olica ocen ione są  n a  27.882 
kor. a przynależności na 582 kor. W zary  n a  
6437 kor , w artość  obu tych  dóbr łączu ie 
sprzedać się m ających  w ynosi 34 901 kor. 
D obra Poznachow ice dolne, które sp rzedane 
będą oddzielnie, oceniono n a  6130 kor. p rzy 
należności zaś n a  45 kor.

N ajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
n ie na-tąpi, wynosi ad  1) i 2 i łączn ie  na 
23.268 kor. (w adyum  3490 kor. 1 "  h a l )  ad
3 )4 1 1 7  kor. (w adyum  617 kor. 50 hal.).

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
ty ch  dóbr dokum enta m ożna przejrzeć w są 
dzie tutejszym , b iuro  N r. 27.

Takie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taeya byłaby n iedopuszczalną, należy zg ło
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r  
m in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już  ze sk tk icm  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych dobrach  bądź obe
cnie istn ieją , bądź w toku postępow ania  licy 
tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane będą o 
dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania  
jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  sądowej, 
jeże li n ie  m ieszkają w okręgu sądu tu te jszego  
i nie wskażą tem uż pełnom ocnika do d o rę 
czeń, w siedzibie sądu  zam ieszkałego.

0. k. Sąd krajow y, Oddział V III.
K raków , d n ia  24. m arca  1903.

L. cz E  54 2 (11) [2898 2 - 3 ]
N a żądanie galicy jsk iego  T ow arzystw a 

kredytow ego ziem skiego zastąp  onego przez 
adw okata D ra  Józefa S erw ackiego w Sam 
borze odbędzie się dn ia  28. m aja  1903
0 godz 11 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. V. w Sam borze 
lie jta c y a  a) dób r Czyszki i B ońków ka b) 
dóbr By liczek w raz z przynaleźnościam i, 
sk ła d - ją ^ m i s ę z in w en ta rza  żyw ego i m »r- 
t^ł rgo  tudzież zasiewów.

D obra Czyżki i B ońków ka w ystaw ione 
na  licy tacyę  są ocenione na 485.434 kor., 
przynależności tychże na 46.666 kor 80 hal. 
dobra B.\li<-zki ocenione są n a  216 580 kor., 
p rzynależności zaś na 5534 kor.

N ajniższa cena w ynosi ad a) 323 623 
kor 20 hal sd  b) 148.076 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutPu.

W arunk i lic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta b u 
la rn y , w yciąg  k a tas tra ln y , protokoły ocenien ia
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych w s ą 
dzie niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. V.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licy taeya  byłaby n iedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  te r
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
głyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
c iężary  n» pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie ju ż  istn ieją , bądź w toku postępo
w an ia lic y tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszyi h w ydarzen iach  tego  postępo
w an ia jedy uie przez przybicie  na tab licy  sądo
wej, je,sli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego  i m e w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocn ika do doręczeń, w B edzib ie  sądu 
zam ie.szk~Lgo.

G. k. Sąd obwodowy, Odd/.i*ł V.
Sam bor, dn i .  28. m arca  i 963.

L. cz E . 376/3 ( ’ ) [3155 2 - 3 ]
D nia 26. m aja 1908 o godz. 9 1/2 rano 

w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
5, odbędzie się licy taeya 4 9 części rea lności 
whl. 80 i *115 k-jj g r. gm . k . t  Ł askow ce 
spadkobierców  błp. B erm ana E liu e ra  w ła
sn y ch , w raz z p rzynaleźnościam i.

Cząstki n ieruchom ości w ystaw ione na 
licy tacyę. są  ocenione w raz z p rzynależno- 
ściarai n a  1851 kor. 89 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 824 kor. 54 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W szystk ie d o kum en ta  odnoszące się do 
tej n ieruchom ości m ożna przejrzeć podczas 
godzin  urzędow ych w sądzie niżej w ym ie
n ionym , w biurze N r. 7.

Takie p raw a, w obec k tórych  n in iejsza 
licy taeya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło
sić  do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  te r 
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  tego  
rodza jn  co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n iu ruchom ościaeh  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane

będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie sądu  
zam ieszkałego.

C.-k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
B udzanów , d n ia  9. k w ie tn ia  1993.

L. cz. E  9 ?/3 (8 ) [3182 2 - 3 ]
D m a 8. czerw ca 1903 o godz. 9 przed 

po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 4, odbędzie się  licy taeya 2/3 czę
ści rea lnośc i w hl 703 ks. g r. gra. G łogów  
objętej, m a ło le tn ich  Izaak a  M ariem , Leizora, 
C haje i S im che E ulów  w łasnych .

N ieruchom ość, w ystaw iona n a  licy tacyę, 
je s t ocen ioną n a  1378 kor. 14 hal.

N ajn iższa cen a  w ynosi 451 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i licy tacy jne , k tóre się zatw ier
dza może każdy  przejrzeć w  sądzie w b iu 
rze N r. 4.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział II.
G łogów, d n ia  14. k w ie tn ia  1993,

L. cz. E . 81 3 (2) [3 i 36 1 - 3 ]
D nia  15. m aja 1993 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tu te jszym  przym usow a 
licy taeya a) całe j rea lnośc i w ykazem  hip. 
1 262 i 4 '6  części posiadłości wykazem  hip.
1. 1517 g m in y  kat. K am ionka strum iłow a 
objętych , w raz z p rzynaleźnościam i.

N ieruchom ości te  są ocenione ad a) na 
3322 kor., ad  b) n a  659 kor. 35 hal

N ajn iższa cena w ynosi ad a) 1678 kor. 
32 h a l , ad b) 439 kor. 56 h*l., poniżej tych  
cen sprzedaż nie przyjdzie do sku tku

W a ru n k i licy tacy jo e  i inne odnośne 
dokum enta, może każdy m ający  chęć k u 
p ien ia  p rze jrzeć  w sądzie tu tejszym .

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I II . 
K am ionka strum iłow a. 21. m arca  1903.

L. cz E  2907/1 (23) [-3251 1 - 3 ]
Zobow iązani Leizor R icssel i tow. 

w K ałuszu N ow ym .
D nia 12. m aja 19"3  o godz. 10 rano  

odbędzie się w sali rozpraw  N r. I I I  sądu  tu 
tejszego, licy taeya rea lności w hl. 133 gm iuy 
K ałusz objęta n a  k tórej z n rjd u je  się jed n a  
p ią trow a kam ienica.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona n a  licy
tacyę, je s t  ocenioną n a  23 960 kor.

N ain iższa cen a  w ynosi 23 .990  kor., pon i
żej tej ceny sprzedaż nie przy jdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta przejrzeć m ożna w sądzia tu te j
szym , w biurze N r 5.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy taeya by łaby  n iedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości nie m o
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecn ie  już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w y d arzen iach  tego postępo
w an ia jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  sądo
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu fliżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnik*  do doręcz* ń. w siedzibie sądu 
zam ieszkałego

C k Sąd pow iatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia 10. m ^rca 19 3.

L. I z. E  298 -  299/8 (6) [8437]
N a żądanie T .w a izy s iw a  L aodw irt- 

schhftlicher O redit V erein  fur H ande l Ge 
w erbe A ckeroau  w B an.łow ię rusk im  odbę
dzie się d n ia  12. m aja  1903 o godz. 8 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r. 2, licy taey a  a) połowy rea lności 
w h l 21, b) realności whl. 1248, c) realności 
w hl. 1318, d) rea lności w hl. 358 g m iny  
K obaki a w tym że dom u o g id z in ie  9 przed 
południem  licy ta  ya e) rea lnośc i w hl. 1010, 
f )  rea lności w hl. 1538 gm iny  Kobaki.

N ieruchom i śni, w ystaw ione n» licytacyę, 
są ocen ione n a :  a) 759 kor., b) 1370 kor.,
<■) 800 kor., d ) 600 kor., e) 8270 kor., f )
400 ker

N ajn iższa cena w ynosi ad a) 500 kor., 
b) 913 kor. 34 hal., c) 533 k o r , 34 hal.,
d) 400 kor., e) 5513 kor. 34 hal., f )  266
67 hal., poniżej tej cen y  sprzedaż nie przyj
dzie do skutku .

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu 
la rn y , w yciąg  k a tas tra ln y , protokoły ocen ien ia  
i t. d .) może każdy, m ający chęć kupien ia, 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych  w s ą 
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 2.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza 
licy taey a  by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło
sić  do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  te r 

m in ie licy tacy jnym , inaczej roszczen ia  tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  sądo 
wej, jeśli n ie  m ieszkają w o k ręgu  sądu  niżej 
w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocnika do doręczeń, w  siedz ib ie  sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV .
K uty, dn ia  3. k w ie tn ia  1903.

L. cz. E . IX . 1853/2 (22) [3228]
D nia 13. m aja 1903 o godzinie 9 rano 

odbędzie się w sądzie tu te jszym  N  B. 51, 
lic y tic y a  261/1440 i 11/40 z 1 14 1440 części 
realnos* i pod lk. 239 przy u licy  E ituszow ej 
w P rzem yślu  położonej w hl. 223.

Część: te  rea lności oszacowano n a  6836 
ker. 52 hal.

N ajniższa cena, niżej k tórej sprzedaż 
n ie  nastąp i, w ynosi 3418 kor. 26 hal.

W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
prze jrzeć  m ożna w sądzie tu t. N . B. 22.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
w ania relicy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach teg i postępo
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo
wej, śli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomo. n ika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

G. k. S ąd  pow iatowy, O ddział IX, 
P rzem yśl, 6. kw ie tn ia  19u3.

L cz. E . 904/2 (7) [3230]
N a żądanie p. Jakóba W iesera , odbę

dzie się duia 7. m aja  1903 o godzin ie 10 
przed, południem  w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 1, licy taeya połow y rea l
ności w h l. 301 ks. gr. gm . B aligród objętej.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona 
n a  'icy tacyę , je s t  ocenioną n a  5025 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 2512 kor. 50 
bal., poniżej tej ceny  sp rzedaż n ie  przy jdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  ta b u 
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kup ien ia , 
p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są 
dzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 5.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
lie jta c y a  by łaby  niedopuszczalną, należy  zg ło
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  t e r 
m in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze skutk iem  podnoszono.

Te osoby, d la  k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej) n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo
w ania licy tacy jn eg o  pow staną, zaw iadam iane 
bedą o dalszych w y d arz -n ia ch  tego postępo
w ania. jedynie przez przybici** na tab licy  sądo
wej. jeśli nie inieezżają w okręgu sądu niżej 
w ym ieniouego  i m e wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie  sądu  
zam ieszka ego.

G. k. Sad p o w ia to w y , O d d z ia 1" I.
B aligród , d n ia  3. k w ie tn ia  1903.

L  cz. E . 3085/2, E . 3367/2 _ [3246]
W  sądzie tu te jszym  odbędzie się liey- 

taoya, nas tępu jących  n ie ru c h o m o śc i: 1) poło
wy realności w Sokalu N r. 1715 wyk. h ip . 
ocenionej na 3582 kor.. d n :a 12. m aja 1903 
o godz. 9 przed po łudniem , w biurze N r. 7,
2) g ■ ipodarstw a wiej kiego w T artakow ie  
N r. 563 w yk. h ip  ocenionego  n a  7- 52 kor. 
25 hal. du ia  18. m aja  1903 o godz. 9 przed 
południem , w biurze N r. 7.

N ajniższa cena w ynosi ad 1) 1791 kor. 
ad 2) 4701 kor. 50 hal., poniżej której 
sp -zedaż nie nastąp i.

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta, może każdy 
m ający chęć kup ien ia , p rze jrzeć  podczas 
godzin  urzędow ych w sądzie n iż“j  w ym ien io 
nym , w biurze N r. 10.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  niniejsza 
licy taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić  do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie mo
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w  toku postępo-
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w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane przekroczyli 40 roku życia, oraz doła- 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- c  ,  ,]v n l ; iTT1 ](1u r / a  
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ^  ^P lom  na lekarza weteiynaryj- 
wej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej n e &° i świadectwo z weterynaryjnego

‘B o r a
► S v iruntowe.

w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

0. k. Sąd pow iatow y, Oddział II .
Sokal, 19. m arca  1903.

egzaminu fizykackiego.
Posady powyższe nadane zostaną 

na r^.;ie prowizorycznie a stabilizacya 
będzie mogła nastąpić po roku.

Lwów, 10. kwietnia 1903.

G. Zl. E . 1375/2 (5 ) [3255J
A u t B e tre iben  der B ukow inaer B udeu- 

O redit A n sta lt, re r tre te n  d u rch  Dr. M oritz 
P asch k is  in  C zernow itz. flndet am 28. A pril 
1903 Y o rm ittag s  9 U h r  bei dem  u u tea  
b e z e ich n e ttn  G erich te, Z im m er N r. IY  
die Y e is te ig e ru o g  des dem  V erpfi;chteteu  
M iehael B artoch g eh o rig e n  G rundbuehskor-

L. cz. a d  Prez. <8641 <9 R ./2  [2739  2 - 3 ]  
E D Y K T  I.

C. k. S ąd  krajow y wyższy w e Lw ow ie 
w prow adza w m yśl ustaw y z d n ia  25. lipo; 
1871 N r. 96 Dz. u. p tudzież n a  podstaw ie 
sw oich uchw ał z d n ia  2. g ru d n ia  1902  Prez. 
20.699 19 B  2, 20.700 19 R/2, 20 .701 19 
R/2, 20 .702  19 R 2 ,  4. lis topada 1902  P rez  
18 .641  19 R  2, 20. s ty czn ia  190 < P rez  586 
19 R/3, 3. m arca  1903 Prez. 4028 19 R  3, 
4029 19 R/3, 4292 i 9 R ,3 i 10. m arca  19u3
Prez. 4532 19 R/3 pow ziętych  w  m yśl roz
porządzenia M in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i z 

,Y hem ©rleuntniffe b o tn ^ U . Śtpril d n ia  9. stycznia 1889 1. 621 N r. 4 Dz
m m l m  ty  38 3 bic SBeiterbcrbreitung ber rozp. m in ist. postępow anie 

f f w o i r t A r i f t -  Tl T .« n r . t—  .......... -  ’

Wyroki prasowe.
Q l  87. [3116]

® ag f. f. Saubcg* alg łPrefjgeridjt tu

« « « ,     .»r  -roY  s 7  odłM irift- II L ay o ra to re ^b o m  ^  i " 11" 1**" „ r s ^ ow an ,e  sprostow aw cze,

T heiles des G ru n d b u i-h sto rp ers  d er E m l. 
Zl. 12 desselben G rundbuches sam m t Zu 
behor bes tehend  aus W irtsch a fts  - gera t- 
sch aften .

ranza c a tto h c a “ nad) §. 302 ©t. ©. berbotert. 1) księgi g runtow ej c. k. sądu
Y W  T u r n o r m l n  ńl I  : ,*■

© o e . f • f io n W . ote ^re&geridjt in  p o l ^ g »
iat mit bem ©rrcnntmffe bom J4  SŚfortl o f i^ .„ „ . :    _niowejDie zur Y erste ig eru n g  g e lan g en d e  J J a g  ^  mit bem ©rfenntmffe bom 14 april 2)  księgi g run tow ej / k ^ s a d u

nof.i,oft . n r  T dor Gmr.(Thnph„ 1903. B r. 1. 51/3, bte 2Beiteroerbreituna ber r  J  SJtdl1

_ „ _ — “tu u  pow ia
tow ego w T arnopolu  d la g m in y  k a ta s tra ln e j
B orki w ielk ie przez u tw orzen ie w ykazu h i-

1- k. 9 2 2 ;
L ieg en sch aft und zw ar I. d er G rundbuchs
k o rp er der E in i Zl. 14 sam m t Zubehor- mi t .  .„
2090 K ronen und  II. der G ruudbuehskó rper Cout H -  Slpiil tuegen ber ©telle Don „a 

"  ■ - - n r ,  I 1. ^ - r . - J  . . .1— u fila n l .o l r  U ,. ,„ u

1903, j]3r. I. 51/3, bte SBetteroerbreituna b e r l e  ~y f;JUU“ 'w e | c. k  sami 
Mr. 15 ber S e itfó r if t: „K L denske Zajm y “ W,j) " lilł ^  d l» g ^ i n y  k  J T T
bont 11. STurit wegen ber ©telle bott „a ubo I u t wi el ka  przez u tw orzenie i  i'"horiłmjnarifA r3lrt -  „ i l : __ ° Wyraził
hy  naród  ceskyu big „eizak d rz y “ beg S łrtb  
felg; „M ślo u nas L ese tin skych  kova.ru !J

ej Luka w ielka  przez u t w W n V  
hipotecznego  d la  parceli gruntowej [  ["

Bej M ikulm „e ,  K onopko , l ą  ,rz ez  u tw o ia -n ie

S f /  d l* p“ ce l * ™ * > » /c .

U rk u n d e n  konnou von  den K anflństigen bei J p j  1 0 " / ,  (pr. 16/3, bie ffie itrm rb rc itu n g  to w e c o L  ( ń  ?ć'j ] j Y / . fe- Y "  Powia
dom  u n t . i i  b e z e i .h o e t. n  G erich te, Z im m er I  , j c- 64 ber aoó atibodjtn Ogitjdirift: „ fo k - ;|H, p  , g p n n y  k o ta s tra l-
N r, IV . e in g eseh en  w erden , * •  i » «  m » m  brr l l » P. T r l ? Z S . %

d er E in l. 12 m it 110 K ronen .
D as g e rin g s te  Gebot, ad I. 1393 K ronen ,

34 H elle r, ad II . 73  K ronen  34  H -lle r ,  | na<^  §• >̂5 lit. a. © t. &  Perboten. 
u n te r  diesem  B e trag e  findet ein V erkau f 
n ic h t s ta tt.

Die Y erstińgerungsbed ing im gen  uad  I g u rubim  &Qt m it bem (grfenntuijje^Dom 14 
die auf die L ieg en sch aft sich bezm henden | ™  „S ^  i « ,q ..........

f. f- ^reiS= at§ iPre^geriĄt tu

N r. IV . e in g ese h en  w erden . S telle  ńoit Sklan m " bt§ „Ju lie  Sarkadyove
R eehte, w elche d iese Y ers te ig e ru n g  bf§ ?lrtifcl§ ” G;sarovna A lzheta" jRomatt uoit 

unzulassig  m achen w iirden, sirid spa testeus «g:rr.ef gańrol nad) §. 64  @t. ®. Perboten.
im an b eraum ten  Y ere te ig -ru n g s te rm m e vor ^ i j e i m  >
B eg in n  der Y erste ig e ru n g  bei G ericbt auzu-
m elden , w id r g- n s  sie in  A n ^ eh u n g  der  ̂ g rtis*  alg ^ re^gerid jt in
L iegenschaft se ib -t m c h t m ehr gelteu ge- t at m d  betu (Srfenntuifje bont 14.
m ach t w erden  to n  o ten. Slbrtl 1903 fBr. 15 3, bte SBeiterberbrcitung

Von den w eite ren  T o rkom m m ssen  des ^  ^  ^ ^  jn merifa erjdjcinenben unb
Y erste iffe rung -yerfah rens w erd en  die Lerso- ni,hvilrfL „    t „  m .
nen, fur w elche zur Zeit an der L iegen- 
seb aft R eeh te  oder L asten  b eg riin d e t s ind  
oder im  Laufe des V erst-igernD gsverfahrens 
begriindet w erden , in  dem P a lle  n u r  durch 
A n sch lag  bei G eric b t in  K enn tn is gesetzt, 
a is sie  w> der im S p re n g e l des un ten  be 
ze ichneten  G e r ic h te  w ohnen , nnch  diesem  
e in en  an G e riih Y o rte  w ohDhofteu Z'i>tel 
lu n g sb ey o llm ach k g ten  narnhaft m aehen.

K. k. B ezirksgcrieb t A b th e ilu n g  IV .
Buczacz, am  21. Miirz 1903.

L. cz. S. 6/2 (71) [3257]
W  konkursie  R yszarda W alełm ra w y

s tą p ił w ydział w ierzycieli z w nńsk iem , aby 
ogół w ierzycieli u eh w a h ł sprzedać pozostałe 
w ierzy te lności za jakąkolw iekbądź cenę bez 
poręki zarządu m asy za rze telność lub śc ią 
galność, tudzież zaproponow ał ustalenie ro 
szczeń zaw iadow cy m asy do w ynagrodzenia 
i zw rotu poniesionych wydatków.

Celem pow zięcia uchw ały  w tym  k e 
ru n k u  w yznacza się  audyeneya na dzień  27 
k w ie tn ia  1903 o godz. 9 rano  w c. k. są
dzie obwodowym  w P rzem yślu  w biurze 
N r. 34.

N a tę audyencyę w zyw a s :ę w ierzycieli 
konkursow ych

P rzem yśl. 11. kw ietn ia  1903
K om isarz konkursow y.

Konkursa.
3]L. 1147 [3087 3

K O N K U R S .
K onkurs celem  obsadzenia je d n e j opró

żn ionej posady nadzorcy  w ięźni przy  c k 
Z ik ładzie  k arn y m  d la mężczyzn w W iśniczu 
obok B ochni up ływ a z dn ie in  20. m aja 1"

C. k. D y re k .y a  Z akładu karnego  
d la m ężczyzn.

W iśnicz, d n ia  15. k w ie tn ia  1903.

gebrudtett .geitjdjnft: „Pokrok" bom 19. 2Rćirg 
19o3 ipcgeti ber ©telle bon „a kone.-ne“ bis 
„na  v,ystavu“ beś S lrtiM ś: „ P re s id e n t St. 
Lmjiske svetove vystavy- nać§ §§. 491, 493 
unb 494 a. © t ® . ; luegen beg 2Irtilel§; „Ci- 
saroyua A lzb c ta“, R om an od V ilem a Borose, 
kapito la 11 a 12 “ naci) 63 unb 64 © t ®. 
berbolcit.

® ag I. !. Streig* ató ^ re^g eriĄ t tu 
tpiljen l)at mit bem © rlenntnijje bom 14 Slpril 
1903. 11/3, bie SESeiterberbreitung ber SRr
29 ber ; „ p r ite l L id u “ oont 18.
3Jldrj 1903 wegen ber ©telle bon „Od prvn>ho 
je ho y y s to n p e n r  big „s leeh ty  p ovedeny“ beg 
S lrtifelg; m
y.rly yudce uaroaa  Ueskeho zem rei ve vyso 
kem s td r i“ nad) §. 63 @t. O . oerboten.

j  iMim
poteeznego d la parce li budow lanej I. k. 8 0 ;

5) księgi g ru n to w ej c. k. są d u  p o 
w iatow ego w N adw orn ie  d la  g m in y  k a ta 
s tra ln e j N ad w o rn a  przez u tw o rzen ie  w ykazu 
hipo tecznego  d la  p arce li g ru n to w e j 1. k. 
1572 *

6 ) księgi g ru n to w ej c. k . sądu  po
w iatow ego w D e h ty n ie  d la  gm iny  k a ta s tra l
nej M ikuliczyn  przez u tw orzen ie w ykazu h i 
poteeznego d la  parce li budow lanej 1. k. 659 
i parcel g run tow ych  1. k. 5968 .,, 5968  s , 
5969, 597 / ,  5970/s . 5 -7 3 , 5-474, 5975 , 
5976fi, 5976 *, 5478, 5979 i 5 9 8 2 ;

7 )  księg i g run tow ej c. k . sąd u  pow ia
tow ego w D elatyn ie d la  g m in y  k a ta s tra ln e j 
M ikuliczyn przez u tw o rzen ie  w ykazów  hipo
tecznych  d la  p a rc e l g ru n to w y ch  1. k . 3959,
3960, 3963 s , 3972 /,, 3972 3, 3972 /,, 3973/, 
3793/3, 3973/4 ;

T erm in  w yżej u -tanow iooy  n ie  moż-- 
być an i przedłużony, an, też w razie zae 
niedbania do p ierw o tnego  s tan u  p rzy w ró 
cony.
Prezydyum  c. k. sądu krajow ego  w yższego 

Lwów, dn ia 26. m arca  1903.

T c h o rz n ic k i .

Kuratele.
L. cz. L 1/3 (2) [2975 1 3] 

Iw ana F e d y n ę  z C i  obojowa 
umysłowo n iedołężnym ,
F ed y n a  tam że

U 'n*no 
k u ra to rem  M i.b a ł

Badziechów , 6. m arca  1903.

L .  c z .  P- 46  3 (6 )  [2908  1 - 3 ]
Za um ysłow o chorpgo u zn m o  P io tra  

G uberuata w Ruskiej wsi. Kwrxt>rem j-g o  
ustanow iono M ichała  G oryla w R u-k ie j wsi. 

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I  
Rzeszów, d n ia  1. kw ie tn ia  1903.

ez. L. 17/2 (8 ) [2928 1 - 3 ]
P io tr M olek z Ł opusznej oddany  został 

pod kuratelę z powodu m arno traw stw a. Ku
ratorem  jego  ustanow iony  zosta ł F ran c iszek  
Bera z Ł opusznej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
N ow y T arg , d n ia  16. m arca 1903.

8) ts ię g i g run tow ej c. k. sądu  pow ia
tow ego w K ołom yi d la  g m in y  katastra lne}  
O krzesińce przez u tw orzenie w ykazu hipo-' 
tecznego d la p a rce li g run tow ej 1. k. 986/2 ;

9 ) k sięg i g run tow ej c. k. sądu po- 
v  r r L i ) -  L  Rv- I w istow ego w Peczem żym e d la  g m i n y  kata

d § ; „ F ra n tise k  Lad. Riege . . y I s tra ln e j Ł ucza przez u tw orzen ie wykazu 
yudce n iro d *  Ceskeho zem rel yc yyso-1 h dlaP p ^ n / u n t o w e i  1. k.

585/; -

cz. P. 44  3 (6) [2962 1 - 3 ]
W asyla S eakiew icza ro jn ik a  ze So- 

r ok uznano m arnotraw cą, ku rato rem  jeg o  
ustanow iono M ykietę A n n iu k a  ro ln ik a  z 
Sorok.

C k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
GwoźJzisc, d n ia  9. m area  1903.

L cz. P . 44  3 (5 )  [296.3 1 - 3 ]
M aryę z S łobodzianów  I.-ycto  D--rpak 

lI.-vo to  M arusiak w łościaukę z Sorok uzna
no m arnotraw czynią, kuratorem  ustanow iono  
Teodora Zajdę Jak ó b a  ro ln ika  z Sorok 

C. k. Sąd powiatowy, O ddział I I I .  
Gwcździec, dn ia  9. m arca  1903.

cz. P . X I. 3 3 ( 3 )  [ 3 0 1 1 1 - 3 ]
O nufry T ereszkun  Ołeksy z U hrynow a 

górnego  m a rn o tra w c ą  uznany  został. K ura
torem  jeg o  I l ry ń  D nranow icz z U hrynuw a 
górnego.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział X I.
S tan isław ów , 23. m arca  1903.

L. cz. P . 23 3 (3 ) [3018 1— 3]
— . , A n ton i Ja c u ra  sy n  J a n a  z Iw anow ice

10) księg i g ru n to w ej c. k. sądu po- zo s ta ł u zn an y  m arno traw cą, a ku rato rem  
w ia to ^e g o  M ik u h n cach  d la go iioy  ka- j ^ o  nsU nnw innn  MaroniarrA «© ag f. f. g Qnbeg= alg i|3re{igerid)t in 

(ijcrnotbt^ bat m it bem (Srtenntniffe bom 9. 
Slpril 1-903, 1 .1 0  3, bie SBfiterberbreitung
net iQ A yber S citjcbrtft; „ r a c j  - pro ge= 
b ru ar 1903 megen ber ©tcłlen in  ber auf
©eite 31 big 33 unter ber © pi(jm arfe: „ I3

 —  g!“ u ‘y  r :tastra!n,-j L ic z k a  przez utw orzenie wy  
zów h ip o te cz n y ch  d la  parcel g ru n  owyi 
1. k. 355, 8 5 6 /j, 356 /j, 356/s i 359.

Od d n ia  15. m aja  1903 w a * * ” 0* ;
p raw a  czy to  w łasn o śc i czyli zas a: . 1_: •

F-go u stanow iono  M arcelego  Załuskiego z 
Iw ano  wiec.

O. k Sąd pow iatow y, O ddział I II .
Zy daczo w, d n ia  31. m a rc a  1903.

S L (Cf  ab8ybWr « * t n f tó r .  “m n e  Pr7 w 7  hTpoteczne^“odnoszące
‘3'Gfca mtf r~n- m 'ScfłLifjabfa^e beg erften ^  . niB rachom ości powyżej pom ieniouych

L- auf ©eite 32 ©pałte 1 bon ben fflorten 1 „  { ni.e Przez w pisanie do k siąg  g run tow ych  
‘ ' biś 3lt bcu 2Bortfn -P e , ’Sf'a“ ,e w>ne, na in n y c h  przeniesione lub 

BOJUOijHnHHH coijaflłfli3Mu bann m bem I I  Uc^ y lo u e  ł j ć  m o^ą.
Je tlc  biefer ^orrclponbeng auf ©eite 32 ©pafte ^
2 unb ©eite 33 © palten 1 unb 2 bon ben 
-łńorten „O pran i3ye c a -  big gu ben ©tfjlufp 
ioorten L ią  Kpaio ąo  K psio-, iomte loegcit beg 
auf ©eite 39 n nb ąy  a5gebrud'ten Slrtifełg;
KjPciB0f?)q‘0”ePliMaJ (an '̂e 3ift>oluiionare) 

nad) § 66 YL6f. II. @t. @ oerboten.

cz. L. 1 3 (4 ) [3078 1 - 3 ]
A leksander M ałkiew icz syn  M ikołaja 

z Olchowc-iyka u zn a n rm  został za m a rn o 
traw cę. K ura to rem  ustanow iono  d la  niego
F r f Ł 7i « * . i S 7. 1r »  L T n ^  1 c  r .  n i   ̂  —  — 1j c  m o^ą. P raD ciszka Korola z 01('hnwp7vk‘T

^ . , ? ar„az em . , w ^ w a . e-. k - S^d k raJQW>' 0. k. Sąd pow iatow y. Oddział

31. 88. [3146]
® ag t. t. Slret§= a tś  Trcftgericbt in

©ger l)nł m łł bem ©rfenntniffe bom 15. Słprił 
03, B r %% 3, bie SBeiterberbreitung beg

)o3

L. p r. 192/03. [3212 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwie posady asystentów 
weterynaryjnych w X. randze etatu 
służby miejskiej z płacą roczną 2200 
koron, dodatkiem aktywalnym 480 ko
ron i prawem do dwóch dodatków 
czteroletnich po 200 kor. rocznie.

Kandydaci do powyższych posad 
winni wnieść należycie udokumento
wane i ostemplowane podania do Pre
zydyum Magistratu w terminie do 31. 
maja 1903 wykazać, że są obywate
lami państwa austryackiego, że nie-

w yższy w szystk ich , k tó rzyby  :
a )  n a  podstaw ie jak ieg o  p raw a przed 

du iem  o tw arc ia  pow yższych wykazów h ip o 
tecznych  nab y teg o , dom agali się jakn-j zm ia
ny  w pisów  h ipo tecznych , odnoszą-ych  się  
do stosunków  w łasności lub posiadania, a 
to  bez różnicy , czyli zm iana ta  przez posia
danie, odpisanie lub przyp sanie, przez sp ro -j 
siow an ie oznacz-n ia n ie ru ch  >mości lub  połą- 
cznuia ciał h ipo tecznych  lub w ja u ib ą iź  
in n y  sposób nastąp ić  m ia ła ;

b) już  p r? e i dniem  o tw arc ia

. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
H usia tyn , dn ia  24. lu tego  1903.

L. cz. P . 93 3 (9) [3079 1 - 3 ]
F eliks Ś w iąteck i nauczycie l ludow y 

z P rzew orska u zn a n y  u m y sb w o  chorym . 
K uratorem  U<t*nowinno S tan is ław a Sw ią- 
t-ck ieg o  z P rzew o rsk a  c. k. poborcę po-Jgo
l i s t k ó w *

. uj juz p rz e i am em  o tw arc ia powyż-
fylugblattcg: „Slergarbrttpr dd jtitng" S )rud bon szych w yka/ów  liipotecznyeh nabyli do po-
G. Śctbdeg in © raglitj, Bering unit ©iinoii wyższych n ieruchom ości lub d i  u h  części 
© ta rf tit j)itiobau turgeit beg beanftituben 3 n -  
Ijaltcg nad) §. 302 @t. ©. berboten.

C. k. Sąd powiatowy, (M dział I. 
Przew or.-k, 25. m arca  1903.

. _  częś--i
ja k ie  p raw a zastaw u, służebneści lub  w 
ogóle in n e  jak iek o lw iek  p raw a doL • i

89
S)ag f. f. 6Treig= alg jjkefjgeridjt iit

L. cz V II. 5 2 i2 )  [3 94 1 — 3]
M ^ ry an u a  M ików na u z n .n ą  z sta ła

r -------- — w pisu  um ysłow o n iedołężną. K u ra to r P io tr  Gajew-
hipotecznego  p rzyda tne , o ile  p raw a te  j»ko ski z P aszyna.

[3192] do daw nego stariu b ie rnego  należące w pisa- C k Sad pow iatow y, O ddział V II.
' '  N ow y Sącz, d n ia  15. w rześnia 1902.ne być m ają  a ju ż  przy  zaloż-n iu  powyż 

SBubłucig tjat m it bem ©rfeuntnijfc bom 16. szych w ykazów  h ip o teczn y ch  w pisane n  
S ln r i l  1 9  3  2 5 /3 .  b ie  IJSpiternerT ii-p ttn iio  I  ̂ •

„  j  v  »« i i . i ^ o  i i v . u z i i s j L U  TT p i S a l i t )  I l ' (

'Iłpril 19 3, $ r .  25/3, bie SBeiterberbreitung zostały, ażeby z tem i p raw am i do dotyczą 
ber 9łr. 2 ber ,3ettjd)rift: „H lasy  z c-sko- cych sądów  pow iatow ych najdale j do dn ia  
—------- - 7 ~  ' 15. s ie rp n ia  1903 się  zgłos li. gdyż inaczejm orayske v y so c iu y “ bom 11. 2lpril 1903 tbe= 
gen ber ©telle bon „P ro test veskóre“ big „m e w razie p rzeciw nym  u tracą  praw o do poszu
V  Q (m 'r - ib m : „D op is z P ra h y "  nad^ I k iw a n ia  z g ło s ić  się m ające j p re te n sy i prze-
§. oou  is t .  © . berboten. ‘

t  f. ei§=

L. cz. P . V III. 48/3 (8 )  [3158 1 - 3 ]
Iw an a  S em anyszyna z Z aw adki uznm o  

m arnotraw cą, a kuratorem  d la ń  ustauow iono 
M ichała S em anyszyna z Zawadki.

C. k. Sąd pow iatowy. O ddział V III . 
Kałusz, 20. lu teg o  1903.

ciw osobom, k tó re  n a  m ocy niezaprzeczo
n y ch  wpisów, w w ykazach h ipo tecznych  
zaw artych, p raw a hipoteczne w dobrej wie- 

V- , *-• OttWła' alg ^Breggeridht tn  I uze nabędą. i
łJhnufc tjat m it bem ©rfenntniffe bom 16. Od obow iązku zgłoszenia się w tym  L  cz P  V 4 3 m i  1 o-.
5 .?nl : l 9° 3V ^ r - 10/3,_ bie ffieiterbcrbreitungl te rm in ie  z w ym ienionem i wyżej p ra w a m i!  Marya Bohonos z K o p y czy n ec  uznana

Q nnaTT .1____ -1----- • . - -

r ^    _______   0 ^  ̂ .rjuaiduiuuDiui wyżej p raw am i
ber 93cilage I. ber 3łr . 42 ber g e itjĄ rif t: „S tiaz lub  roszczeniam i n ie  uw aln ia okoliczność, zos ta ła  umysłowo chorą a-' kuratorem " jej 
z H aue" bont U .  Slpril 1903 luegen ber iż zgłosić się m ające praw o m ogło być w ia- ustauow iono G rzegorza Bohonosa z Kopv- 
©telle bon „ P in  rozm rzelosti" big „k restan - domem z daw nych  jak ichkolw iek  wpisów , czyniec
skvm  zivotem “ beg H rH fptt: - J a k  se casv Inh że hv łe  „ m —  -  : - i . : .: . - 0 ‘ t  g ąd powiatowyi 0 d d z ia ł y_

K opyczyńce, d n ia  18. s ty c zn ia  1903.

I . , - — .,-------------
lub, że było  ono w iadom e z jak iej rezo lm y i 
sądowej, lub, że je s t  przedm iotem  docho
dzenia w sku tek  podania do sądu w niesio 
nego .
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L. cz. P . 20/3 (4 ) . [3164  1— 3;

L eon  Szczepaniak z Ż arnów ki u zn an y  
zosta ł za g łupkow atego. K uratorem  ustano
wiono S te fan a  Szczepaniaka z Żarnów ki.

0 . k. Sąd pow .atow y, O ddział I. 
M aków , d n ia  25. lu tego  1903 r.

L. cz. P . 42/00 (12) [8161 1— 3]
K urate lę  zaw ieszoną nad  ku ran d am i 

W asylem  i Zofią M ichaszczyszynam i z P ło 
ty  czy znosi się.

0 . k. S ąd  pow iatow y, Oddział IV . 
Kozowa, d n ia  10. lis topada 1902.

L. cz. P . 158/2 (8) [3169 1 - 3 ]
M aciej M łynarczyk  gospodarz ze S trz e 

lec  w ielk ich  uznany  m a rn o traw n y m , k u ra to r 
J a n  O leksy ze S trzelec w ielkich.

O k Sąd pow iati wy, O ddział I  
E ad łow , dn ia  17. lis topada 19o2

L. cz. P. 7 8 (11) [3157 1 - 3 ]
W asy łynę G uszulak w łos iankę  z F a -  

tow iec uznano um ysłowo n iedołężną, k u ra to 
rem  ustanow iono W asyla G uszulaka ro ln ik a  
z F atow iec.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział I II . 
Gwoździec, d n ia  22. s ty czn ia  1903.

L. cz. L. 18/3 (4 ) [3170 1 - 8 ]
O nufrego Popow icza syna  P e tra  z Bit- 

kow a uznaje się m arno traw cą, ku rato rem  
jego  W asy l Lom pos z Bitko w a.

C. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV. 
So ło tw ina, d n ia  25. lu tego  1903.

L . cz. P . 52/3 (8) [3171 1 - 3 ]
W ojciech N iz iń sk i z W ieliczki uznany  

um ysłow o chorym . K u ra to r P io r N iz iń sk i 
z W ieliczki.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W ieliczka, 28. m a rc a  1903.

L. cz. P . 2/3 ,7 )  [3138 1 - 3 ]
M ichał E u sy n  u zn an y  został m a rn o 

traw cą, k u ra to rem  ustanow iono  D a ć k i Bu- 
dysza z M ostów  w ielkich.

0 . k. Sąd pow iatow y.
M osty w ielk ie, 12. lutego 1903.

L. cz. P . 60/99 [2933]
Za um ysłow o chorego  uznano F r a n 

ciszka M alisza w  D zierżan inach . K ura to rem  
ustanow iono J a n a  K arczm arczyka w D zier
żan in ach .

0. k. Sąd pow iatow y.
Z akliczyn, d n ia  11. m arca  1903.

L. cz. P . 224/2 (14) [8015]
K aro la  L isa  z C zarny uznano m a rn o 

traw nym - K uratorem  jeg o  ustanaw ia się K a
ro la  M ajkę.

C. k S ąd  pow iatow y, Oddział I. 
Eopczyce, d n ia  13. m arca  1903.

L. cz. L . M I ;  8/3 (3 ) [3035]
Tomasz N ow ory tka  u zn an y  za m arno

traw cę, k u ra to rem  ustanow iony  A leksander
AT a A w iftZ

C. k. S ąd  pow iatow y, Oddział X V I. 
K raków , d n ia  30. m arca  1903.

L . cz. P . 89/3 (7 ) [3102]
Za m arn o traw có w  uznano M ichała  i 

K ata rzy n ę  M łynarzów  w C kolew ianej górze 
K ura to rem  ich  ustanow iono  M ichała  M ły n a
rza  sy n a  Józefa w O holew iauej górze .

C. k . S ąd  pow iatow y, O ddział I. 
N isko , d n ia  19. m arca 1903.

L. cz. P . 47/3 [3133]
Za m arn o traw cę  uznano J a n a  S yrka 

syna M ich a ła  w Ł ękach . K ura to rem  jego  
ustanow iono S zym ona W a n a ta  w  Ł ękach .

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział I. 
F ry sz tak , d n ia  26. m arca  1903.

L. cz. P . 24/3 (8) [3139]
K ura to rem  ob łąkanego  K onstan tego  

G orlacba jl E ączyny  ustanow iono M ichała  
G orlacha z P antalow ic.

C. k. Sąd powiatowy, O ddział II. 
P ru c h n ik , d n ia  27. m arca 1903.

 *

Rozmaite obwieszczen.a.
L. 89 .532 ,90  I II .

O g ł o s z e n i e .
W  czasie od 1. do 31.

1 .0 1  znaleziono w K rakow ie 
m i rzeczam i' pug ila res z 80  k r., 
podane do publicznej w iadom ości

szczeniem  M a g is tra tu  m iasta  K rakow a z dn ia 
18. lis topada  1 9 0 i L. 86.539.

Poniew aż w łaścic iel do dziś dn ia się 
n ie  zg łosił po zgubę, p rze to  po m yśli §. 
390 powsz. ks. u. c. w zyw a się osoby, które 
chcą zgłosić sw oje roszczen ia do w spom nia
nej kwoty, aby praw o sw oje w ciągu roku 
od uskutecznionego og łoszenia t. j. do dn ia
12. kw ietn ia  1904 udow odniły pod zag ro 
żen iem  skutków  w  §. 392 powsz. ks. u. c.

K raków , dn ia  12. m arca  1903.

L. 4359/pr. [3210 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

N a m ocy §. 15 o rd y n acy i wyborczej 
powiatowej rozp isu je się now e w ybory do 
Eady pow iatowej w pow iecie dobrom ilskim  
i wyznacza się dzień w yboru d la  g ru p y  gm in  
w iejskich na 14. m aja, — dla g rupy  gm in  
m iejskich na 18. m aja, — dla g rupy  n a jw y 
żej opodatkow anych z ka tego ry i p rzem ysłu  
i hand lu  n a  19 m aja, — d ia g rupy  w ię
kszych posiad łości na 20. m aja bieżącego 
roku.

W ybory te  odbędą się  w m iejscach 
ustaw ą przep isanych  (§. 12. 13. 14. ord. 
w yb. pow .).

W yborcom  w ydane będą  k arty  le g ity 
m acy jne , zaw ierające  bliższe oznaczenie m ie j
sca i godziny w k tó rych  w ybory  odbyć s 'ę  
mają.

Do E ad y  powiatowej w  pow iecie dobro
m ilskim  w y b ie ra ją :

g ru p a  w iększych  posiadłości siedm iu  (7) 
cz łonków ;

g ru p a  najw yżej opodatkow anych  z ka- 
tegory i p rzem ysłu  i h an d lu  jed n eg o  (1) 
cz ło n k a :

g ru p a  m iast i m iasteczek sześciu (6) 
cz ło n k ó w ;

g ru p a  g m in  w iejskich  d w u n a s 'u  (12) 
członków.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a.

Lwów, dn ia 21. kw ietn ia  1903.

L. 4401/pr. _ [3211 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

N a  m ocy §. 15 o rdynacy i wyborczej 
powiatowej rozpisuje się  now e w ybory  do 
Eady pow iatow ej w pow iecie lw ow skim  i 
w yznacza się dzień w yboru  dla g ru p y  gm in  
w iejskich n a  15. czerw ca, —  dla grupy  
gm in  m ie jsk ich  n a  16. czerw ca, — d la  g r u 
py najw yżej opodatkow anych  z kategoryi 
p rzem ysłu  i h an d lu  n a  17. czerw ca, — dla 
r r u p j  większych, posiadłości n a  18. czerw ca 
bieżącego roku.

W ybory  te  odbędą się  w m ie jscach  
ustaw ą przep isanych  (§. 12, 13, 14 ord. 
w yb. pow .)

W yborcom  w ydane będą k a r ty  leg .ty - 
m aeyjn e, zaw ierające  b liższe oznaczenie 
m iejsca i godziny , w  k tó rych  w ybory odbyć 
się m ają.

Do E ady pow iatow ej w  pow iecie lw ow 
skim  w ybierają:

g ru p a  w iększych posiadłości je d e n a s tu  
(11) członków ,

g rd p a  najw yżej opodatkow anych  z k a 
te g o ry i p rzem ystu  i han d lu  je d n eg o  (1 ) 
członka,

g ru p a  m iast i m iasteczek dw óch (2 ) 
członków ,

g ru p a  g m in  w iejskich  d w unastu  (12) 
członków .

Z P rezy d y u m  c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, d n ia  21. k w ie tn ia  1903.

L . cz. T. 9/3 (3) [2520 2 - 8 ]
0 . k. Sąd krajow y cyw ilny  O adział VI. 

w K rakow ie wzywa każdego, kto tylko z n a j
dow ałby się w posiadan iu  policy asek u ra
cy jnej T ow arzystw a w zajem nych  ubezp ie
czeń w K rakow ie z d a ty  K raków  d n ia  1. 
g ru d n ia  1894 N r. 15.644, policy a sek u ra 
cyjnej T ow arzystw a w za jem nych  ubezpie
czeń  w K rakow ie, z daty  K raków  6 czer
w ca 1895 Nr. 16 .462 i policy asek u racy j
nej T ow arzystw a w zajem nych  ubezpieczeń 
w K rakow ie z daty  K raków  6. czerw ca 1895 
N r. 16.464, aby takowe w tu te jszym  c. k. 
sądzie w te rm in ie  1 roku, 6 ty g o d n i i trzech  
(8) dni licząc, od trzeciok ro tnego  ogłoszenia 
tego  e d y k tu  w Gazecie L w ow skiej tem  p e 
w niej przed łożył, iż w przeciw nym  razie 
dokum enta powyż opisane, po bezskutecznym  
upływ ie te rm in u  edyktalnego  n a  ponow ny 
w niosek s tro n y  pop iera jącej za um orzone 
uznane  zoslaną.

K raków , 9. m arca  1903.

L. cz. T. 81/2 (7 ) [2570 2 - 3 ]
N a  p ręśbę c. k. galic. P ro k u ra to ry i 

S karbu im.ifehiem S karbu  P aństw a pod dn iem  
2u. g ru d n ia  19i>2 w niesioną, w drażam y po 
stępow anie am ortyzacy jne w zględem  obliga-

W zy w am y przeto posiadacza w spom nia
nej obligącyi, by w p rzeciągu  1 roku, 6 t y 
god n i i 8 dni licząc, od o sta tn iego  ogło
szenia edyktu n in ie jszego  w Gazecie L w ow 
skiej —  sw e p raw a do niej zg łosił i w yka
zał — w przeciw nym  bow iem  raz ie  po bez
skutecznym  up ływ ie w yż zakreślonego  te r 
m inu  — ob ligacya w zm iankow ana za um o
rzo n ą  uznaną będzie.

0 . k. Sąd k rajow y  eyw., O ddział VII.
Lw ów, dn ia 26. lu tego  1903.

L. cz. 0 . I II . 201/3 (1 ) [3227]
P rzec iw  n iew iadom ym  z życia i m ie j

sca pobytu  Ja n o w i P o rem bie  i Zofii z P o 
toczków  Porem bow ej w niosła  K asa oszczę
dnośc i m iasta  N ow ego Sącza skar gę o zap ła tę 
ra t i reszty  z pożyczki 400 koron.

A udyenćya odbędzie się dn ia  19. m aja 
1903 godz. 9V2 ran o  w biurze N r. 86.

U stanow iony  d la  strzeżenia p raw  po
zw anych k u ra to rem  D r. S c h in iu d liu g  adw o
k a t w N ow ym  Sączu będzie icb zastępow ał 
dopokąd się w sądzie m e zg łoszą lub p e łn o 
m ocnika n ie  zam ianują.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
N ow y Sącz, 18. k w ie tn ia  1908.

L. cz. Og. I. 50/3 (4 ) [3252]
Przeciw  Ludw ikow i E m inow iezow i, S ta 

n isław ow i Em inow iezow i, Eyfee F lieg , Sarze 
F iieg , M aryi L uberle  i O hunie Schnepp  
k tó ry ch  m iejsce poby tu  je st n iezn an e  i n ie 
objętej m asie spadkow ej po śp. M ojżeszu 
F lieg u , w niesionym  został do c. k. sądu 
krajow ego cyw ilnego  we Lwowie przez Józefy 
z P aszkow skich Schm utz vel Schm uss i to 
w arzyszom  pozew o uznan ie  za zgasłe  praw  
zastaw u zpn.

N a podstaw ie pozwu została w yznaczo
n a  I. au d y eacy a  n a  dzień  29. k w ie tn ia  1903 
o godzinie 9 z rana  w biurze N r. 12.

Celem strzeżen ia  p raw  powyższych 
n ie z n a n y c h  z m iejsca pobytu  i nieobjętej 
m asy  po śp. M ojżeszu F lie g u  u stanaw ia  się 
p an a  adw okata D ra  A u g u sta  Łozińskiego we 
Lw owie ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie rze
czonych  kuraudów  w rzeczonej sp raw ie  na 
ich  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni 
w sądzie się n ie  zg łoszą lub pełnom ocnika 
n ie  zam ianują.

C. k. Sąd krajow y cyw ., O ddział I .
Lwów, dnia 8. kw ietn ia 1903.

L. cz. C. I I .  73 3 (1 ) [3232]
P rzec iw  M arcinow i M oraw cow i którego 

m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w niesionym  
zosta ł do c. k. sądu  pow iatow ego w D ąb ro 
wie przez A dam a K ołodzieja pozew o 1000 
koron.

N a  podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dy en cy ę  n a  dzień  6. m aja 1903 o godzinie 
9 ran o  w sa li N r. 13

Celem strzeżen ia  p raw  M arc in a  Mo
ra  w ta  u s ta n aw ia  się pana P io tra  K ochanka 
w O leśnicy ku ra to rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie pozw a
nego w rzeczonej sp iaw ie  n a  jeg o  koszt i n ie 
bezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się n ie  
zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
D ąbrow a, dn ia  2. kw ietn ia  1903.

L. cz. C. 47/8 (1 ) _ [3261]
P rzec iw  n ieobecnej A n n ie  ze Slopków  

K ubasikow ej w niosła  A lek san d ra  z KUmow- 
skich K luska w  C zarnym  D unajcu  pozew o 
w ystaw ien ie  dek laracy i i zap łacen ie  178 kor. 
70 hal. z pn.

A u d y en ćy a  do rozpraw y odbędzie się 
dn ia 8. m aja  1908 o godz. 4 po południu .

U stanow iony  dla strzeżen ia p raw  p o 
zw anej k u ra to r adw. dr. Ju liu sz  P opiel z 
C zanego D unajca  będzie j ą  zastępow ał, 
dopokąd  się w sądzie n ie  zg łosi lub p e łn o 
m ocnika n ie  ustanow i.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Czarny D unajec, d n ia  9. kw ietn ia  1903.

L. cz. C. I. 98/3 [3270]
P rzec iw  T ekli G ryglow ej, której m ie j

sce poby tu  je s t nieznan«, w niesion; m zo
s ta ł do c. k. sądu  pow iatow ego w Sokoło
wie przez Ł ukasza Ożoga p jz e * - o zn iesien ie  
w spółw łasności rea ln o śc i Iwh. 259 gm . N ie- 
nadów ka.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do u stne j rozpraw y n a  dzień  29. 
kw ie tn ia  1 03 o godz. 9 ran o  biuro N r. 9.

Celem  strzeżen ia praw  T ekli G ryglo- 
wt-j, u stanaw ia się  p. W alen tego  N ow aka w 
N .enadów ce kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po
zw aną w rzeczonej spraw ie n a  je j koszt 
i iiietiezpieczi-ństwo, dopóki ona w sądzie 
-ię nie zgiosi luo pełnom ocn ika n ie  za
m ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II .
Sokołów, d n ia  17. kw ietn ia 1903.

L. cz. C. I I . 90 /3  (1 ) [3269]
P rzec iw  M ichałow i H auziow i, k tórego 

m iejsce pobytu  je s t n ie zn a n e , w niesionym  
został do c. t  sądu  pow iatow ego w Sokoło
wie przez G o ttfried a  i F ilip in ę  H artfe lde rów  
pozew o uznanie pow odów za w łaścicieli 
parceli g ru n t. 3536 i 3537 w E an izow ie.

N ł podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę  do ustnej rozpraw y  n a  dzień  22. 
k w ie tn ia  1903 o gouz 9 ran o  biuro N r. 9.

Celem  strzeżenia p raw  M ichała  H iinzla, 
u stan aw ia  się P a n a  G abryela H iiazla w Ba- 
m iechau  kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie po
zw anego  w rzeczonej sp raw ie  n a  jeg o  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika n ie  za
m ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Sokołów, d n ia  11. kw ietn ia 1903.

F i r m y .
L. cz. F irm . 101/3 [2684]

C. k. Sąd obw odow y jak o  hand low y  
w Ezeszowie zarządza z d n iem  dzisiejszym  
w p isan ie  do re je stru  spółek zarobkow o-go- 
spodarczyeh  p rzy  firm ie „T ow arzystw o k re 
dytow e d la h a n d lu  i p rzem ysłu  w Błażowy, 
stow arzyszenie za re je s tro w an e  z podw ójną 
odpow iedzia lnością ogran iczoną", że n a  w al- 
nem  zgrom adzeniu  dnia 26. lutego 1903 
uchw alono zm ianę §. 23 u st. 1 s ta tu tu  w 
tym  k ie ru n k u , że rad a  nadzorcza sk ładać 
się m a z 5 członków , k tó ry ch  w y b iera  z 
g ro n a  członków  stow arzyszen ia  w alne zgro
m adzenie bezw zględną w iększością głosów , 
a którzy m uszą m ieć sw oje s ta łe  m iejsce 
zam ieszkan ia  w  B łażow y, oraz 2 członków  
zastępców  E ady nadzorczej, z k tó ry ch  je d e n  
m usi m ieć s ta łą  siedzibę w Błażowy, tudzież, 
że n a  dalszy  okres u rzędow ania  do zarządu 
w y b ran i zostali C baim  N eiss, A n to n i B rzęś 
1 Jak ó b  G alizer w szyscy w  Błażowy.

Bzeszów, 14. m arca  1903.

L. cz. F irm . 84/3 [2867]
O b w i e s z c z e n i e .

W  tu sąd . re je s trze  d la  spółek h an d lo 
w ych  w pisano p rzy  is tn ie jące j f irm ie : M iej
ska kasa  oszczędności w S n ia ty n ie , że E ad a  
g m in y  m iasta  Ś n ia tyna  w y b ra ła  d n ia  31. 
lipca i 31. g rudn ia  1902) W y d z ia ł dla m ie j
skiej Kasy oszczędności w S n ia tyn ie , sk ła d a 
jący się z 15 członków, w którego skład  w e
szli P p . T ytus N iem czew ski, Józef M uszyń
ski, Mojżesz W echsler, C b ask el O sterer, Ma- 
ry a n  Łukasiew iez, M ordko W olf F isc h e r, 
ks. M ichał Borowy, M eschu lim  S ch a ttn e r , 
dr. E d m u n d  Ciszka, Jó zef K ossow ski, P io tr  
Żaczek, B oruch S te rn b erg , ks. F ilem on  Ogo
now ski, W ale ry  G ruszecki i .M ichał N ie- 
m enczew ski, tudzież, że ze sk ładu  D y rek cy i 
m iejski ?j kasy  oszczędności w S n ia ty n ie  u s tą 
pili [Pp. Odillo D ankiew icz, Z ygm un t H ar- 
g esheim er i J a n  D utczak B azylego, a w ięc 
ich  praw o podpisyw ania firm y  tejże kasy 
w ygasło, zaś członkam i D yrekcy i m iejskiej 
kasy oszczędności w S n ia tyn ie  w y b ra ł W y
dział d n ia  11. g ru d n ia  1902 n a  3 la ta  do 
tychczasow ych  członków  Pp. M ary an a  Ł u- 
kasiew icza i M eschulim a S c n a ttn e ra , tudzież 
now ych  członków, P p . d ra  E d m u n d a  Ciszkę, 
ks. M ichała Eorow ego i W a le ry a n a  G ru 
szeckiego.

C. k. Sąd obwodowy jak o  hand low y 
O ddział I I .

K ołom yja, d n ia  23. m arca  1903.

L. cz. F in n .  88/3 stow . I I . 33 [2825]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k.J Sąd k rajow y ja k o  han d lo w y  w 
K rakow ie poleca w pisan ie do re je s tru  d la  
stow arzyszeń  przy firm ie : T ow arzystw o za
liczkow e w B rzesku, stow arzyszenie za re je
strow ane z n ieog ran iczoną po ręką", że n a  
zw yczajnem  w alnem  zgrom adzen iu  tego to
w arzystw a w dn iu  16. lu teg o  1903 w y b ran i 
zostali d y re k to ra m i;

1) p. dr. Szym on B ernadzikow ski, le
karz  w  Brzesku,

2) p. E o m an  N iw icki, p ry w a tn y  w 
Brzesku,

3) p. K azim ierz Baltaziński, w łaśc ic ie l 
dóbr i S ek re ta rz  E ady pow iatow ej w Ja s ie 
n iu  ad Brzesko zam ieszkały , zaś zastępcam i 
d y re k to ró w :

4) p. d r. P jA r  G órski adw . k ra j. w 
B rzesku ,

5) p. Jó z ef O rłow ski, m a g is te r  farm a
c j i  zarządca apteki w B rzesku, zaś zastępca 
d y rek to ra  ks. S tan is ław  D ylsk i ustąpił.

K azim ierz B altazińsk i zm ien ił swój 
podpis tej firm y o ty le , iż pod s tam p ilią  
stow arzyszenia będzie ty lko  sw e n a z w is k  
um ieszczał

Nowo w y b ran i zastępcy  dy rek to ró w  
będą tę firm ę w ten  sposób p o d p isy w a ć : że 
pud jej s tam p ilią  p ierw szy podpisze d r. G ór
ski, zaś d ru g i J .  O rłowski.

K raków , dn ia  17. m a rc a  1903.

[2863 3 — 3] ! ty  i indem uizacy jnej G alieyi w schodniej N r.
| 8128 lit. A  n a  700 złr. m. k. opiewającej, 

październ ika  w sw u ru  czasie jako knucya służbowa byłego 
m iędzy in n y -  ! o fic ja ła  podaikow ego ś. p. J a n a  S ierosiaw - 

co było skiego w iukulow anej, a obecnie spadkobier- 
obwie- com tegoż w rzekom o zag in ionej.
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L. cz. F irm . 47  s t  II . 5 0 8  [2 6 5 1 ]

0 . k. Sąd obw odow y jako h an d low y  
w  T arnow ie zarządził w  rejestrze  stow arzy
szeń  zarobkow ych i gospodarczych  przy fir
m ie  „S tow arzyszen ie oszczęd n ośc i i pożyczek  
w R adom yślu  z n ieogran iczon ą  poręką pro
tokołow anego"  w pisać że na  w a loem  z g ro 
m adzen iu  członków  w dniu  i .  lu tego 1903  
odbytem  do zarządu teg o  S tow arzyszen ia  na  
d alsze  trzech lec ie  d otychczasow i członkow ie  
E u g en iu sz  M atula, dyrektorem  - kasyerem , 
W ojciech  B roniow ski, dyrektorem  - kontrolo- 
rem , S tan isław  R u sin ow sk i zastępca dyrekto
ra oraz n ow y  człon ek  zarządu R om an E r- 
m ich, k an ce lista  sądow y w R adom yślu , z a 
stęp cą  dyrektora w ybrani zosta li.

O ddział T Y , dn ia  12 . m arca 1903 .

L. cz. F irm . 15 /01  st. I. 5 5  [2752 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obw odow y jako han d low y  
w Sanoku ogłasza, że w  rejestrze stow arzy
szeń  zarobkow ych i gospod arczych  w p isa ł 
przy firm ie : „T ow arzystw o k redytow e dla  
han d lu  i przem ysłu  w Sanoku" w rubryce  
6, że na w alnem  zgrom adzeniu  człon ków  
T ow arzystw a  odbytem  dnia  26 . m arca 1902  
uchw alono zm ian y  w sta tu tach  T ow arzystw a  
w  szczeg ó ln o śc i §. 3, 20 , 21 i 22, w edle  
których  do zakresu działan ia  T ow arzystw a  
należy  dostarczan ie członkom  sw oim  na  
um iarkow any p rocent go tow ych  p ien ięd zy  
potrzeb n ych  im  do obrotu w ich  zarobku za 
pom ocą w sp ó ln ego  kredytu cz łon k ów  T o w a 
rzystw a.

P ożyczek  udziela  stow arzyszen ie  ty lk o  
na skrypta d łużne i w eksle.

P ożyczk i udzielone będą ty lko cz ło n  
kom stow arzyszen ia , przy ud zielan iu  poży  
czek na  skrypta żądane będzie u b ezp ieczen ie  
przez dw óch  ręczyc ie li n a  w ok sle  przez je  
d n eg o  lub w ięcej.

0 . k. Sąd obw odow y jako h a n d lo w y  
O ddział IV.

Sanok, dn ia  21. m arca 1903 .

S tefan  Kaźmirowicz, n acze ln ik  gm iny  
w P o toku  złotym , jako członek zarządu,

F irm ę spółki podpisuje s ię  w  ten  sp o 
sób, iż  pod pieczęcią (sta m p ilią ) firm y k ła -  
dzie podpis przełożony zarządu, w zg lęd n ie  
jego  zastępca i jed en  z cz łon k ów  zarządu.

W szelk ie  og łoszen ia  sp ó łk i w in n e  być  
podp isane przez przełożonego zarządu w z g lę 
dn ie je g o  zastępcę z ^ ^ .k ie m ^  w yp ad k ów  
p rzew id zian ych  w  §§• 1^, 30 i 86  sta tu tów  
w m y ś l których og ło szen ie  podpisuje prze- 

m dniczący Rady nadzorczej lub jeg o  za-

L. cz. F irm . 25/3  Stow . II . 962  
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd  obw odow y jako h an d low y, 
Oddział II. w  S tan isław ow ie  ogłasza, że p o
leca  prow adzącem u rejestr , aby w rejestrze  
dla S tow arzyszeń  w p isa ł firm ę now o za w ią 
zanego S tow arzyszen ia  pod firm ą „Spółka  
oszczęd n ośc i i pożyczek  w  Potoku złotym , 
stow arzyszen ie zarejestrow ane z n ie o g r a n i
czoną poręką", którego siedziba  je s t  w  P o 
toku złotym .

S tow arzyszen ie  to opiera s ię | na  statu
tach  u ch w alon ych  w P otoku złotym  dnia 18  
styczn ia  1 903 , które w  k sięd ze  a lega tów  
przejrzane być m ogą.

Celem spółk i jest starać s ię  o m ate- 
ryalne i  m oralne p od n ies ien ie  członków  
spółki, m ian ow icie  przez

a) u d z ie len ie  członkom  w m iarę po
trzeby, u ży teczn ośc i ce lu  i w m iarę fuuduszów  
pożyczek  potrzebnych  w g o s p o d a r s t w i e ,  prze
m y śle  i handlu ,

b) dan ie m ożn ości do um ieszczenia na  
procent p ien ięd zy  oszczęd zon ych  a; m arnie  
leżących  w ten sposób, iż  spółka przyjm uje 
i oprocentow uje w kładki oszczędności,

c )  popieranie tw orzen ia  spółek  i s to 
w arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych  w  
okręgu spółk i.

C złonkam i p ierw szego  zarządu stow a
rzyszenia są

Jan  Sznajder, n aczeln ik  sądu, w  P o to 
ku złotym  jako przełożon y  zarządu,

ks. R ajm und U n g eh eu er , przeor 0 0 .  
D om in ikanów  w P otoku  złotym , jako  za
stępca przełożonego  zarządu,

J ó z e f  D oszta , c. k. poborca podatkow y  
w P otoku złotym , jako cz łonek  zarządu,

stępca.
D o um ieszczania o g ło szeń  słu ży  ta 

blica przed lokalem sp ółk i, a w  razie po
trzeby um ieszczać będzie spółka  sw e  p u b li
czn e o g ło szen ia  w czasop iśm ie, które w y 
zn aczy  Zarząd spółki.

C złonkow ie spółk i ręczą w sp ó ln ie  (so li-  
darnie) ca łym  sw ym  m ajątkiem  za zobow ią- 
zania sp ółk i w obec osób trzecich  w  m y śl 
ustaw y o Stow arzyszen iach  zarob k ow ych  i
gospodarczych . . .

S tan isław ów , dn ia  17. lu tego  1 9 0 3 .

M. cup . <£iPM. 26/3 ctob. II . 9 5 0  [2 7 8 4 ]
r  q  D o b i m e h  e.

J] K 0 y fl OKpyiuSHHń HKO TOprOBCHB-
nufi B i/ra ia , U- B CiaHiMaBOBi oro a o m y e  
igo n op yu ae peecTp, moón b pee-
cxpi r j i h  CTOBapameHb BiracaB (fupMy hobo  
aacnoBanoro C T O B a p H in e H f l  nifl <ł>ipMOH) C n u -  
Ka ouiu/ihoctB  i HOSHHoes B ‘P h tb k o b i, c to -  
BapnineHa 3apeeCTPoBaHe 3 neoÓM c^enoio  
iiopyKoio 3 ociaoraeK) E 'DHTBKOBl.

CTOBapBineHe ce onupae c a  Ha CTa-ry- 
Tax y x B a a e a a x  b ‘P h tłic o b i Ah h  19. c iiH a  
1903 , KoTpi B KHH31 aaer'axiB neperaaH yT H  
MOSKIia.

H ijieio  chU kh g CTapaTH c a  o MaTe-
piaabH e "i uopa^bite iriAneceHe HAems C n ia-
b h  a to  uepes

a) y/riJiOBaHe aaeHaM b Mipy noTpe6 H
nOHCHTOHHOCTB dblH i <j>OHAlB 1I03HU0K, IIO- 
TpiÓHHX B rOCIIOflapCTBl, npOMHCHl I  TOp-
roB aa,

6 ) . ą a n e  m o s k h o c t i i  A °  n o M i x u y B a H a  H a  

npon,eHT rpofficił Baon^A5356311*: a napHo 
B  i o i  C B O C iÓ ,  m  C u i A K a  n p H H H -

Mae i onponeHTOBye bk-i -WCH maĄHHni,

b) niAaHPaHe TB0PeHa cnui0K 1 3a‘
Po6k obhx Ta rocnoflapciCHK cTOBapninenB 
B OKpysi Cni-IKU. H.ienaMH nepm oro 3 a -
pUAY CTOBapHineHH cyT B :

O. JleB  rp. KaT. napox b
ll )HTbKOBi, heco HaCTOflient 3apHAY,

OTeijjaH roHOBlHBCEciH, AHK B cf>HIbKO- 
Bi, HKO aacTyuHHK HacTOHTeHH aapHAy,

T eoiiop  IIonoBHU, Maiccnw M a f e p O E -  

C K i ń ,  MnxaflHO F a m m i ,  HaKO.ia ^ M H T p i o K ,  

H aaT  AHApyHHK, bcI ro cn o /tap i b  ‘P h t k o b i, 
h k o  H n e H H  3 a p H i r y .

4>ipMy cnńiKH n i h m e y e  c h  b cen  cn o 
c ie , m o niA nenaTKOK) (cTaMniHiero) cpipMH 
KnaAe HiAnHc Hac.TOHTe.Tb s a p a ły ,  b 3 a h a h o  

ero 3aCTynHHK i oneH 3 nneHiB 3apHAy.
B chki oronom ena CniAKH Mae niA™ - 

caTH naCTOHTe.ib aapnAJb b 3 i v i h a h o  ero 3a- 
CTynHHK 3 b h h h t k o m  cnyuaiB npeABHAMce- 
h h x  b  § § .  1 7 ,  3 0  i  3 6  C T a i y T i B  n o  m h c h h  

k o tPh x oro.ioiueiiH niABHcye npeACiA-iTenB 
PaAH naA3HpaiOHoiL, a6o ero s a C T y r r a n i c

noiiintyBaHH o r o a o i n e H B  c n y a c H T B  

T a Ó H H g a  y M i m e i i a  n e p e A  H B O K a a e M  c i i L i k h , 

a  b  c n y n a i o  H o T p e Ó H  óyAe C n i . n o a  n o M i m y -  

B a T H  c b o i  n y e . m u H i  o r o n o i n e r u j  b  u a c o n u c n  

K O T p y  03HamiTb 3 a P H A  ĆniHKH.
M aeun CniciKH pynarB cniaBHO (eoai- 

Aapno) gi.iHM cboim inaHHOM sa 3000BH3aHH
C lH H E C H  B3rHHAOM TpeTHX O C l6  H O  M H C H H

3aKOHa o CTOBapnmeriHx sapoÓKOBHK i ro- 
cnoAapcKix.

CTaHHcaaBiB, a h h  17 . aioToro 1 9 0 3 .

Doniesienia prywatne.

L icytacya.
SK
M
W
M
'A
M
A
M
A
M
A
M

f  L w o w s l a m  a k c y c y j n y m  Z a k ł a d z i e  Z a s t a w n i c z y i
przy ul. Karola Ludwika I. 3, I. piętro,

o d b ę d z i e  s i ę

6 . maja 1003  o godz> 10 riino
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 5. lutego 

1908 oznaczonych Nr. od 29.736 do 72.609.
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, J

zegarki, broń myśliwska, platery i t. p. j
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone. !

D y r e k c y a .  j

A. Tlilerrego (D
prawdziwa g-entyfoliowa maść wyciągającą

je s t  najsiln iejsza m aścią w yciągającą, przez gruntow ne oczyszczen ie  
uśm ierza ból, leczy  szybko, chociażby n iew iedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zm iękczen ie uw alnia ranę od w szelk iego  rodzaju obcych  
ciał, ja k ie  s ię  do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 sło ik i 3 kor. 5 0  
hal pod Aniołem Stróżem A. Thierrego w Pregrada
przy Bohitselr. Sauerhrunn. U nikać n aśladow ań i uw ażać na obok  
um ieszczony. na  każdym słoiku w ypalony, znak ochronny i firm ę.

G łów n y  sk ład  na G alieyę: Apteka Z . Ruekera we L w o w ie .

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

R o k  V -ty .

MUZYCZNE
(Da,ypQjgj ^ M E bO M A N

mmi nulowy u rorteoian i tolatm floffli
pod redakeyą Z y g m u n t5 Noskowskiego.

Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
1 zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo
nowe, do tańcu i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 2 0 0  stron ic  nut dużego formatu, w artości w handlu  księgar
sk im  p r z e s z ło  rb. 25

W  roku 1903  „NOW OŚCI M U ZY C Z N E" drukować będą utw ory fortepianow e, nagro
dzone na ogłoszonym  przez red ak cję  konkur-ie im ienia K onstantego księcia Lubom irskiego  
dla polskich kompozytorów.

Program  działu lite r a c k ie g o : artyk u ły  m uzyczno-pedagogiczne, spraw ozdania ze sceny  
i estrady, biografię artystów , kronika m uzv,-7ra ilustracye i odpow iedzi od redakcyi.

„NOW OŚCI M UZYCZNE" przy w spółpracow nictw ie pow ag artystycznych , mają za 
głów n e zadanie: obok rozwoju tw órczości s ^ o i s k ie j  muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu ich działalności.

t * r e u a m e i ,a t a  w y n * s t :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:

K w artalnie 4  kor. P ółroczn ie 8 kor. R oczn ie  16 kor. N um er pojedynczy 1 kor. 40  hal

Ekspedycya dla Lwowa i Galieyi:
Bisire dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

\T n w ? )S O ^ M lT /> Y ^ T ^ prZyby^ ąi f y  abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na  
„NOW ObGi MLJZYCZf>E przed Nowym R o k ie m , otrzym ają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zaw ierające nut w artości 10  do 15  koron

A dres Redakey; i A d m in is tra c ji:  M V S7,awa W a r e c k a  15.

CS)

* 1
n

A A J W W fe J

^  Do naszych czytelników!

3  12 tom ów DZIEŁ SIENKIEWICZA
. - (tom  m iesięczn ie )

k tó re  w  c iągu  190B roku  obejm ują  m iędzy innem i p racam i g
Sienkiew icza także

K R Z Y Ż A K O  W  r
oirzyaujfl b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

3 „TYGODNIKA ILLOSTtOf ANE0“.
D/.ieła Sionkiewicza aychodzą w siowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

P r ó c z  teg -o
&  P R E M I A  A E T Y S T Y C Z B I E ,

odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy.
Niezależnie od tego rozszerza T ygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-infor
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstepne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

Prenuńisraię przyjmuje:

w e L w o w ie , P a sa ż  H au sm an a  9 ,
i=raz wszystkie Księgarń e i Kantory pism.

W arunki prenum eraty „T ygodnika Ui ustrowanego" raz im  z 12 tom am i dzieł HenrykaJ  
Sienk iew icza  i dodatkiem  pow ieściow ym  w ark u szach : 

w e  L w o w i e :

Kwartalnie
Pó łroczne
Bocznie

. 6 kor. 80 bal. 
. 13 kor. 60 hal. 
. 27 kor. 20 hal.

w fta licy l I na  B nkow lnte
1 przesyłką pocztową: 

Kwartaluie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Bocznie . . . . . .2 8  kor. 80 hal.

P rairnncy otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien
k i e w i c z a  na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j .  kw artalnie za 8 tom; I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 4C hal., rocznie za 12 tomow 4 kor. 80 h a l . : należytość tę pro
simy nadsyłać razem z prenum eratą.

Pierw sze 48 tomów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie zs. dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kom ploto w „Tygodnika można nabywać w eenve 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania.

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany po 12 tomów, 
okraw ien W r&tach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy

^  Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedyoya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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w  P asażu  M ik o la sch a
o c L  i \ . l i c ; y  k r ę t e j

Jfa jiro szy  francuski

C hroK O -foto^kon
=  Świat i życic w barwnych 
=  obr.zach plastycznych. =  

Widoki natury =  pcdi oie =  Stolic'; św h- 
ta =  Wyprawy naukowe =  WyjstSki histe
ryczne == Obrazy z p o s tn a  c y w i ta y i  =  
Sztuka i nenka =  itd. itd.

=  Zmhz-?. "bnzćw co iyjoSnia =
Od 19. kwietnia 1903.
Wenecya i Ruiny wieży Św. jfóarka
W@tęp lO ót-.
Otwarte ed 10-tef rano bo 15-tei wieczór.

9robne ogłoszeni
od w yrazu petitem  -3 halerzy , tłu stym  

petitem  4 halerzy.

p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia na parterze 
• •  do najęeia od 1. maja, ul. Zyblikiewicza 37.

■Sumienny, pi'ny, trzeźwy i rnonlny  mężczy- 
zna 40 la t mający, były dyet iryusz, przez < śm 

lat w tym zawodzie pracujący, poszukuje posady 
zaraz. Ad; es F . I. P. poste restante Lwów.

'K K I a c  w e  L w o w i e  w centrum miasta, z puła- 
-UL eykiem, na 2 fronty dwu uhe, z plaeem 3040 
sążni do sprzedania. Warunki jak najdogodniejsze. 
Ceua 160 tysięey. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko
łowskiego.

|  ł i i  i R  r a n y  ur/.t.di/ka S-mej rangi, galowy i sło- 
żbowy tm io  do sprzedania. Wiadomość ulica 

Zie'oua 22.

M f ntynowany dyet.»ryusz sądowy poszu- 
**•“  kuje zajęcia. Zgłoszeń.a W. M. Skole koło 

Stryja._____

"WH~iódl p n to H H . czysty, twardy, ładny, desero- 
-  ' wy i kuracyjn-. 5 kilo wrsz z puszką opła
cony, z powodu świąt tyjko ze fi koron za ^iliezkiy 
wysyła Teodor Gang, D enysów .
■ eaM i— q iecifjiOTW5*ił»aŁ»̂ ca— awowiMmmbw.

T ł ó m a c s s e a i a

z polslrlego na niem ieckie 1 %  n iem ieckiego  
na polskie, w ykonuje zupełnie dokładnie 
1 w iernie akademik. Adres w  biurze P lahna.

k r a w i e c k i  ojciec trojga nie- 
letoieh dzieci, od 8 miu miesięcy eiężko chory 

pozostający bez najmniejszego zaopatrzenie udaje 
się do rere ip.ościwyeli z prośbą o ja-ąkolwiekbądź 
pomoc. Łaskawa datki proszę nadsyłać : Leon Smal- 
ski, Lwów, ul. Z liąerkiewna i h a t f .  p i t r o

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa
saż Hausmana 9.

y s i ^ W M  t  n a jle p s z y  cli 
h e r b a t  k l .  •?$. i . 3 0  i  1 . 6 0  

handel herbaty i k?.wy

Z n a k o m i t y  S Y R O P  ^ sO:E£GS-3E^I?
Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y , BEZSENNO ŚĆ!
w  KRAKOWI E w  Aptekach : ? p .  W IŁ  IW IEW SK IE C O  i E rD Y E A . 
W e LW OW IE w  Aptekach : p p .  M I& O LA SC B A  1 W E W IO SSK IE O O .

1 RUOKETŁA.

C entra lce  b iu ro  ogłoszeń, dzienników 1 untoer s .  r ek lamy 
A  « J  łfch wu l'« »  wsrssi Tx "  < 9*0

EU S T A C H Y  książę SANGUSZKO
urodzony 18. lipca 1842 w Gumniskach, po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł w Gries opatrzony S. S. Sakramentami dnia 2.

kwietnia 1903 roku.
Nabożeństwo żałobne, oraz złożenie zwłok do grobów rodzin

nych odbędzie się w Tarnowie dnia 25. kwietnia b. r. o godzinie 
11-tej rano.

Na te smutne obrzędy, pogrążona w żalu rodzina, krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza.

Burki drenarskie
w wielkich ilościach poleca

Fabryka dachówek i wyrobów gliuianych „Farol“ 
w  P olan ce-K arol k o ło  K rosna.

K o n k u r s .

W ydział polskiego Tow arzystw a gim nastycznego „Sokół-1 w Sam borze oddaje w drodze 
ofert w  przedsiębiorstw o budowy własnego gm achu, przeznaczonego także na pom ieszczenie 
kasyna, eukm rni i sklepów , za ryczałtową, kwotę.

Sutna kosztorysow a w yn osi 1 0 2 .0 0 0  koron.
F orm ularze , plany, przedm iar i w arunki m ożna przeglądnąć w biurze d ru h a  K ostrzew- 

skiego sekretarza M agistra tu  w godzinach urzędow ych aż do dnia o tw arcia ofert.
P isem ne oferty należy w nosi/ na ręce P rezesa W ydziału „Sokoła11 do dn ia  9. m aja 

19 3 do godziny 4-tej po południu. O tw arcie ofert nastąp i tego sam ego dn ia  c godz. 8-m ej 
w ieczorem  w kancelary i W ydziału „Sokoła11.

W adyum  w kwocie 4000 kor„n m a być dołączone do oferty.
Do dn i ośmiu po przyjęciu oferty ma być w adyum  uzupełnione do pięciu procent 

ryczałtowej kw oty  w  ofercie podanej.
W ydział polskiego Tow arzystwa gim nastycznego „S okó ł11 zastrzega sobie prawo swo

bodnej decyzyi co do przyjęcia ofert be; w zględu na w ysokość oferowanej ryczałtow ej kwoty 
tudzież odrzucenia w szystkich w niesionych ofert.

Michał Ptaszyk, se k re ta rz .
Z a  y d . z l a ł :

Dr. Waleryan Stauber, prezes.

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

ren biM >w kolejowych do wszystkich
bez w yjątku stacyj kolei w (lalicyi
Bukowi cię, Austryi i zagranicę

podaje

Kuryer kolejs w y.
Do nabycia: Biuro dzienników, Pas&ż Hansmanat 0 ,

oraz w księgarniach i trafikach.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

$ e n c y a  d e n n ik ó w  i ogłoszeń S t. S o k o ł o w s k i e g o
-—   L w ó w  , P a s a ż  H a u s m a n a  — -

■■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j . ------

*VV V>lVkUU >v J O-J-Wt-r ł ł  J.J.IA, r.J kĄ. łjLa y  j. Al rw ^  v   ̂ ■ wo.4v m  * «...     J j  ________ _

K. 58.803, Odsetki naprzód zapłacone K. 5.796 59, Gotówka K. 22.172-73, 
Inne K. 7.463-53, Razem 943.379 85,

Shm  b ie rn y : Wkładki na 389 książeczkach K. 424.795'55, Pożyczka 
komunalna w Banku krajowym K. 488.133-62, Odsełki naprzód pobrane K. 
9.53614, Inne K. 5.337-34.

Czysty z)Sk za ro k  1902 K 15.577-20.
F undusz  rezerw ow y K. 10.931-49.
Ogólny obró t kasow y K 2,759.730-28.

Dyjr«fr,cy* “ow:atow»j Kasy oszczędności w Śniatytiie.
W ł d ,  s ła w  S o ls k i  w. r. W ło j ^ m ie r a  Z a g ó r sk i w r.

L 3065.
B M L i © .

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie § 63. statutów pp. Romanowi i Celinie małż. Starzyńskim, tudzież 
Berlowi Kohn, Noemu Spiro i Natanowi Kannerowi kapitał 38.339 kor. 37 
listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 27.000 złr. aw. na hipotece 
dóbr. Czekaj, Wiktorzec i Kozia względnie na ciałach hipotecznych lwh. 378 
gm. kat Ostrów, lwh. 353 gm. kat. Rozodrza i lwh. 379 gm kat. Ostrów ks. 
gr. przy c. k. Sądzie powiatowym w Ropczycach w powiecie Ropczyckim 
położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 3C. 
czerwca 1903 jeszcze pozostały

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Ro
mana i Celinę małż. Starzyńskich tudzież Berła Kohna, Noego Spiro i Natana 
Kannera jako właścicieli tych majętności ażeby wypowiedziany kapitał w prze
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli poci rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo
nych majętności.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. ziernsb.
W e  L w o w ie ,  d n ia  2 . k w ie t n ia  1903.

K o r o n  2 0 0 . 0 0 0
w'g!ędnie koron 100 000 wygrać można pro
mesą n> 'os węgierski premiowy. Ciągnienie 
15. maja. Cena eałtj promesy kor. 12Ó0, po- 
iowki kor. 750 razem ze stemplem i prze
syłką. Przed zakupnem losów za gotówkę lub 
na 9płaty upraszamy zażądać naszego polskie
go „Poradnika finansowego11 który rozsyłamy 

każdemu bezpłatnie.

D o m  " b a n k ó w  y
R o h a ty n  i  U la n r

Lwów, u h  Sybsiuska 1. 8.

P A K K I E T T
i  p : s ? . d 2 ; k i  d s s z o i i i i i t s o w e

oraó
w szy stk ie  w yroby sto la rsk ie

jako ter.

iMi, Oki, tefiSk steili oiroim i 1. 1.
poieoa FABRYKA PAROW i

BRACI
w  e Ł w  o w  i  e.

kftmi ^ rł. LoinńsLaego, ul. Czaraieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


